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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwanalnie 6 kor., 
z l odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2aor.70h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie­
mieckimi kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmian 

adresu 40 hal.

gło s maro: I I I
Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h.

Wychodzi codziennie o godz. M  w ieczoru  z w y j a w i  niedziel t jw ią t
W dni poświąteczne wychodzi owa razy dziennie: o gedz. 8-ej rano i o godz, 6 -oj wieczorem.

Listy pienięlne l pi zekuy ar premaue 
ratę ! inser«.y aadsylnć można frano 
do Adminlstraiyi „Głosu Narodu*.— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyl przyjmuje kakay urząn po­
cztowy w obrębie monarchii 1 w puk* 
stwle nlemiecklem. Peklamacy nle- 
opleczętowane nie podlegali optwżs 
pocztowe.. -  Rękopisów reukeya nlr

Aarea Reda Ul. św.Krsyia L7. i ora. 
teL „O iui Narodu* oj-u ó w .  TeL Nr. Uo

OOłuSZENIA (inseraty) przyjmuje Admlnlstracya „Głosu Narodu*, róg ul. sw. Krzyżu i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierw—̂  raz 16 halerzy, za każdy następny rar 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za pierw- 
szy raz, każdy następny 12 nal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nearologi itd. oU nal. Zatączniki ao „Głosu Narodu (prosojlny, cyrkularze, ogeosz nit itp.) przy/mujr się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych a 1 k. od 100 egx. dla miejscowych pro 
oumeratorów. Zamiehcowc ogłoszenia przyjmuje w* Lwowie S. Sokołowa*! (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensteln & Yogler, M. Diues, H. bchalek, E Rraut R Mosse, H. FrietL, w Berlinie P. E. Coe, w Bauapeszeic J. Leopold, w Phiyżo de Rkuuowfld 14 CtM

de Trevlse, F. JoiicS & Cle, A. Lorette.

Nowe komplikacye.
Wiedeń 4 czerwca.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
wyłoniły się niespodzianie nowe komplikacye 
i można powiedzieć, że powstało nie małe 
zamieszanie, k tóre mieć może doniosłe na­
stępstwa i doprowadzić do obalenia wcale 
p.ęknego programu pracy, jaki ma konfe- 
reneya prezesów klubowych ułożyć. Dzieje 
się to wskutek nagłego wniosku dr. Szu- 
stersicza. Nagłość wniosku przyjęta. Głoso 
wanie zaś nad jego meritum sprawia niemałe 
trudności, głównie z powodu stanowiska, ja ­
kie w tej dprawie zajęło stronnictwo ludowe 
w Kole polsKiem. Kuło polskie, obradując nad 
sprawą banku bośniackiego, przyjęło na wnio­
sek p. Stapióskiego, dodatkową rezolucyę, 
w której potępia koncesyonowanie rzeczonego 
banku, jako szkodliwe dla interesów monar­
chii A u s t  r  y i. Rezulucya ta będzie wnie­
sioną przez prezesa St. Głąbińskiego w Izbie, 
jako dodatek do rezolucyi p. Rodlicha, za 
którą głosować będzie Koło polskie. Rezolucya 
Redlicha z dodatkiem Koła polskiego ma za­
pewnioną większość. Wprawdzie zapewniają 
mnie ze strony wybitnych członkuw Koła 
polskiego, że rząd zgadza się z dodatkową 
rezolucyą kołową, jednafi zdaje się, ze rząd 
z niej nie jest bardzo zadowolony ,,N. Fr. 
Presse“ i inne dzienniki wiedeńskie widzą 
w niej znaczne zaostrzenie rezolucyi 9t. Re- 
dlicha, a niektóre nawet dopatrują się w niej 
uarytego wotum nieufności dla rządu. Otóż 
rząd chce głosowanie nad meritum wniosku 
dr. Szustersicza, względnie nad rezolucyą 
dr. Redlicha i dodatkiem Koła polskiego od­
roczyć do wtorku. Czesi natomiast chcą, żeby 
głosowanie odbyło się zaraz i w tym celu 
wystąpią z wnioskiem zamknięcia rozprawy. 
Głosowanie nad tym formalnym wnioskiem 
nabiera w danych okolicznościach pewuego 
znaczenia, gdyż wynik tego głosowania, jeśli 
się ludowcy usuną od niego, jest wątpliwy.

W skutek tych ząjść i wskutek trgo, śe 
wniosek nągły radykalisty czeskiego Dr Ka­
liny, nie uzyskawszy wprawdzie większości 
dwóch trzecich części głosów, Dizecież po­
siadł większość 7 głosów — panuje w całej 
Izbie wielkie naprężenie i jak  zwykle bywa 
w taKich razach, roj pogłosek i rozmaitych 
wersyj krąży po kuluarach parlamentu, — mó­
wią nawet o przesileniu... Podczas gdy jedni 
mówią o możliwości przesilenia parlamentar­

nego, drudzy przepowiadają wsirząśnienie 
stanowiska rządu. Naturalnie, iż na razie ani 
jedno ani drugie nie jest uzasadnione. Tyle 
tylko uważać można za pewne, że położenie 
w parlamencie komplikuje się i że opozycya 
gotuje się do stanowczej walki.

Słychać też, że stosunek Koła polskiego 
do rządu doznat pewnego oziębienia z po­
wodu budowy kanałów albo raczej nieprzed- 
siębrania ich budowy, następnie z powodu 
zachowania się ministra sprawiedliwości Dra 
Hohenburgera, który zamierza usunąć polski 
język z najwyższego trybunału, podobnie jak  
czeski, jako też z powodu mowy ministra Dra 
Schreinera na zgromadzeniu niemieckiego 
»Schulvereinu« w Białej.

Czuć pewne naprężenie w całej atmosferze 
parlamentarnej.

** *
Korespondencya powyższa wysłana była 

z Wiednia przed zamknięciem posiedzenia 
Izby. Bankowe zajścia, które towarzyszyły 
zakończeniu obrad, — powiększyły jeszcze 
zamieszanie i niepewność sytuacyi. Sprawa 
banku agrarnego zręcznie wyzyskana przez 
opozycyę pokrzyżowała wszystkie obliczenia, 
i dziś cały dalszy bieg prac parlamentarnych 
zdany jest na los przypadku. W tej trudnej 
chwili, mamy nadzieję, że Koło polskie Za­
chowa zimną krew i rozwagę, — a przeue- 
wszystkiem, że solidarność polskiej repre­
zentacji przetrwa i tę próbę bez szwanku

Dalsze dokładne wiadomości znajdują się 
w telegramach.

Listy z Dumy.
Petersburg, 2 czerwca.

(Duma wobec tole ancyi religijnej. — durzą o aiaro- 
obrzędonoów — Zwycięstwo Guczkowa — Rozłam 
wśród Październikawców — interpelacja o Dubro- 
wina. — .Prawdziwi Rosyanie“ grożą. — Projekty 

antipolskie i car. — W ymowna odpowiedź).
Od samego początku swego istnienia nie 

przeżywała Duma tak  krytycznego okresu, 
jak  ODemy. Ta maszyna do przerabiania 
sieczki biurokratycznej w postaci tego ro- 
dzaju duitiusłycb dla państwa *us*aw«, jak 
ów słynny projekt pralni uniwersyteckiej — 
musiała siią rzeczy przejść do spraw tru ­
dniejszych i niebezpieczniejszych... O zrealizo­
wania przez 111 Dumę manifestu konsbytu- 
cyjnbgc niema naturalnie mowy... Z manife­
stu tego bowiem nie pozostało dziś nawet 
strzępka... Z doby wolnościowej pozostał je­
dnak u k a z  t o l e r a n c y j n y .  Popom odebrał 
on nahajki, a z cerkwi wypędził policyę — 
niemniej nie został ujęty w formę praw, re­
gulujących stosunki religijne w państwie... 
Dokonać tbgo ma właśnie III Duma Robota 
trudna i w obecnych czasach reakcyi bardzo 
niebezpieczna. »Istinno ruscy* obrońcy pra­
wosławia nie śpią, a apetyt icb ciągle wzra­
sta. Dziś pragną połknąć nawet toleiancyę 
religijną. Rada Związku narodu rosyjskiego 
wniosła do Synodu prośbę, aby s k ł o n i ł  ca ­
r a  do c o f n i ę c i a  m a n i f e s t u  t o l e r a n ­
c y j n e g o !  W prośbie tej Zwfązek domagał 
się dalej wycofania z Dumy wyznaniowych 
projektów, wniesionych przez rząd, rozwiąza­
nia wszystkich Towarzystw 1 instytucyi re- 
ligij no-na ikowycL, powołanych do życia w 
czasach ostatnich przez sekty prawosławia, 
wreszcie cofnięcia uchwały gabinetu z dnia

17 marca 1»08 raku o z w r ó c e n i u  K o ­
ś c i o ł o w i  k a t o l i c k i o m u  z a b r a n y c h  
p o  r o k u  1863 k o ś c i o ł ó w  i k a p l i c .

Większość Dumy okazała się jednak prze­
ciwną tym zakusom. Przyjęła w komisyi usta­
wę o p r z e c h o d z e n i u  z p r a w o s ł a w i a  
n a  i n n e  w y z n a n i a ,  a przed kilku dnia­
mi stoczyła wściekłą mtulję w sprawie s ta -  
r o o b r z ę d o w c ó w  (starowierców;. Prawica 
czyniła wszystko, abj niedopuścić do równo­
uprawnienia tej licznej sekty prawosławia. 
W ciągu trzech dni tuczyły się gorące dy- 
skusye i kłótnie. G u c z  k o  w, który je s t sam 
staroobrzędowcem, z wyjątkowym zapałem 
bronił toleraucyi. Ostatecznie w ó d z  P a - 
ź d z i e r n i k o w c ó w  z w y c i ę ż y ł :  wszyst­
kie o g r a n i  cz aj  ąc  e p o p r a w k i  p r a w i ­
cy  o d r z u c o n o ,  a staroobrzędowcom przy­
znano wolność tworzenia gmin i wolność pro­
pagandy.

To zwycięstwo jednakże kosztowało Gu­
czkowa dość drogo: j e g o  a r m i a  r o z ­
b i ł a  s i ę  n a  d w a  o b o z y .  Znaczna część 
Październikowców głosowała wraz z prawi­
cą, wobec czego uchwała Durny przeszła wię­
kszością zaledwie kilkunastu głosów... U r a ­
t o w a ł o  w ł a ś c i w i e  s y t u a c y ę  K o ­
ł o  p w 1 s k i e, które swymi głosami prze­
ważyło szalę na stronę toleraucyi religijnej 
i p. Guczkowa ,, Prawica ma więc nowy po­
wód do piorunowania na Folaków, którzy 
przyłożyli swą rękę do tego >z,amachu< na 
»uciskanc« prawosławie... Dotychczas jedna­
kże odczuł ten zamach na sobie p. Guczkow, 
k tóry wobec rozłamu wśród Październiko­
wców, musiał zrezygnować i  przewodnictwa 
tej partyi...

Tak więc o t o l e r a n c y ę  r e l i g i j ­
n ą  r o z b i ł a  s i ę  o b e c n a  w i ę k s z o ś ć  
D u m y ,  punkt ciężkości której przesu­
nął się znów w kierunku... p. Puryszkie 
wieża...

I w takim właśnie okresie rozbicia rów­
nowagi partyjnej czekają Dumę nowe, j e- 
s z c z e  c i ę ż s z e  p r ó b y :  s p r a w a
D u b r o w i n a  i p r o j e k t y  a n t i p o l -  
s k  i e... Specjalna J-»roisya, powołana prser 
Dumę do rozpatrsftJ.A wniesionej przo* 39 
posłów z opozycji fnteipelacyi w sprawie 
występnej działalności Związku narodu ro­
syjskiego, uchwaliła zaproponować Dumie, 
ażeby przyjęta iuterpelacyę, k tóra prawdo­
podobnie znajdzie się na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń.

Komisyj. z jak  największą ścisłością roz­
ważyła wszystkie zarzuty, zawa:"te w irte r- 
pelacyi, i przyjęła te  z nich tylko, co do któ­
rych przedstawione zostały niezbite dowody. 
Zarzuty te streszczają się w następujących 
czterech punktach: 1. Organizarya drużyn 
bojowych z wiedzą i przy poparciu władz 
miejscowych. 2. Przygotowanie zabójstw po­
litycznych przez członków Związku narodu 
rosyjskiego, będących w niektórych wypad­
kach bądź ajentami »ochrany«, bądź urzędni­
kami w służbie państwowej. 3. Udział w za­
bójstwie posła Herconszteina. 4. Namawianie 
do zabójstwa posł. Jołłcsa. 5. Przygotowa­
nia ao zamachu na hr. Wittego. 6. Ukrywa­
nie całego szeregu wapółuczestniLów prze­
stępstw  powyższycn

Prawica Dumy, która, jak  stwierdzono, 
liczy w gronie swem 33 członków Związku

narodu rosyjskiego, dokłada wsielkioh starań, 
ażeby nie dopuścić wogóle do intorpeiacyi, 
dyskusya bowiem nad nią ujawnić możt ta­
jemnice tak  skandaliczne, że wobec nich 
zbledme wszystko, co sobie dziś z ust do ust
0 działalności Związku podają. Prana przyno­
si w tej sprawie coraz sensacyjniejsze wia­
domości. Okazuje się, że z a w o d o w i  z ł o ­
d z i e j e  i n o t o r y c z n i  z b i o a n i a r z e  
w s t ę p o w a l i  d o Z w i ą z k H ,  aby zapewnić 
sobie b e z k a r n o ś ć  pod opiekuńczemi skrzy­
dłami wszechpotężnego prezesa Związku Du- 
browina.

>Istinuo-ruscy« działacze nie tracą jeszcze 
nadziei, że uda im się wyjść zwycięsko i z tej 
opresyi... Wpływy ich przecie sięgąją daleko
1 w ysoko! Wystąpili nawet z groźbami pod 
adresem rządu. W mieszkaniu archiepiskopa 
wołyńskiego Antoniusza odbyła się w tych 
dniacb specyalna narada członków Związku. 
Stawili się również wszyscy posłowie do Du­
my. Po dłuższej dyskusyi zebrani powzięli 
uchwałę następując^- posłowie- związkowcy 
zwrócić powinni uwagę kolegów swoich z 
umiarkowanej prawicy i »prawych« Paździer­
nikowców, że pomoc skrajnej prawicy może 
im jeszcze się przydać, że więc nie powinni 
zrażać jej sobie ostatecznie. Równocześnie 
członkowie Rady związku zawiadomić mają 
rząd, że jeżeli nie stanie w obronie Związku, 
wówczas ze strony tego ostatniego u j a w ­
n i o n e  b y ć  m o g ą  t a j e m n i c e ,  p r z y p o ­
m i n a j ą c e  s p i a w ę  A z e f a  i Ł o p u  
c h i n a.

Czy rząd i Duma ulękną się tych gróźb, 
niebawem się dowiemy, W każdym razie 
»konsty tucyonalizm < p. Stołypina i parla­
mentaryzm Dum; stanęły wobec nowej, skan- 
dalicznięjszej, niż wszys kie poprzednie próby... 
Losy Interpelacyi w sprawie Dubrowina o- 
Kreslą ostatecznie si-osunek »konstytucyo- 
nalizmu< i >parlamentaryzmu> rosyjskiego 
do rozbójniczej szajki >Zwiazkowców«.

Po tej próbie przyjdzie kolej na inną, dla 
nas o wiele ważniejszą... °rzy projektach 
antlpolskiclł Duma będzie m usirłr zadoku­
mentować swe s ł o w i a ń s k i e  stanov Isko... 
P rojekt oderwania Chełmszczyzny prsekazauo 
komisy!, projekt zaś przedłużenia o rok man* 
driów do Rady państwa z Litwy I Rusi ćwni> 
siuny przez rząd w tym celu, aby przez ten 
czas można było przygotować nową. ogra- 
nicsającj. prawa Polaków ordynacyę wybor­
czą) u p a d ł  w k o m i s y i  d n m e k i e j .  Przy­
najmniej wl«jc na razie nowy zamŁclf prze­
ciw Polakom doznał porażki... Jaki będzie 
jednakże ostateczny los projektów antipol- 
zLirh w Dumie trudno dzif przesądzać... Nie­
podobna jednak poddawać się jakimkolwiek 
złudzonien Duma ma właściwie dać tylko 
swoje >placet< temu, co już z gory decydu­
jące czynniki przesądziłj Wymowną jest 
o d p  o w i e d ź  c a r a ,  udzielona deputacyi Kre­
sowych >diejatielej«, którzy przybyli specy- 
alme w tym ce’u na rudyencyę, aby p r o -  
s f ć  c a r a  o o d e r w a n i e  C h e l m s z c z y -  
z n y i o n c w e  o g r a n i c z e n i a  w y b o r c z e  
d l a  P o l a k ó w  na  L i t w i e  i R u s i .  >Do- 
ł o ż ę  w s z e l k i c h  s t a r a ń  i ś r o d k ó w  — 
oświadczył car, według ogłoszonego w urzę­
dowych organach tekstu — a b y  z a d o ś ć ­
u c z y n i ć  p r o ś b i e  w a s t e j * .

>Istinno-ruscy« działacze nie darmo pod­

noszą obecnie taL wysoko głowę. Ich wolą 
je st dziś decydującą w pałacL caiskim! »Kon- 
btytucyjny* rząd Jest tylko po to, aby za­
słaniał dysKretnie te nici ,  j a k i e  I ą « z ą  
d w ó r  c a r s k i  z z t k r  m a r k a m i  Z w i ą ­
z k u  n a r o d u  r o s y j s k i e g o - .

Czy Duma zechce, a gdyby raw et chciała, 
czy będzie miau dość sił, aby stanać wpo- 
przek woli cnrakiej, wsparte,' na Eulogiuscach 
i Dubrowinach?...

Niebawem się dowiemy...

Rewizya w Król. Polsk.
warszawa 3 czerwca.

Nie na próżno jen. Skałłon jeździł dr Pe­
tersburga o rewizyi senatorskiej w K*ó\ 
Polskiem m. -ma już obecnie mowy. oenerał- 
gubernaior warszawsk zdołał wyperswado­
wać „sferom* petersburskim, że taka re­
wizya, dokonywam, nu poastawie specyalnych 
pełnomocnictw w „buntbwniczym* Kraju za­
chwiałaby powagę władz rosyjskich, k tó re  
jak  wiadomo, muszą być nieomylne i stać 
zawsze pouad wszelką krytykę-. Coś jeanaz&e 
trzeba było zrobić: skandalów nagromadziło 
się zbyt wiele, aby można było wszystko 
zbyć zapewnieniem, że „wszystko w porządku*. 
Panama magistracko, rabunkowa gospodarka 
w teatrach rządowych, a wreszcie wszędzii 
jednakowa ua całej przestrzeni Rosyl inten- 
dentura dały tyle materyału, że nie jedna, 
ale 10 rewizyi senatorskich nie oczyociłony 
stajni augjaszowej „priwislinskich dlejatiełąi*-, 
Ażeoy więc był wilk syty 1 owca cało, wy­
delegowano do Król. Polsk komisyą z Kon­
troli państwowej, mającą zrowidować po­
szczególne instytucye ^sądowe. Eomiaya te, 
złożona z delegatów kazumuwskiego i Dmi- 
triewskiego, pod przewodnictwem członki 
Rady Kontroli państwowej bar. IToldego 
przybyła wczoraj do Warszawy i rozpoczęła 
swe czynności... Na pierwszy ogieńi poazła 
inteudentura warszawska Kewtzya ak t 
książeK i ró uych dokumentów, detyeząryei 
spiaw intendentory, odbywa u*ę w  biiurao 
Ufo/ obrachunkowej. 1 tam  % pewnood ą  
rszy stk o  okaże się ponądkuu„  Iru d n c  
bowiem przypuścić, aby iiitundenturc prze­
syłała do Izby obrachunkowej ,  kwitą na 
pobrane łapówki, bez których nawet jedn  i  
pary butów nie 'przyjmie-.

Ta uąjciekawsza s le r t działahtoici diten- 
dentury resyjskiąj pozostanie też uiewą płl- 
wle tąjemnicą dostawców i -  oąadenayen kło­
szeni jeneralsklch..

Nie wielr większego rezultatu naleśy się 
spodziewać i z rewizyi w Magistracie-. W pra­
wdzie tam skandale były najgłośniejsze, Jak  
wiadomo, k  „w się tam nawet polała Zubtf 
się radca MiłobędzLi. Samobójstwa popełnili 
również urzędnicy lombardu miejskiego Miesz­
czański i Morawski. Odbyły sie trzy pogrzeby. 
Urzędnik magistratu Euger .ua Kowalski sło­
dzi w więzieniu, z którego nie chcą go uwol­
nić nawet za kaucją. W księgach buchalteryj- 
nycb firmy /Jttarbans i Daat>< w ykryto ol­
brzymie łapówki wypiacone decydujacynr ufa 
rom warszawskiego zarządr miejskiego za 
targowisko Łazienkowskie. W oatatntch cza­
sach urzęduję w Warszawie wprawdzie dwie 
kom isje: sądowi, pod prz,»t odnłcti pre-
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Uwieziona zauważyła ze ździwieniem, że 
doktór Miąuet. nie był sani.

Przywiozłem tu z sobą przyjaciela t  e­
go auwukaia z Beauvaid, rzeKł, przeastawia- 
jąc jej młodego Człowieka, inteligentnej po­
wierzchowności. Pani Chauwain spojrzała 
pytijąco na nieznajomegn, ale doktór pod­
chwyciwszy to jej spojrzenie, rzekł, jakby w 
odpowiedzi na nie.

— ■ Możesz pani śmiało mówić w obecno­
ści mego przyjaciela. Zaznąiomiłem go Już 
w miarę możności z przebiegiem sprawy, 
i eszię dowiemy się prawdopodobnie obaj z 
ust pani

Po krótkiein wahaniu uwięziona opowie­
działa treściwie wypadki poprzedzające ową 
fatalną noc, która wprowadziła ją na ławę 
oskarżonych. Doszedłszy wreszcie do chwili, 
w której ona sama dostała się do willi kwia­
tów, dla rozmówienia się z panią d’Apremont, 
przerwała opowiadanie, mówiąc:

— A teraz moi panowie złożę wam wy­
znanie, które was zdziwi, któremu muże na­
wet nie zechcecie uwierzyć.

— Domyślam się prawie iego treści, od­
parł doktór, w każdym razie niech pani 
mówi

— Ja nie widziałam wcale owej nocy pa­
ni d'Apremonc czekałam na nią długo, a w 
końcu odeszłam, nie spotkaW3zy jej wcale

— To znaczy, że jej pani nie mogła za­
mordować.

—  M ój Boże, gdybym ją  nawet widziała, 
gdybym się mugła do niej zbliżyć, nie popeł­
niłabym przecież tak  okropnego czynu. Ale 
okoliczności tak  się złożyły, że wokałam przy­
jąć na siebie winę, niż patrząc biernie na 
przebieg śledztwa, które mogło wydobyć ua 
jaw straszniejszą jeszcze tajemnicę. — Tu 
zatrzymała się pod wpływem nagłe] obawy, 
ale młody adwokat, uprzedzając jej życzenia, 
rzekł spokojnie:

— Nie potrzebuje pani dotykać tego przed­
miotu. dohtór Miąuet wyjaśnił ml powody 
dla których popełniłaś pani to szlachetne 
kłamstwo.

— Ale teraz powody te me Istnieją już, 
zawołała uwięziona z nagłem ożywieniem — 
tu w więzieniu dowiedziałam się, że pani 
d’Apremont nie była przez nikogo zamordo­
waną, gdyż targnęła się sama na własne 
życie.

Młody adwokat spojrzał na nią badawczo 
przez swoje szkła, a w oczach jego uwięzio­
na wyczytała cień niedowierzania.

— Na czemże pani opiera tę swoją pe­
wność ̂  — zapytał.

— Ach, niestety, dowodów pewnych nie- 
iram  w ręku, ale wiem, że istnieją. Nieszczę­
śliwa kobieta puzustawiła podobno obszerny 
list, w którym żegna się z życiem I wyjaśnia 
powody swego kroku.

— Taki list byłby rzeczywiście ważnym 
dowodem — i jeżeli go pani widziała?

— Opowiadano mi tylko o nim- Tu pani 
Chauwain opisała szczegółowo spotkanie swo- 
ję  z dawną przyjaciółką i wyznania, jakie jej

tamta porobiła pod wpływem, co prawda, po­
dniecenia, wywołanego trunkiem.

— Wprawdzie »eznanie takie niema pra­
wnej wartości — zauważył adwokat.

— Ale ma olbrzymie życiowe i psycholo­
giczne znaczenie — przerwał doktór. — Nie- 
myśl pan, aby ludzie, pozostąjący pod wpły­
wem chwilowego odurzenia, tracili zupełnie 
świadomość, je st to raczej zanik woli, który 
nie pozwala im zapanować nad sobą i do­
prowadza ich często do zdradzania najsta­
ranniej ukrywanych tajemnic.

— To prawda, ale wooec sądu zeznania 
owej kobiety miałyby znaczenie wtedy do­
piero, gdyby Je zechciała potwierdzić w sta­
nie zupełnie przytomnym

— Tego, niestety, ni6 chce zrobić. Prosi­
łam ją  i naklinałam na wszystko, ale ona. za­
piera się własnych słów i zacina się upar- 
tern milczeniem.

— Czy mógłbym widzieć ją ?  — spytał 
adw okat — Może uda mi się podpatrzyć ja­
ką ukrytą jetf słabość, lub też odgadnąć przy- 
czynę jej milczenia.

— Obaw lam się — r»ekła pani Chauwain — 
że wyznanie takie wydaje się jej szkodliwem 
dla v łasnego jej bezpieczeństwa.

— A może chodzi tu  o kogoś trzeciego 
— zauważył doatór.

— Osoba, o której rozmawiano, zajęta 
była w tej chwili zamiataniem schodów. Czyn­
ność tę  wykonywała z wielką niechęcią, wy< 
markując energicznie szczotką, co wywołało 
* wiele więcej kurzu, nłŻ przyniosłq pożytku.

Nł prośbę doktora zawołano ją  do roz­
mownicy, przyszła w jak  naj?orszym humo­
rze, nieufna i podejrzliwa.

— A czego tam chcą odemnie — spyta­
ła opryskliwie.

— Jest tu ktoś, co chce z tobą mówić — 
rzekła Chauwain, wskazując na adwokata.

— Ten młody fircyk, a to skąd? Ja  go 
przecie nie znam.

— Ale za to ja  pamiętam panią b, rdzo 
dobrze z czasów, w których nadobna pani 
de VTaranwille była jedną z nąjpiękmejczych 
kobiet Paryża.

Stara spojrzała na niegc życzliwląj.
— Cc? Widziałoś mnie.wteay mój młody 

panie — prawda, ?e wyglądałam trochę ln v  
'zej, niż dziś. Cóż robić? czasy się jsmiąniły 
Ale nie po tc chyba Drzyfe.tedłeś tutaj, aujff* 
mi prawić słodkie madrygały.

— Kto wie jednak, możebym mógł przy­
nieść pan5 jakę ulgę w dzisiejszem jej clęż- 
kiem życiu.

— A któż pan jesteś?
Adwokat wymienił swoje nazwisko.
— A te  już wiem, przyszedłeś pan z pe­

wnością na prośbę tej kobiety, aby powtó­
rzyć wczorajszą komedyę Co ? myślicie n  oże,
_.e będę dlr. was wyciągać kasztaaj z ognia. 
Nic z tego bratku. Nie wydobędziecie ze mnie 
an? słówka więcej, nad to, co już wczoraj 
powiedziałam. Jeżel5 się tamtej pani zechcia­
ło popełnić głupstwo, to ja  nie myślę za nią 
pokutować.

— Nie rozumiim pani
— Ale ja  wiem, co wiem i powtarzam 

wam, nie róbcie sobie próżno smaku. Tu 
stara zącięła usta i patrzyła w przestrzeń 
wzrokiem, który  zdawał się nic dokoła me 
widzieć.

— No, no, niech pani nie udaje gorsząj,

niż pani jest w Istocie; wszak pan, wie do­
brze, ze panf Chauwain nie zmyśla i powta­
rza tylko to, co jęj pam a wnenęi woli zwie­
rzyła Potwierdzając, raz Jeszcze t< zwierze­
nia, mogłaby jej panf dopomtM-z, a i ammabyi 
na tern nie r ,radia Przyrzekam faną i«  
urobiłbym w si/stkc co będzie w nuąąj mocy, 
aby panią stąd wydobyć, a lammby to W- 
stąpiło, wyrobiliu/amr dla pani w szelkie mo­
żliwe ulftL

— Nic nie m ón łam  i nic nie powiem —• 
odparta sucho uwięziona — a to dla tej pro­
stej przyczyny, że sama nic nie wiem

— Jakto, przecież pam znałi Lydyę <Ta - 
remont ?

— Być może.
— I jako nąjbliższa Jej sąsiadka musia­

łaś pani wiedzieć o nią] więcej, mż każdi. 
inna.

E ks-piękność założyła ręce na pieruach, 
i spojrzał! wyzywająco na adwokata z »il- 
nem postanowieniem .niepnemówienii ani 
słowa.

— Próżno się m ł ! upieraa- w milczeniu, 
powiedziałaś już tyle, żr zapóźm się coiać. 
Wiazę jednak, że pani się lęka wyznać pra 
wdy przez wzgląd na kogoś, który, ja k  się 
zdąle musi jej być bardzo bliskim.

Słyszą< te słowa, s^ara umieszalL się co­
kolwiek pod przi nlkliwym wzrokiem mło­
dego adwokata. Zmieszanie to nie uszło Jego 
baczności. Czuł, że teraz władni o na rafii n r 
jęj słabą stronę.

(Ciąg dalszy następ!)

Generalna Reprezentacya Browaru Mie­
szczańskiego w Pilznie 

K ra fcA w . n i. J a g le U e ts k a  I. 7.
Poleca cieszące się sławą światową

Piuio Pflznenskie marki B. B.
Teielon Nr. 968 lak w beczkach jak i w butelkach.
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kuratora i administracyjna z pułkownikiem 
Żerobkowem na czele. Pierwsza, czynna od 
jesieni roku ubiegłago, zajmuje się wyłącznie 
sprawą lasku młocińskiego, nabytego za cenę 
siedmkioć przewyższającą wartość rzeczy­
wistą. Druga „i.aJa11 resztą nadużyć.

Pułkownik Żerebkow rozpoczął czynność 
od targowiska Łazienkowskiego. Z ksiąg bu- 
chalte.yjnyeh-firm y »Marte.iS i Daab* prze­
konał sią o naaużyciu, znalazł bowiem ła 
pówkę w ilości 24.000 rubli. Zahaczony w tej 
sprawie p. Martena zeznał protoKolarnle, iż 
całkowitą sumę wypłacił przez rące Euge 
niusza Kowalskiego niejakiemu Całko-Arci­
szewskiemu. Wobec takich zeznań, areszto­
wano obu ostatnicli. Co do Kowalsniego, nikt 
nie protestował. Natomiast o Żyda Arcisze­
wskiego upomniały sią osoby wpływowe, w ich 
licznie jeden z podprokuratorów izby sądowej.

Protekcya poskutkowała i Żyda natych­
miast wypuszczono z kozy.

Że wogóle całą sprawę magistracką „sfory 
wpływowe11 chcą zatuszować, świadczą wy- 
raownio koleje dwóch urzędników Magistratu: 
RinJer i Modzelewski, którzy byli właściwie 
autorami pamiętnych rewelacyi o nadużyciach 
magistrackich w „Gońcu11. Próbowano pozbyć 
sią ich jano „nieprawomyślnych buntowni­
ków11, polieya dokonała w ich mieszkaniu 
rewizyi, z rezultatem jednakże nieoczekiwa­
nym — bo'znalazła dowody ...łapownictwa 
prezydenta" miasta Litwińskiego, który „sku­
tkiem nadwątlonego stanu zdrowia11 musiał 
podać się do dymisyi. Pp. Bindera i Modze­
lewskiego pozostawiono też na razie w spo­
koju... Dopiero w tych dniach, w przededniu 
przyjazdu Komisyi petersburskiej na rewizyę. 
o b y d w u  u r z ę d n i k o m  d a n o  d y m i s y ę !  
Wprawdzie wszystkie ich zarzuty pod adre­
sem dygnitarzy magistrackich okazały sią 
prawdziwe, i znalazły posłuch nawet w Pe­
tersburgu, czego dowodem dymisya Litwiń­
skiego i kilku jego pomocników — pomimo 
to ukarano ich teraz dymisyą! U k a r a n o  
z a  to, że z d e m a s k o w a l i  z ł o d z i e j s t w a  
c z y n o w n i k ó w i  Wobec tego faktu trudno 
istotnie łudzić sią, aby dokonywana obecnia 
rewizya w Król. Pol. mogła być czemś wię­
cej, niż komedyą, mającą na celu dowieść 
przed światom, że >diejaiiele Priwislinja* są 
jak  łza czyści, a wszelkie podnoszone prze­
ciw nim zarzuty, są tylko „intrygą11 nie­
wdzięcznych Polaków.

Korespondencye.
Lwów, 4 czerwca.

(Z teatru. — Zjazdy. — Pamięci Anczyca).

Koniec sezonu teatralnego stanowi dla 
Lwowian pewną airakcyę o tyle, że p. Hel­
ler sprowadza większe i mniejsze »witlko- 
ści* na t. z w. gościnne występy . W tym ro­
ku jodnak owa gościna nie była tak  nadu­
żywaną jak  innemi laty, kiedy to pod ety­
kietą wielkości produkował nam pan dyrek­
to r różnych żydowskich śpiewaków —o któ­
rych inne sceny juz zapomniały

Tego roku przybyli do nas sami swojscy 
artyści w gościną. A więc ujrzeliśmy p Ko­
chańską — przypomniał się naszej scenie 
Adwentowicz, a obecnie zbiera hołdy i 1 au­
ry wasza pani Solska i mąż jej. P. Irena 
Solska była ongi ulubienicą Lwowa — przy­
pomniano to sobie i nie może się skarżyć 
na niewdzięczność. Teatr prawie zawsze wy- 
s)>izadany — bukiety, kwiaty — oto piony 
jej występów. Dyrektor Solski występuje 
raz tylko, a właściwie przyjechał dopomódz 
do wystawienia »Cara Sam zwańca*, który 
w nąjbliższych dniach ujrzy7 światło kinkie­
tów.

Ju tro  zakończa swą pracę operetka, za 
kilka dni u was ją  rozpocznie. Pisząc o ope­
retce wspomnieć muszą o jej nieodłącznym 
towarzyszu, znanym baletmisi rzu Saksie. 
Smutnie zakończył swą karyerę. Przed kil­

ku uniami oddano go do sanatoryum dla u- 
mysłowo chorych. Siostry jegc — które już 
dawno opuściły sceną lwowską — przeby­
wają obecnie stale w Petersburgu. Saks mie­
szkał sam we Lwowie. Przed dwoma tygo­
dniami wystąpiły objawy obłąkania. Przyczy­
na nieznana — tkwić musi gdzieś głębiej. 
Nie będziecie go więc już podziwiali w Kra­
kowie.

Kraków i Lwów to na początku lata 
dwa miasta, gdzie co tydzień odbywa się in­
ny 3jazd. We Lwowie obecnie obraduje je­
den, a drugi już zapowiadają.

Dzisiaj rano rozpoczął swe obrady zjazd 
łowiecki. Nosi on poważną cyfrę >14* zja­
zdu. Zjazn zakreślony je st na kilka dni. 
Prócz posiedzeń mają się odbyć i strzelania 
premiowe i t. d.

W pierwszym dniu odbyło sią Waine zgro­
madzenie Towarzystwa łowieckiego. Zanoto­
wać wypada kilka ciekawych szczegółów. 
Mianowicie obszernie i szczegółowo omawia­
no sprawę przemycania zwierzyny w czasie 
ochronnym na targi miejskie. Podnoszono, 
że nawet na stołach dygnitarzy miejskich 
podczas oficyalnych przyjęć znajdywano po­
trawy ustawą zabronione. W rezultacie po­
stanowiono urgować namiestnictwo w spra­
wie plombowania zwierzyny i zaproponowa­
no premiowanie strażników akcyzowych za 
pilną kontrolą.

Wiceprezes hr. Bielski przedstawił spra­
wę wystawy łowieckiej w Wiedniu. Będzie 
tam urządzony osobny dział polski.

Poruszono jeszcze jeJ.rą ciekawą sprawę. 
Mianowicie Dr Sander podniósł, że należało­
by się zastanowić nad utworzeniem syndy­
katu łowieckiego — niby Izby myśliwsKiej 
o charakterze przymusowym, do Której na­
leżeć musieliby wszyscy myśliwi, oraz aby 
myśliwym mógł być tylko ten, ktoby posia­
dał upoważnienie owej Izby.

Obrady będą jutro daiej prowadzone. 
Socyaliści ze swej strony zapowiadają V 

Zjazd delegatów swycL zawodowych organi- 
zacyi. Zapowiadają oni w programie zjazdu 
punkt, na który należałoby zwrócić uwagą. 
Mianowicie ma być utworzony Związek kra­
jowy organizacyi zawodowych. Nowe mydle­
nie oczu! Boją sią związku chrześcijańskiego 
krakowskiego — boją sią zarzutu braku pa- 
tryotyzmu, że z Niemcami trzymają, wńjc da­
lej ratować się! Stworzywszy centralą zwią­
zkową krajową, będą mogli mamić robotni­
ków, że oni przecież nie od Niemców zale­
żą, ale mąją swą krajową centralę. Oczywi­
sta to będzie blaga, bo grosze krwawe na­
szych robotników nadal tuczyć bądą wiedeń­
skich szwabów. Ale nic to! interes tego wy­
maga.

Rocznicę Anczycowską obchodzić będzie­
my uroczyście pojutrze. Ma to być hołd lu­
du polskiego dla tego ludowego pisarza. To 
też na uroczystość zjadą się nawet ai z Za­
kopanego górale.

Program jest następujący: Rano po na­
bożeństwie pochód pod teatr z katedry. Za­
kończą go oneyalne przemówienia. O godzi­
nie 12 w południe uroczysty poraneK w tea 
trze z następującym programem: 1. > Wieniec 
pieśni polskich* — odegra orkiestra włościań­
ska z Komarna i Chłopów, 2. Słowo wstę­
pne — wypowie poseł Jakófa Bojko. 3. Pie­
śni chłopa-poety F. Kurasia — odśpiewa chór 
włościański z Prus. 4. W 25-rocznicę zgonu 
wiersz F. Kurasia — wypowie włościanin 
z Kimirza. 5. >Łobzowanie< — obrazek lu­
dowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, 
przez W. A. A nczyca, odegra teatr włościań­
ski ze Świrza. 6. A ntrakt (produkeye orkie­
stry  włościańskiej z Komarna i Chłopów). 
7. »Prządki< — obrzęd ludowy górali zako­
piańskie!, wykonają górale z Zakopanego: 
a) Przędzenie lnu, b) c trzech śmierciach 
tańczących — opowiadanie puety-góralaSulei, 
c) pytace (drużbowie), d) taniec zbójnicki i 
góralski ze śpiewami.

Cały program wypełnią sami chłopi — 
prawdopodobnie i cały teatr. W. H.

Dar Grunwaldzki.
W dalszym ciągu subskrybowali na Dar 

Giunwaldzki (na szkoły krebowe): Stanisław 
R y b i c k i ,  dyrektor kolei państwowych we 
Lwowie 500 kor., U r z ę d n i c z k i  i u r z ą  
l n i c y  p o c z t o w i  w Nowym Sączu 1000 
kor., Samuel H o r o w i t z ,  prezes Izby han­
dlowej i przemysłowej 2000 kor., Stanisław 
C z e k a ń s k i  w Czortkowie 200 k., W sp ó ł­
p r a c o w n i c y  firmy S t a c h i e w i c z  i A- 
b r y s o w s k i  we Lwowie 100 kor., Dr Teofil 
B ą k c w s k i  w Wadowicach 120 kor., Dr 
Jan Stella S a w i c k i  100 kor., P r o f e s o r o ­
wi e  f i l i i  g i m n a z y a i a  IV. 3U00 koron, 
Rudecka M l e c z a r n i a  Z w i ą z k o w a  we 
Lwowie 100 kor., Franciszek G ó r e c k i ,  kie­
rownik Mleczarni Związkowej ze Lwowa 25 
kor., Antoni S c h i l l e r ,  notaryusz z Żółkwi 
50U Kor., Dr Piotr i Ludwika K u c h a r s c y  
ze Lwowa 1000 kor., Paweł K u c h a r s k i ,  
uczeń V. kl. giran. i p. Miahał Kucharski, 
uczeń Iii. kl. gimn. 100 kor., Inż. W. D u n k a  
de Sajó w Zboró na Węgrzech 100 koron, 
Administracya l a s ó w  w i ą z  o w o  i cko-pe ł -  
k i ń s k i c L  200 kor., Za pośrednictwem >Ku- 
ryera Stanisławowskiego* p. Edmund R a u c h 
za Stanisławowa 106 kor. 40 hal. na ksią­
żeczce Kasy oszczędności m Stanisławowa 
1. 1U416, Antoni i Konstancya z J a w o r -  
SKi ch P i s k o z u b o w i e  200 kor., Marya 
R ó h r i c h ć w n a  ze Lwowa 50 kor., By l i  
u c z n i o w i e  I s z k o ł y  r e a l n e j  w Krako­
wie 2290 kor.

Ks. arcybiskup Dr Józel B i l c z e w s k i  
2000 kor. K a p i t u ł a  r z y m s k o - k a t o l i ­
c k a  l w o w s k a  2000 kor. Poseł Dr Włady­
sław J  a h 1 1000 kor. Stanisław N o w a k o ­
ws k i ,  adjunKt rachunkowy Wydziału krajo­
wego 100 kor. gotówką. Dr Kazimierz C z a r ­
n i k  i Jadwiga (Jzai n i k o w a  ze Lwowa500 k., 
Marcin S ł o w i k ,  inżynier we Lwowie 200 kor. 
U r z ę d n i c y s k a r b u n i ż y n i c k i e g o  1400 
kor. U r z ę d n i c y  Kr a j .  To  w. u b e z p i e ­
c z e ń  w Tarnopolu 1000 kor. J o a c h i m R e i n -  
h o l d  1000 kor. K o m i t e t  S t o w .  p r z e m .  
s z y n k ,  w Krakowie 2200 kor. Bronisiaw 
F u d a k o w s k i  z Lubelsidcgo 1000 kor. U- 
c z e n i c e  l i c e u m  p. M Z a g ó r s k i e j  we 
Lwowie 300 kor. Deklaracyę podpisu’a p. Ma­
rya Zagórska. O w s k i  (pseudonim) ze Lwo­
wa 200 kor., z tego 10 kor. gotówką. P r o ­
f e s o r o w i e  P o l a c y  g i m n a z y u m  w Bu- 
czaczu 1375 kor. w ratach miesięcznych, sk ła ­
danych na książeczkę povr. Kasy oszczędności 
w Buczaczu. G. K o h n, literat, 5 kor. go­
tówką. Antoni S z a n i a w s k i  ze Lwowa 60 
kor. L. W r ó b e l ,  właściciel handiu delikate­
sów w Warszawie 1000 kor. Zofia R e m b a -  
c z ó w n a  ze Lwowa 60 kor.

P o l s k i  e w ł o ś c i a  ń s k i e  Tow. gimn. 
„Sokół11 w Pnikucie (powiat mościski) złożyło 
10 kor. na Dar Grunwaldzki, członkowie zaś 
zobowiązali się SKładać na zebraniach n5e- 
dzielnycb po 2 hal. a i ukośnie kwota 100 k. 
Kwoty te  u’okowane są na książeczce miej­
scowej Ka»y Raifleisena.

ZwiązeK okręgowy T. S. L. otrzymał za 
pośrednictwem Banku krajowego 250 kor. 
ód p. Zenobii P o l  a n i o s k i  e j z Abacyl 
i od p. Anieli K l e i  a no w sk ie j z Abacyi 
1000 kor. na Dar Grunwaldzki.

Myśl Daru Grunwaldzkiego znalazła żywy 
oddźwięk w z a b o r z e  r o s y j s k i m .  Obecnie 
poczynają do redakcyi pism polskich nad­
pływać poważne datki.

I tak  w „Głosie Warszawskim11 inż. Edw. 
Busz z Rygi ofiaruje 1000 kor., p. J. i A. 
Nehringowie 500 ko r, nieznany ofiarodawca 
500 kor., inż. Stan. Falkowski 25 rb. W Mła­
wie p. Fr. A. Sulewski, farmaceuta droguista, 
zobowiązuje się składać codziennie przez lat 
5 po 10 kop.

W „Gońcu Wileńskim11 złożono gotówką 
27 rb.

Dr W. S y g i e r i c z w Krakowie 240 k., 
Dr W oy  n a r  o w s k i  w Chrzanowie 2 kor, 
miesięcznie. C z y t e l n i a  w K o c u b i ń c a c h  
260 k., p. Fr. M a c h a r s k i ,  właściciel firmy 
A. Hawełka w Krakowie 2000 kor., bez za­
strzeżeń.

Ogółem na Dar Grundwaldzki subskrybo 
wano 320*148 kor.

Ruch chrześcijańsko -socyainy.
Gdów. W dnigie święto Zielonych Świątek 

odbyły się u nas dwa zgromadzenia w bu­
dynku gminnym. Bardzo liczne było zgroma­
dzenie stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego. 
Zebrało się na niem około 300 osób, stojąc 
zwartą masą nietylko w sali, ale i na dwo­
rze. Zgromadzenie zagaił X, proboszcz Smół­
ka, który do prezydyuir wiecu przedstawił 
najpoważniejszych gospodarzy i rękodzielni­
ków. »W sprawie programu stronnictwa 
chrześc.-socyalnego, referował najpierw X. 
Mytkowicz, który w godzinnem przeszło prze­
mówieniu wyłuszczył powody ogólnej biedy 
w naszym kraju. Obszerniej omawiał sprawę 
żydowską, wyjaśnh różnicę, jaka jest między 
stronnictwem chrześc.-socyalnem a innemi 
stronnictwami, wreszcie poruszył niektóre 
sprawy lokalne. W dyskusyi zabrał głos p. 
Holeksa, który podniósł, jak  powodem biedy 
wśród ludu jest brak oświaty, a następnie 
poruszy? sprawę powszechnego ubezpieczenia 
na starość. Wreszcie po wyczerpaniu porząd­
ku dziennego wszyscy zgromadzeni jedno­
głośnie oświadczyli się za przyjęciem progra­
mu stronnictwa i wybrali komitet miejscowy 
stronnictwa, ao którego weszli: Piotr Sta­
siak, Szymon Pieprzyk, Wojciech Strojny, 
Antoni Górka, Ignacy Chila, Wojciecn Fraj- 
nej, Józef Gumułka, Jan Kasprzyk, Józef Za- 
otawniak i X. proboszcz J. Smółka.

Ze stosunków miejscowych naszych pod­
nieść przedewszystkiem należy, iż dzięki sta­
raniom X. proboszcza rozwija się bardzo do­
brze Kasa Raifleisena i Spółka mleczarska, 
a także zawiązała się Spółka koszykarska. 
Niestety, nie brak ujemnych objawów. Rzeka 
Raba robi co roku straszne zniszczenia, a 
władze obiecują, że rozpocznie się jej regu- 
lacya dopiero w l y l 2 r o k u !  Żydostwo obsia­
dło miasteczko jak  mrowisko, Na 2000 mie­
szkańców jest 400 Żydów, którzy w radzie 
gminnąj mają 9-ciu swych radnych. Mieszka­
ją w calem śródmieściu. Dlategc akcya chrześc.- 
socyalna je st w tym kierunku bardzo po­
trzebna.

G A B R Y E L S K A ,  Krzyi ztoiory, Kraków .
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lab na spłaty nawet dwndzlestomiesięczne. 

Instrumenty używane od cen najniższych.

Precz z towarem praskim1 
Kupujcie tylko a chrześcijan I

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 

1 po Z. Siv. Norberta; pojutrze w poniedz:alek Rober­
ta op;ta.

KAI ENLARZYK ASTRONOMICZNY. Wsonód 
słońcu rozpocznie się ju o o godzinie 3 minut 43; 
zachód przypadli o godz. 8 minut l-L d.ugość aulo 
godzin lt* minut 3'.,

Kraków, dnia 5 czerwca.
Posiedzenie Komitetu obchodu jubileuszo­

wego Słowackiego odbędzie się w niedzielę,

dnia 6 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali 
Kopernika Coli. Nov. Porządek dzienny: Odczy­
tanie protokołu z poprzedniego posiedzenia. Pro­
jekt obchodu jubileuszowego (referent p. A. 
Grzymała Siedlecki). Wnioski i interpelacye.

L.osy na sanatoryum nauczycielskie. Wczo­
raj odbyło się w tej sprawie w małej sali o- 
brad Rady m. posiedzenie komitetu miejscowe­
go, któremu w zastępstwie prezydenta m. Dra 
Lea przewodniczył rektor X. Dr Spi s .  Obecni 
byli wszyscy dyrektorzy szKÓł miejskich i pod­
miejskich, oraz obaj inspektorzy szkolni. — 
Uchwalono wnioski, aby celem szybkiej roz- 
sprzedaży losów szukać poparcia u duchowień­
stwa przez itonsystorz, u naczelników stacyi 
kolejowych za pośrednictwem r. dwom Horosz- 
kiewicza, po bankach i inatytucyach publicz­
nych, w handlach, u dyrektorów sżkół średnich. 
W tym celu uproszono panie, które mają się 
zająć rozesłaniem losów do dotyczących osób i 
miejsc. W skład tego komitetu pań wchodzą 
pp.: Petelenzowa, Siediocka i Thoma. Wkońcu 
podniesiono myśl, aby dyrektorowie szkół ludo­
wych zwracali uwagę rodziców ns losy przy 
zapisach dzieci do szkół.

Z teatru miejskiego. Niedzielne przedsta­
wienia teatru miejskiego wypełnią: o godzinie 3 
popołudniu. „Kościuszko pod Racławicami", o 
godzinie wpół do 8 wieczór: „Żołnierz królowej 
Madagaskaru".

W poniedziałek ukaże się wspaniały dramat 
Wyspiańskiego: .^Bolesław Śmiały".

Z teatru ludowego. Dziś, w sobotę, teatr lu­
dowy wystawia nowość, która przeszło 300 razy 
z rzędu zapełniła po brzegi Lale teatru „Raj­
munda" we Wiedniu. Znakomity ten wodewil 
p. t . : „Ona i jej mąż," budzi żywe zaintereso­
wanie publiczności krakowskiej. Cały personal 
teatru ludowego bierze udział w jtym wybornym 
wodewilu, zlokalizowanym i przystosowanym w 
zupełności do stosunków krakowskich. Dyrekcya 
teatru ludowego pozyskała dla sceny nową siłę 
artystyczną w osobie pny „Nelly Maszko,11 ar­
tystki te itru poznańskiego.

W niedzielę popołudniu po raz ostatni „Figle 
wiosenne." W niedzielę wieczór „Ona i Jej mąż." 
W poniedziałek po raz 3 „Ona i jej mąż."

Tow. Bratniej pomocy medyków Uniw Jag. 
W ostatnich dniach powstało wśród nr.edykow 
tutejszego Uniwersytetu nowe Stowarzyszenie 
humanitarne Tow. Bratniej pomocy medyków 
U. J. W skład nowowybranegu zarządi i wy­
działu weszli:

Prezes — Szyi „annw.cz Józef, wiceprezes — 
Żuławski Janusz, skamnik — Tdrachmie Wil­
helm, sekretarze — Rubinówna Olga i Łopott 
Stoiun, kontrolor — Sokołowski Tadeusz, człon­
kowie komisy* kontrolującej: Giełczyński Wi­
ktor, Dobrowolski Kazimierz, Hodbot Stanisław, 
Schroder Antoni, Zakliński Bogdan; wydziało­
wi : Bobkowska Helena, Czarnecki Mieczysław, 
Glaizel Jan, Krawczyk Mieczysław, Nakoniaczny 
Bolesław, Roszkowski Józef, Scnincel Zygmunt, 
Stryjeriski Władysław, Studziński Michał, Zby- 
szewski Włodzimierz; członkowie sądu koleżeń­
skiego: Wólecki Stanisiaw, Roszkowski Józef, 
Jugendfein Jan, Rouppert Stanisław.

Stypenaya rękodzielnicze. Wydział krajowy 
ogłasza konkurs na stypnndya z fundacyi ś. p. 
Adamskich, przeznaczone na kształcenie się mło­
dzieży rękodzielniczej w obranym zawodzie w 
kraju, I u d  poza Jegc granicami.

Stypenuyum na Kształcenie nię w kruju wy­
nosi najmniej 200 koron, na kształcenie się po­
za gianicami kraju przynajmniej 400 koron ro­
cznie. Pierwszeństwo służy kandydatom urodzo­
nym w Tarnowie

Podania należy wnieść do Wydziału krajo­
wego najpóźniej do 15 lipca 1909. - -  Bliższych 
informacyj udziela Izba handlowa i przomysło- 
wa w Krakowie.

Wielką wycieczkę do Okocima urządza dnia 
6 czerwca Dr. kat. Stow. „Praca11. — Wyjaw* 
z Krakowa o godz. 11 przed południem, w Sło- 
twinie oczekiwać będą gości camochody i fur­
manki. — O godz. 2 popoł. rozpocznie się kon­
cert muzyki wojskowej 56 pp. i festyn uiozmai-

Było ich troje.
Byio ich wszystkich troje: Marcy3ia, Pa- 

wetea i Wierna.
Kiedy jeszcze padał śnieg i pan Jacenty 

wyciągał z pod szopy sanie, to  oni się na to 
patrzeli: Pawełek ze swego domu, Marcysia 
ze swego naprzeciwko, i Wierna z takiego 
psiego domku, który stał pod parkanem i 
z którego wyglądała słoma.

Ale nadeszło lato. Przestał padać śnieg, 
zaczęło świecić ciepłe słońce, pan Jacenty za­
przągł konia z krzywemi nogami do doróż- 
ki, a garbate drzewo na podwórzu zrobiło 
się zupełnie zielone i rzucało na ziemię ta ­
kie małe, podłużne, bardzo zabawne listki.

I zachciało im się wszystkim wyjrzeć na 
świat boży i zobaczyć zblizka, co się tam na 
nim takiego dzieje.

Wylazła z budy Wierna, obwąchała doo­
koła powierrze i ziewnęła leniwie, przeciąga­
jąc sią niby człowiek, którego ze snu zbu­
dzono. Wyszedł przed swoją sień Pawełek i 
stanął tuż u proga, założywszy ręce po za 
siebie, a tam, przed swoją sienią, naprzeci­
wko, czekała już jakby na nich Marcysia, 
skubiąc właśnie pulchne i różowe palce. A 
ponieważ pana Jacentego wraz z dorożką 
wywiózł koń z krzywemi nogami dawno na 
ulicę, więc przyglądali się sobie w szyscy tro­
je chwilę dłuższą, uważnie.

Aż wreszcie Pawełek poskoczył ku tym 
małym, podłużnym, bardzo zabawnym list- 
kum, które spadały z garbatego drzewa, pod­
niósł jeden, przełamał go  na połowę, roz­
szczepił u grubszego końca i nalepił sobie 
na nos taką zieloną ostrogę.

Potem Marcysia z drugim listkiem po­
wtórzyła to samo i już potem zaraz zaczęli 
się śmiać, wszyscy troje śmiać, bo i Wierna 
machała puszystym ogonem wesoło i poka­
zywała im swój długi, cienki, wywinięty ję­
zyk przyjaźnie.

A na ten ich śmiech wyścibił z za par­
kanu głowę duży chłopak.

Zobaczył te zielone na ich zadartych no­
skach ostrogi, wytrzeszczył Oezy okropnie, 
naJął policzki jak  balony i obydwiema rę­

kami zabąbnił po nich z takim trzaskiem, że 
Marcysię odrazu zJjąl strach.

Już zamyślała płakać, lecz Pawełek przy­
jął bardzo groźną postawę, Wiernej wyrwało 
się z pyska krótkie, urywane i chrapliwe: 
wrrt... duży chłopak znikł za parkanem i oni 
znowuż mogli się śmiać, długu, przeciągle 
śmiać.

1 od tego czasu powstała między niemi 
przyjaźń nierozerwalna.

Codziennie znajdowali się pod tem garba* 
tom drzewem, które było całe zielone i rzu­
cało na ziem.ę takie małe, podłużne, bardzo 
zabawne listki, codziennie kładli sobie na 
drobne, zadarte noski z tych listków ostrogi 
i codziennie kręciła się koło nich duża, k u ­
dłata Wierna, machała wesoło ogonom i po­
kazywała im długi, cienki, wywinięty język 
przyjaźnią A że pan Jacenty miał konia z 
krzywemi nogami, to i oni miel? swoją wier­
ną, której też można było wleźć na grzbiet.

Tak pan jećzie po obiedzie,
Sługa za nim ze śniadaniem.
A tak  Żyd!...
Patataj, paiitąj, patataj!...
Wierna stała spokojnie, cierpliwie, ma­

chała tylko ogonem wesoło i pokazywała im 
długi, cienki, wywinięty język przyjaźnie, je ­
dynie Marcysia nie mogła utrzymać się na 
jej gładkiej wełnistej sierści, zleciała w mięk­
ki piasek i rozpłakała się na dobre. Ale od 
azego znajdował się tuż Pawełek, od czego 
była Wierna ?

On zaraz stanął na czworakach i zadarł 
jedną nogę do gory wysoko, ona zaś tak  
pociesznie przyskakiwoła do niego, poszcze­
kując, że Marcysię miejsce zbite przestało 
boleć niezwłocznie

Sama usiadła na ziemi, rozejrzała się do­
koła, spostrzegła, jak  z garbatego drzewa 
zleciała taka mała, maciupcia fajeczka, pod­
niosła ją  natychmiast i wsadziła sobie do ust 
z fantazyą.

— A ja  mam taką fajeetę! Aha! .. Pa­
wełek, patrzaj, patrzaj, a ja  mam taką fa­
jeetę !...

Żaimponuwała mu niezmiernie.
Porzucił sztuki, spujrzał na nią ciekawie.
— Fajeczkę?... A skąd ty masz tę fa­

jeczkę ?

— Skąd?... A tam na ziemi leżała.
I szuka? wzrokiem drugiej fajeczki dla 

siebie, lecz nie mógł jej znaleźć nigdzie i przy­
szła mu do głowy myśl nowa.

Wyprostował się, ujął pod boki rękami.
— A ja  będę miał taką kaieóęl
— Taretę?... A jaką ty  będziesz miał 

taretę ?
— jaKą ?... Prawdziwą, dużą jak  ten dom.
— Dużą jak  ten dom? A gdzie jest ta  

lareta ?
— Gdzie?... A gdzie sanie; pod szopąl
— Pod szopą?... A daj mi tę  taretę!
— A ty mi daj tę  fajocZKę.
Zgodziła się na zamianę chętnie; dała mu 

fajeczkę i wzięła obietnicę, że dostanie tę du­
żą jak  dom karetę, k tóra jest pod szopą, gdzie 
sanie.

A pod szopą znajdowało się wiele, Wiele 
ciekawych rzeczy.

Leżały tam stare połamano dyszle, kawał­
ki kół z pozbijanemi obręczami, worki pełne 
gałganów, podarte skórzane fartuchy, żłób 
dnem do gory przewrócony, beczki puste, ko­
zły drewniane, rozeschła, rozsypująca się ba­
lia, kawał blaszanej rynny, jakieś dziurawe 
wiadra, peino siana, słomy, sieczki a miejsce 
najwidoczniejsze zajmował wielki, choć zdję­
ty z osi omnibus. Otwierać go można było, 
zamykać; okna miał. drzwiczki a w oknach 
tych i drzwiczkach prawdziwe resztki szy­
bek, dygocących z głośnym brzękiem.

Wszystko to oni odkryli niby świat no­
wy zupełnie i wzięli w swe posiadanie w szyst­
ko troje: Marcysia, P aw ełek  i Wierna.

Nadał też z pod tej szopy rozlegał się ich 
wesoły gwar.

Tam oni jeździli koleją, wprzęgali do du­
żej jak  d im karefy, Wierną, kładli się w re­
szcie po trudach spać. urządzali sobie na zi- 
m^ mieszkanie.

Czas szedł, ale gdzieś poza tym ich za­
kątkiem : dia nich parę razy na dzień zcho- 
dziło słońce i w najgorętsze południa padał 
śnieg. Podwórko malutkie, wąziutkie szerzy­
ło im się w jakieś olbrzymie przestrzenie, z 
których zrzadka zaglądała do nich gdacząca 
kura i na tę  urządzali polowanie.

Pawełek strzelał do niej 2 kija.
— PuuuL. Puuui...

Marcysia wszczynała alarm i zamykała 
arzwiczki mieszkania w omnibusie z wyra­
zem prawdziwego przestrachu i nawet Wier­
na, ulegając złudom fantastycznego życia swo­
ich przyjaciół, przysiadała na przednie łapy, 
spoglądała na pierzatego wroga groźnie i go­
towa go byia zjuść.

— W rrL  wr!...
Tymczasem rodzina ich powiększyła się 

niespodzianie.
Dnia pewnego Pawełek z Marcysią nie 

znaleźli Wiernej na jej zwykłem miejscu przed 
bramą. Buda pod parkanem ziała pustką, na 
daremne nawoływania nikt się im nie odzy­
wał, jedynie z przymkniętego omnibusu do­
szły ich żałosne przytłumione skomlenia. — 
Dziec: pospiesznie znalazły się na miejscu i 
na progu klasnęły w dłonie zdumione.

Wierna, ich nieodstępna towarzyszka, le­
żała na podartej poduszce siedzenia z jakimś 
dziwnie rozjaśnionym wyrazem swoich puczci- 
wycb ślepiów, a przy niej grzebało się sze­
ścioro małych, niezdarnych cudacznie pie­
sków.

Ileź to nastało radości, ileż to zrodziło 
się zachwytów!... JakimZ szerokim korytem 
popłynęło teraz to ich fantastyczne dziecięce 
życie !...

Zniknęły wąskie listki naklejane na dro­
bne, ciekawe noski niby zielone ostrogi, zni­
knęły fajeczki znajdowane pod drzewami na 
ziemi, zniknęła wielka jak  dom kareta i te 
kilkakrotne przed wieczorem zachody słoń­
ca, te  śniegi, mrozy i deszcze w pogodne i 
upalne południa. Wierna przestała przybierać 
postać konia z krzywemi nugami, bo leżała 
na podartej poduszce siedzenia w starym 0- 
mnibusie, stała się matką i miaia takie ml- 
lusie szczenięta.

I nie było końca troskliwości i opiece...
Aliści nadszedł czas.
Chmury się zbierały na niebie, miał pa­

dać deszcz i pan Jacenty przyjechał z mia­
sta zły.

Przyjechał zły, zobaczył co się pod jego 
szopą stało, zawołał dużego chłopaka i kazał 
mu pieski wziąć.

Nie pomogły płacz i łzy, nie pomogły pro­
śby i błagania , pan Jacenty zamknął Wier- 
nę do komórki a duży chłopak wytrzeszczył

oczy okropnie, nadął policzki jak  balony, 0- 
bydwiema rękami zabębnił po nich z takim 
trzaskiem, że już i Pawełka zdjął strach, po­
chwycił pieski, schował do worka i poleciał 
z niemi, poleciał...

Poleciał schować je do wody a nikt mu 
przeszkodzić w tem nie może, bo Wierna 
siedzi zamknięta w komórce a dzieciom nie 
wolno wychodzić na podwórze, gdzie smutno 
się robi i zaraz pada deszcz.

Ale od czego jest ju tro?
W owo jutro  więc Pawełek z Marcysią 

biorą się zgodnie za ręce i idą szukać pie­
sków, których duży chłopak we worku seno- 
wał do wody.

Wierna biegnie przed niemi, obwąchuje 
ulice, przystąje, skomli żałośnie i prowadzi 
ich, naprzód prowadzi.

A woda je s t niedaleko.
Szeroka, głęboka, brzeg ms, wysoki, ka­

mienny, i jak  się na nim położyć, to widać 
wszystko, w szystko: i takie pale w dole zie­
lone i takie miałkie kamyczki i rybki ma­
chające ogonkami i tara na dnie samem scho­
wa szczeuiaczki.

Wierna biega po brzegu i skomli żałośnie 
i wyje a dzieci kładi się na szerokich ka­
miennych głazach, wychylają głowięta po nad 
wodą i patrzą i szukają.

— Patrzaj Marcysia, to tu, tu!...
— Pawełek, patrzaj, patrzaj!... To tam, 

tam !....
On pokazuje jej coś ledwie dostrzegalne­

go, ona wyciąga rączyny, by zwrócić jego u- 
wagę w przeciwną stronę, wychyla się zu- 
bardzo, zesuną, on chwyta ją  nad samą prze­
paścią i utrzymać ciężaru nie może, bo ona 
ściąga go za sobą i... chlup!... oboje wpadają 
do wody.

Ale od czego jest W ierna?!
Suka skacze po nich śmiało, dosięga Pa­

wełka zębami, lecz Pawełka trzyma się 
mucnu Marcys:a, a głąb pod niemi wielka i 
prąd w tom miejscu silny. Pies z ciężarem 
nie może sobie dać rady, nie może za brzeg 
twardy, wysoki uczepić się łapami i ta  wiel­
ka szeroka woda, na dnie której leżą małe 
pieski, chowa ich wszystkich tro je: Paweł­
ka, Marcysię i W ibrrą, pod czarną krypę na 
wieki. Mimar.
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Z w iązku , d o tyozące  jrg a n iz a c y i i program u d a l­
szej je g o  pracy.

Międzynarodowy kongres górników w 3er- 
linle. W  u b ieg łą  n ied z ie lą  rozp oczą ł sw o je  ob ­
rad y  m ięd zyn arod ow y  k o n g res  d e leg a tó w  orga- 
nizacyj górn iczych  z WLZystkich krajów  eu ro­
p ejsk ich . P ierw szy  d zień  zjazdu  za ję ły  m ow y po­
w ita ln e  i dopiero w  drugim  p rzystąp ion o  do o d - 
rad rzeczow ych . D e leg a c i z A n g lii p o sta w ili r«- 
zo lu cy ę , żą d a jącą  zap row ad zen ia  w ięk szeg o  b e z ­
p ieczeń stw a  życia  górn ik ów  w  k op aln iach . —  
W  o y sk u sy i p od n iesion o  k a ta s tr o fę  w  k op a ln i 
R adbod i o stro  a tak ow an o  rząd n iem ieck i za  
je g o  w  tej sp raw ie  sta n o w isk o . D e leg a c i n ie ­
m ieccy  a ta k o w a li rząd n iem ieck i za  je g o  reak -  
cy jn y  p rojek t u sta w y  górn iczej.

Im ien iem  p o lsk ie j zaw odow ej o rgan izacy i 
górn iczej w  zaborze prusk im  m ów ił R. R ym er, 
k tó reg o  p rzem ów ien ie d e leg a c i gorąco o k la ­
sk iw a li. P . R ym er p od n iós ł, iż  w sz y stk im  u cze­
stn ik om  k o n g resu  będ zie  za p ew n e w iadom em , 
że od roku  zak n eb low an o  n a m i ze  strony rządn  
u sta , ażeb yśm y  na  zeb ran iach  n ie  m o g li s ię  po­
rozu m iew ać w  języ k u  o jczy sty m . —  A żeb y  s ię  
przed za g ra n icą  ca łk o w ic ie  n ie  sp lam ić , dozw o­
lon o  obcych  języ k ó w , w  tern ta k ie  i p o lsk ieg o  
u żyw ać  na  k o n g resa cn  m ięd zynarodow ych . —  
Z te g o  w ięc p o zo sta w io n eg o  praw a p ragn iem y  
tu ta j k o rzy sta ć . Po każd em  tłom aczen iu , o gó ln e  
braw a, szczeg ó ln ie  F ran cu zi i A n g licy  gorąco  
c a łe  p rzem ów ien ie  o k la sk iw a li. M ów ca zajm ow ał 
s ię  da lej p ro jek tow an ą  przez rząd n iem ieck i u- 
s ta w ą  górn iczą . O w y n ik a ch  obrad k o n g resu  
n ap iszem y  późn iej.

„Der edle Pole11 R eich en b g . Z tg ."  d on iosła , 
a p ism a p ru sk ie  za  n ią  p ow tórzy ły , że  fortep ia- 
nista  R au l K ocza isk i, w ezw an y , ab y  d a ł o fiarę  
na „ S ch u lv ere in ,“ od p ow ied zia ł, „n ie  rozu m iem 11 
i n ic  n ie  dał.

N ie s te ty , tu k  s ię  rzecz n ie  m ia ła , bo o to  p. 
R aul K ocza lsk i, k tórem u  w idoczn ie w ięcej oho- 
dzi o p ru sk ie  m arki, n iż  o zusady, u m ieszcza  
w  „ D eu tsch e  V o lk sz tg .“ i rozsy ła  do p ism  pru­
sk ich  o św ia d c z e n ie :

„Jestem  d a lek i od w sze lk ieg o  szow in izm u  i 
n acyon a lizm u  —  i n ie ty lk o  ja k o  a r ty s ta  u w a­
żam s ię  za m ięd zy n a io d o w ca , w yznającego z a ­
sadę, ż e  w szy scy  lu d zie  są  braćm i, zreszt t  ofia­
row ałem  na „ S ch u lv ere in “ 6 koron. —- H e i l ! 
E dler P o le !  T yp ow y  d ła w id u d a l

N iech że  ten  pan, k tó r y  s ię  ty tu ła je  „B ew oh n e  
R eich sd eu tsch la n d s ,11 o szczęd zi sob ie  fa ty g i k o n ­
certow an ia  w obec p u b liczn o śc i p o lsk ie j.

Święto poety S ta ro ży tn e  m ia sto , przypom i­
nające cza sy  rzym sk ie , A r les , p rzed  paru  d n ia­
m i przyozdobiło s ię  w  w ień ce  k w ia tó w , aby u- 
czcić  sw ego  ob y w a te la , g łu śn eg o  p o e tę  M istra- 
la , k tó ry  u k oń czy ł 8 0  to k  ź y c is . D la  z łożen ia  
m u hołdu  przybyli n ie ty lk o  P row an sa lczycy . z je ­
ch a li i je g o  czc ic ie le  z różnych  strp n , a  m ięd zy  
nim i b y ł t e ż  p rzed sta w ic ie l S zw ecy i p. W est-  
nup, k tóry  p rzyb y ł w  im ien iu  in s ty tu tu  N ob la  
z ło ży ć  h ołd  p oecie , n agrod zon em u  przez tę  fun- 
dacyę. Z je e iia li. p o e ta  i p ow ieśc iop isarz  R oux, 
d ziek an  k om ed y i fran cu sk iej M onnet S ou lly . w  
im ien iu  p rezy d en ta  rep u b lik i jego  sekretar*. p. 
V aren n e , p o e tk a  M atyld a  kB . de N o a ille s , śp ie ­
w aczk ę E m m a C alvó, k tó ra  w  stro ju  arlezyań- 
skim  w yKonału k a n ta tę  na  cze ść  m istrz*  D z ię ­
k u ją c  w szy stk im  w p ięk n y ch  słow ach  M istral, 
w yraził ża l, że  św ia t  n ie  j e s t  rząd zon y  przez  
p o e tó w  (i*), bo d z ia łob y  s ię  na  nim  lep ie j, a  w  
każd ym  razie  byłoby nu n im  p ięk n iej.

Skazanie petersburskiego „Kraju." R ed ak tor  
p etersb u rsk ieg o  „Kraju" p. K u ty ło w sk i, ja k  do­
n osi „R iecz,"  zo sta ł sk azan y  na 1000  rub li grzy­
w n y  za a r ty k u ł: „M łodzież a azk o iy  rzą d o w e"

Austryacki następca tronu w Rumunii. Z a­
p o w ied z ia n a  ju ż  daw niej n a  czerw iec  w izy ta  au- 
stry a ck ieg o  n astęp cy  tron u , aroyk sięc ia  F ran ­
c iszk a  F erd yn an d a  w R um unii w  zam ku  S in a io  
zo sta ła  od łożon a  na  1 lipca .

Najmłodsza para k s ią ż ę c a . N iezw y k łe  w ese le  
odbyło s ię  w A d is-A b eb a  z w ie lk ą  u roczysto ścią . 
K siąże  Jan , w n uk  M onelika  i n a stęp ca  tron u  
a b isy ń sk ieg o , p o ślu b ił k s ię ż n ic z k ę  R om ain ę, 
w n u czk ę zm arłego  cesarza  J an a  i sio strzen icę  
cesarzow ej T ai-T u. O boje ob lu b ień cy  są  ju ż  od  
dw óch  la t  zaręczen i. S ta n o w ią  n ajm łod szą  parę  
m ałżeń sk ą . P an  m iod y  m a la t  trzy n a śc ie , je g o  
żon a  —  za led w ie  la t  —  siedm .

Katastrofy, burze i c y k lo n y  zrząd ziły  zn a ­
czn e  szk od y  w  S ta n a ch  śro d so w y ch  P ółnocnej 
A m eryk i. W  O klah am a C ity  torn ad o  zab iło  20  
osób , 5 0  osób zran ion ych . W  m ieśc ie  Z ephyr, 
w  T exasie , sk u tk iem  cy k lo n u  zg in ę ło  3 0  osób  
W yb u ch  pożaru  d o p e łn ił m ia n ' n ie szczęść . K il­
k a n a śc ie  dom ów  poszło  z dym em .

ltfidmo dżumy s tr a sz y  znow u  E uropę. Z ara­
za w ybuchła  w  C hinach połu d n iow ych , n a jg ro ­
źn iej szerzy  s ię  w  pobliżu  A m oy C odzień  ofiarą  
pada 4 0  do 5 0  lud zi.

Ze statystyki Londynu. O lbrzym ie to  m iasto , 
w ed łu g  sp isu  z dn ia  1 lis to p a d a  z. r., liczy  w  
sw o ich  gran icach  a d m in istracy jn ych  4 ,7 5 5 .7 8 9  
m ieszk ań ców . D a lsze  trzy  m ilion y  ży ją  w  przy­
ty k a ją cy ch  do L ondynu p rzed m ieściacn , k tóre  
sta n o w ią  odrębne jed n o s tk i a d m in istracy jn e . —  
Londyn za tem  rzeczy w isty  lic z y  ogó łem  8 m i­
lio n ó w  m ieszk ań ców , tj w ięcej, n iż n iek tó re  
k r ó le s tw a  w  E nropie. R ząd y  spraw uje 101  rad 
m u n icyp a ln ych , ob ok  in n ych  c ia ł au to n o m icz­
n ych , k tó r e  liczą  razem  3 7 8 3  cz łon k ów . K ażdej 
god zin y  rodzi s ię  14 , a  u m iera  8 osób . U lice  
m ają  8 4 1 5  k ilo m etró w  d łu gośc i, dom ów  je s t  
6 1 1 .8 7 6 , fab ryk  i w a rsz ta tó w  '28.265. Londyn  
Spożyw a roczn ie  4 1 9 .0 3 7  to n  b iteg o  m ięsu  przy­
w ożon ego , 5 8 .7 3 6  wOiów, 3 7 5 .9 5 0  baranów , 
1 7 4 .3 3 a tOD ryb i 3 4 0  m ilion , litró w  m lek a .

Zaślubiuni przez omyłkę. Z  N o w eg o  Jorku  
d on oszą : D o a ld erm an a  w  N ew  J ersey  przvb yl 
ja k iś  m łod zien iec  i m łoda d am a, k tó ra  żądała  
ja k ie g o ś  św iad ectw a . P on iew aż ob oje  m ów ili ź le  
po a n g ie lsk u , a lderm an ich  n ie  zrozum iał i u- 
d z ie lił im  ś lu b o ; w y p is J  m etry k ę  ślnbną. D o­
p iero k iedy  za żą d a ł zap łacen ia  ta k s y  w  k w o c ie  
g w in e i, m łoda para dow ied zia ła  s ię , co s ię  sta­
ło . M łoda m a łżo n k a  en erg iczn ie  p ro testow a ła , 
a le  a ld erm an  od p ow ied zia ł: „To n ic  n ie  pom oże, 
j e s te ś c ie  za ślu b ien i11. M łoda para ap e lo w a ła  do 
w yższej in s ta n c j i .

Bunty w  armii tureekiej. J a k  s ię  zd aje , 
b u n ty  w  arm ii „ureckiej p rzech od zić  zaczyn ają  
w  sta n  chroniczny. Ś w ieżo  ro zn io s ły  w ła śn ie  t e ­
legram ] w ćadem ość o b u n cie  za ło g i w  C avac. 
Jak  opow iadają , ca ła  za ło g a  k o n sta n  ynoj R sku  
ma w y ru szy ć  ce lem  p osk rom ien ia  bn n tu  W pra­
w dzie -oficerow ie w ob ec d z ien n ik a rzy  za p rzecza -

pod komendę urzędników i na znak przez 
nich dany odpowiednio ordynować.

Tak to te pasożyty, zwiący się * dobro­
czyńcami ludu., gospodarowali, nie zapomi­
nając nigdy o sobie. W braku zajęcia agita- 
torskiego w miesiącu, wyznaczano sobie ko- 
misye za dobremi dyetami w okolice Prze­
myśla i do innych powiatów, uiby to celem 
kontroli lub ściągania pieniędzy, z któremi 
różnie bywałe.

Taka gospodarka musiała prowadzić do 
ruiny Kasy i zniochęcała coraz bardziąj ro­
botników mądrzejszych do tej instjrtucyi i jąj 
zarządców. Wynikiem tego było założenie 
drugiej K»sy chorych, gdzieby nie gospoda­
rowali urzędnicy-agitatorzy, ale, gdzieby ro­
botnik w razie choroby był bezstronnie trak ­
towany i bez względu na swoje zapatrywa­
nia polityczne mógł znaleźć opiekę i pomoc.

Ją tem n , je d n a k  n a w e t w  bardzo p ow ażn ych  k o ­
ła ch  ob aw iają  s ię  n iesp od zian ek .

R ów n ież  i w  g arn izon ach  m a ło -a zy a ty ck ich  
i p o szczeg ó ln y ch  fo r ty fik a c ja c h  nad B osforem  i 
D ardanelam i p an u je s iln e  w zD urzenie um ysłów  
i n iezad ow olen ie  z now ych  rządów .

Serbska flota. W  serb sk iem  m in isteryu n  
w ojn y  J est ob ecn ie  ro zp a try w a n y  p ro jek t u tw o ­
rzen ia  serb sk iej f lo ty li na D unaju  i S aw ie . W e­
d łu g  te g o  p rojek tu , m a rząd serb sk i zak u p ić  w 
n ied a lek ie j p rzysz ło śc i k ilk a  m on itorów , k tórych  
p rzezn aczen iem  będ zie  p e łn ien ie  s łu żb y  n a  gra ­
n icy  serb sk o -a u stry a ck ie j. P lan  ca ły  op racow ał 
m ajor sztab u  in ży n iery i S turm , d aw n y  oficer  
prusk i. W obeo te g o  z o sta n ie  też  u tw orzon a  w  
m in isteryu m  w ojn y  se k e y a  m aryn ark i.

eony n iesp od zian k am i. —  O god z. 4  p opoł. z a ­
baw a ta n eczn a  w  sa li paw ilon u  o k o cim sk ieg o . 
W ieczorem  o św ie t la n ie  parku. —  B u fe t i k rę ­
g ie ln ia  na m iejscu . —  P ow rót do K rakow a  
o godz. 10  4 0  w nocy.

C ena b ile tu , k tó r y  upraw nia  do ja zd y  k o ­
leją  tam  i z p ow rotem , oraz w stęp em  do parku  
na fe s ty n  i zab aw ę 3 kor. B ile ty  do nabycia  
w sk le p ie  p. M adejsk iej (S u k ien n ice) i w  adm i- 
n istra cy i „ P o stęp u 11, ul. św . K rzyża  1. 7.

Wycieczka. S taran iem  K ółk a  H ist. U . U. J. 
odb ęd zie  s ię  w y c ieczk a  12 czerw ca br. do W i­
śn icza , g d z ie  p. R om an G ródeck i w y g ło s i od­
c z y t  p. t.: „Z p rzesz ło śc i W iśn ic z a 11. —  W yjazd  
z K rak ow a o godz. 11 rano, —  p rzejazd  o g o ­
d z in ie  10 w ieczorem .

Rozprawa prasowa z pow odu sk a rg i, w n ie ­
sion ej p rzeciw k o  nam  przez p. o u la sa , k tó ra  
m iała  s ię  dzisia j odbyć przed tryb u n a łem  p rzy ­
s ięg ły ch , zo sta ła  odroczona z pow odu śm ierci 
D i a L ew ick iego .

Interesujący debiut od b ęd zie  s ię  w p o n ie­
d z ia łek  w  „ B o lesła w ie  Ś m ia ły m 11. W  roli k ra sa ­
w icy  w y stą p i m łod ziu tk a , p o czą tk u ją ca  a r ty s­
tk a  p an n a  Z enobja J a n czew sk a  —  o k tó re j do­
ch odzą  n as n a jp o ch leb u iejsze  w ieśc i. P . J an czew ­
sk a  d eb iu tow a ła  ju ż  w W arszaw ie i m ia ła  nad- 
zw j'czajne p ow odzen ie. K rytyk a  przyznaje jej n ie ­
zw y k łe  w arun k i do ról d ram atyczn ych  i w yją ­
tk o w ą  in te lig e n c y ę  a r ty styczn ą .

X. Stojałowski u schyłku życia traci zu ­
p ełn ie  rów n ow agę, k tó rej z re sz tą  n ig d y  do z b y t­
ku  n ie  m iał. W o sta tn im  num erze sw eg o  p i­
sem k a , p rzy ta cza  rzek om ą  o n im  rozm ow ę n a ­
szeg o  red ak tora  i grozi z te g o  pow odu sk a rg ą . 
J eże li X . St do sw oich  n iez liczo n y ch  procesów  
ch ce je szcze  jed en  dodać, n ie  będziem y mu  
p rzeszk ad zać  w tym  sporcie , k tóry , ja k  d o tą a , 
ty lk o  dla n iego  o k a za ł s ię  szk od liw ym . Co się  
za ś ty c z y  m oralnych  n a u k  i troch ę n ien a tu ra l­
n ych  oburzeń te g o  w ieczn ego  tu łacza  p o lity cz ­
n eg o , kw iry w  sw ej w ęd rów ce od stro n n ic tw a  
do stro n n ic tw a , n ie  u m ia ł dotąd  u trw a lić  an i 
sw o ich  p rzek on ań  an i sw eg o  program u, m oże­
m y je  śm ia ło  p om in ąć m ilczen iem .

K siądz S to ja ło w sk i b ow iem  j e s t  najm niej 
k o m p eten tn y m  do w yd aw an ia  sąd u  o cz y sto śc i  
zasad , w iern ości program ow i i k o n sek w en cy i w  
dzia łan iu . W  żad n ą  też d a lszą  p o lem ik ę  z nim  
w daw ać s ię  n ie  będziem y.

Czysty dochód z w ycieczk i, urządzonej s t a t ­
kam i na B ie la n y  w  obydw a dni Z ie lo n y ch  Ś w ią t  
przez A k ad em ick ie  K oło T S. L. p rzy n ió s ł 9ti2  
koron.

Zaciekła bójka. W czoraj w ieczorem  na  p la ­
cu W oln ica  p rzyszło  do krw «w ej b ójk i m ięd zy  
4 5 -le tn im  cze lad n ik iem  pieK arskim  St. P arla-  
cliem , a w yroD nikiem  M alick im , z pow odu w za ­
jem n ie  czyn ion ych  so b ie  p rzycinków . W  czasie  
te g o  d ob ył W alick i noża i zad a ł sw em u  p rzec i­
w n ikow i ranę w p lecy . K res w a lce  p o ło ży ła  do­
p iero p o lieya

Pogoda D n ia  4  czerw ca term om etr  a o szea ł 
od 1 1 9  do 1 9  6 C., barom etr opadał.

D n ia  5 czerw ca o g. 7 rano stan  barom etru  
7 3 5 T  m m ., term om etru  1 7 8 C ., w ia tr :  cisza .

Przeniesienia w prokuratoryi. „W ien er  Z tg .11 
o g ła e z a :  M in ister sp raw ied liw ośc i p rzen ió s ł za ­
s tę p c ę  p rok u ratory i Z ygm u n ta  L ew an d ow sk iego  
z R zeszow a  do W adow ic, a  L udw ika L angera , 
a d ju n k te  są d i w  J a ś le , zam ian ow ał z a stęp cą  
prok u ratory i w  R zeszow ie .

Dzisiejszej nocy zaszedł w Krakowie wypa 
dek otoczony na razie mgłą tajemnicy, który 
jednak poruszył w najwyższym stopniu opinią 
pubbezną, wywołując najrozmaitsze komen­
tarze i domysły tak  dalece, że wprost trud­
no obecnie z nich wyciągnąć istotna pra­
wdą, zwłaszcza wobec — naturalnego zre­
sz tą— milczenia policyi. W skutek tego ogra 
niczamy się na razie do ściśle przedmioto 
wego sprawozdania i podania faktów, wstrzy­
mując się od wszelkich wniosków i domy­
słów.

Plan sytuacyjny.
W domu przy ul. Sławkowskiej 1. 2» zaj­

mował mieszkanie znany w szerokich kołach 
miasta adw. Dr Włodzimierz Lewicki, męż­
czyzna około 36 letni, bardzo wzięty obroóct 
karny i świetny mówca. Ząjmował on 4 po­
koje, z których piervszy przeznaczony był 
na kancelaryę dla personalu, dmgf na oso­
bistą, trzeci stanowił rodzaj gabinetu lub bu­
duaru z pianinem i garniturem fotelików, 
zgrupowanych przy kanapce obok pianina, 
w końcu czwarty przeznaczony na sypialuię. 
Obok zamieszczony plan sytuacyjny daje do­
kładny obraz miejsca katastrofy.

Repertuar teatrc miejskiego w Krakowie.
Sobota. „Żołnierz królowej Madagaskaru11, kom  

w 3 akt. Dobrzańskiego.
Niedziela o godz. 3 „Kościuszko pod Racławica­

mi1 (ceny do połow y).
— wieczór o godzinie wpół do 8 „Żołnierz kró­

lowej Madagaskaru.
Poniedziałek. „Bolesław Śmiały11 (dla młodzieży 

szkem ej, ceny do połowy).
W to-ek. „Król11.
Środa. „Warszawianka", „Złota czaszka" (osta­

tnie przedstawienie dramatu w tym sezonie).

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Sobota „Ona i jej mąż".
Niedziela popoł. „Figle wiosenne" — wieczór „Ona 

i jej mąż11.

Najlepsze mydli ddrlilamif ‘qcb skór? i sapobleBalpc? 
- w * .  opaleniu i wypryskom sa

wyrobu

m. mallnoiDsklegD
. ffn u H  m  ^  odmian zapachów kwiatowych, 

» w  mydło ogórkowe.

Wystrzegać się nieudolnych naśladownictwu

Z wystawy kościelnej.
R uch p u liczn u ści zw ied zającej W y sta w ę  w zm a­

g a  s ię  u sta w iczn ie , w  m iarę  w y k a ń cza n ir  g a b lo t  
i w y sta w  firm , k tó re  s ię  n ieco  op óźn iły . O negdaj 
zw ied ził W y sta w ę  p. D. A brah am ow icz, w czoraj 
zaś popołudn iu  zw ied ziła  Ją p. n a m ie s tn ik o w i  
B ob rzyń sk a  w  to w a -z js tw ie  sw ej córki.

W  m iodzielę, dn ia  6 b. m. za p o w ied z ia ły  s ię  
d w ie g rem ia ln e  w ycieczk i S to w a rzy szen ia  term i­
natorów  Św . S ta n isła w a  K o stk i w e L w ow ie i 
u czestn ik ó w  obchodu A n czy czo w sk ieg o  w  lic: Die 
3 5 0  w łościan  i trw ać będzie  o a  godzin y  4  do 7 
popołudniu .

R o b o ty  in sta la cy jn e  d»a o św ie t le n ia  w sz^sii 
kich sa l W y sta w y  k ośo ie ln ej są ju ż  na u k o ń ­
czen iu , d z ięk i czem u będzie  V 7ystaw a o tw a rtą  
dla  p u b liczn ośc i od g o d z in y  9 rano do god zin y  
9 w ieczór.

Prywatne
m;eszka..le

Kancelarya 
Dra L. Przeupokój

Buanair
K&iicel&rya
personam

Scbody Pianino
Kanapa

Poz. zwłok

Mf przeddzień tragodyi.
Jeden z naszych znajomych odwiedził 

wczoraj wieczorem około godz. 5 popołudniu 
adw. Lewickiego, miał z nim dłuższą "ozmo- 
wę, a następnie wyszedł z nim na spacja na 
błonia. Przechodząc, przed wyjściem przez 
kancelaryę personalu, zastał siedzącą Tamże, 
bardzo bladą p. Janinę Borowską, bohaterkę 
niedawnego głośnego procesu, k tó ra nastę­
pnie — zniknęła w dalszych pokojach, mimo, 
że tenże wychodził i drzwi za sobą na kiucr 
zamknął. Po spacerze zabawił chwilę w ka­
wiarni Bisanza, poczem pożegnał cię i poszedł 
do domu przebrać się, bo miał jeszcze do zło­
żenia wizyti u jednej z pań przy ul. Wol­
skiej. Ostatni raz w końcu widziano go w 
handlu Wenzla, około godz. 1 w nocy — tak  
twierdzi nasz znajomy,— Dr Lewicki był su- 
pełnie w normalnym stanie, nie zdradza naj­
mniejszego zdenerwowania lub niepokoju, 
owszem, w dobrym humorze omawiał spra­
wę mającej się dziś odbyć w jego asysten­
cji i okładając wytyczne punkta oorony. To 
samo twierdzą i inni, kturzj się z nim spo­
tykali wczorajszego wieczora, dodając, że nie 
zauważyli żadnej oznaki, któraby zdradzała 
jakieś zamiary samobójcze. Przeciwnie, bar­
wnie i żywo kieślii obraz projektowanej wy­
cieczki do Dalmacyi i zapewne nikt, ani może 
on sam, nie przypuszczał, że za dwie go­
dziny nastąpi katastrofa. Oto dokładny jej 
przebieg\

Na pogotowiu.
O godz. 4'B m. rano odezwał się w tele­

fonie na pogotowiu ratunkowem kobiecy głos 
wzywający lekarzy pogotowia u ł  ulice Sław­
kowską i. 28, gdzie w mieszkaniu własnem 
miał strzelić do siebie w namiarze samobój­
czym adw. Dr Włodzimierz Lewicki. Fo przy­
byciu na miejsce, powitałr lekarce pogotoi da 
p. Borowska, oznajmirjąc, ze Dr Lewicki 
strzelił sobie w skroń, o peazinie 3-ej (a w i ę c  
n a  c a ł ą  g o d z i i n ę  p rz .e d  z a w e z w a n i e m

Koncert chóralny I na organach odb ęd zie  
s ię  w e w czw a rte . d n ia  10  b. m. w  dniu B o­
żeg o  C iała , o g o d zin ie  7 w ieczorem  w  sa lach  
W y sta w y  k o śc ie ln e j, m ieszczącej s ię  w  p aw ilo ­
n ie  szu k i na  w zgórzu  p ow ystaw ow em .

OŚm odczytów. W czoraj od b y ła  p osied zen ie  
S ek ey a  odczytow a K o m ite tu  dorad czego  W y sta ­
w y  k o śc ie ln ej pod p rzew od n ictw em  radcy Cho- 
tod eck iego . W  obradach  w z ię li u d z ia ł X . rek to r  
D r F ia łe k  X . p ra ła t L en k iew icz  i X . profeso i 
D r Józefow icz . Z zg ło szo n y ch  od czy tó w  p rzy­
ję to  ośm . P iw rrszy  od b ęd zie  s ię  w  przyszłym  
ty god n iu .

»Gazeta Przemyska * pisze: Podobnie jak  
w innych miastach tak  i w Przemyślu Kasa 
chorych stała się łupem socyaiistycznych -.do­
broczyńców ludzkości*. Z chwilą objęcia Ka­
sy chorych zabrał; oni równocześnie 36,000 
koron gotówki, nie licząc inwentarzy, które 
uczciwą i rozsądną guspodarką zdołali zao­
szczędzić dotychczasowi Zarządcy. Zaawało 
się, że ci nowi ludzie, którzy na ustach mie­
li tylko >óobro robotnika*, uszczęśbw.ą ten 
lud, mając takie zasoby, że albo zniżą opłaty, 
albo podwyższą zapomogi. Ale ci panowie 
nie byli tacy naiwni, bo oni walczyli c zdo­
bycie Kasy dla siebie, nie dla ludu.. Zaczęli 
rządzić po svrojemu. Poobsadzali wszystkie 
posady, k t ó r e  w c z w ó r n a s ó b  be  z p o ­
t r z e  b n i e p o m n o ż y l i  ludźmi swoimi, a 
a wyszukiwali ich i sprowadzali z ca»ej Ga- 
licyi, aby ich tylko dobrać do swojego gustu. 
Nie pytano się o kwalifikacje fachowe kan­
dydata na posadę buchaltera, wystarczało 
jeżeli był mocny w gębie i w ręce, f był 
»zdolny do wszystkiego*.

W ten sposób dobierając, wpakowali aż 
10 urzędników, którzy po 120C kor. miesię­
cznie oobierali, gdzie dotychczas 4 wystar 
czało, 1 kazano im urzędować. Wkrótce też 
rozdrapano te 36.000 koron, a kiedy tych 
brakło, zaczęto robić oczczęduofici na cho-ycn, 
byle tylko wystarczało na pensye dla urzęd­
ników, którzy nie mąjąc co robić i jako a- 
nalfabeci nie dali się użyć do pracy w biurze 
piórem, ale zato wysługiwali sie pałką i błu- 
żyli do zapraszania na zgromadzenia i terro­
ryzowania robotników. Zgraja ta  wyrosłi 
wkrótce po nad głowy swoim chlebodawcom 
i zarzęh. ich samych terroryzować i rządzić 
Kasą. Należeli oni równocześnie do Za-ządi 
partjp — a ta  stanowiła o losach Kasy i jej 
administrowaniu. Na czele Zarządu Kasy sta­
wiano manekinów, którymi Zarząd partyjny 
złożony ^urzędników, kierował według swe­
go uznania i z punktu widzenia partyjnego.

Krzywdzono więc robotniKOW, a nie nale­
żącym do partyi odmawiano wprost wszel­
kich świadczeń, bo o niezdolność1 nie wyro­
kował lekarz, ale przynależność do party i! 
Lekarze st< rroryzowani musiefi się poddać

miejsce czynu,
g d zie  w buduarze, o św ie tlo n y m  m ałą  n o cn ą  la m p ­
k ą , sto ją cą  na  p ian in ie , m ięd zy  p ian in em  a  
śc ia n ą  leżm  n a  p odłodze ty łk u  w k ró tk ie j, k o ­
lorow ej, nocnej k o szu li, o b n a żo n y  Dr uewicki, 
n iep rzy tom n y , ob lan y  k rw ią  le c i  ż y w y  jem o a e . 
charczący  s tra szn ie  p rzy  odd echu . Natomiast 
p. B e io w sk a  b yła  n a jzu p ełn iej ubraną, w dro­
bnych n a w e t szczeg ó ła ch , ja k  np. torebka z 
przyborhm i, w iszą ca  n a  ła ń c u sz k a  u p a sk a . —  
L ekarz P o g o to w ia , sk o n s ta to w a w sz y , że  zam ach  
m iał u ie f s e e  zn a czn ie  w cześn ie j , po odparcia 
p. B o ro w sk iej, że  s ta ło  s ię  to  k o ło  godz- 3 , po­
w tórn ie  j ą  za p y ta ł, c z e m u  a ż  w g o d z i n ę  
p o  w y p a d k u  w e z w a ł a  p o m o c y  l e k a r ­
s k i e j ,  l e c z  n a  t o  p y t a n i e  n i e  o t r z y ­
m a ł  ż a d n e j  o d p o w i e d z i .  2Jastose\i.wszy 
w ięc in je k c y ę  k a m fo ry  —  wa—ądtt* przewiezie­
n ie  D ra L ew ick iego  ao kliniki c n ir e -g . sspitait 
św . Ł azarza, w  czem  pom ocną m u b y ła  p . B o ­
row sk a , k tóra  —  m im o, że  poprzedn io  zw róciła  
s ię  doń ze  słow am i N i e c h  p a n  n i k o m n  n i e  
n ó w . ,  ż e  J a  t u  t y ł a t n *1 —  w siadlr, uo k a ­
r e tk i P o go tow ia  i przez ca lj c z a s  ja zd y  trzy­
m ała  w  ręk ach  g łow ę D ra L ew ick ieg o , i n a ­
stę p n ie  zasiad ła  a jeg o  ło żu  n a  k lin ice

Opinia litknrza Pogotowiu.
D ra L ew ick iego  zasta łem  ło żą ceg o  bezprzyto- 

m n ie na z iem i, za  p ian in em , d ok ąd  ześd n ijł s ię  
za p ew n e z ob ok  sto ją ce j k an ap k i, z  ra n ą  p o ­
strza ło w ą  w k o śc i czo łow ej, nad praw em  o k iem ,

BzifMgr» do^Etaowr zaufanie, ftimttittł 
dal łaskawym mglydom. Z poważaniem

Szczepan Łojek.
Zmiana Lokalu!
Mam z a s z c z y t  d o n ie ś ć  l \  T . 1’c b l  c z m  ś c i ,  te  
z dniem 15 kwietni i 1909 r. przeniosłem i 
znacznie r o z s z e r z )  le m  c d  wiała ld t istniejący vis-a-vis Teatru miejskiego
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zab ieg łem  k rw ią  i z s in ia łe m ; w  m ie jsca , gd zie  
k a la  p rzeszy ta  cza sk ę , w y sk o czy ł sin o -b a rw io n y  
gaz.

Z a u w aży łem  odraza , i e  zam ach  n a stą p ił o 
w ie le  w cześn ie j, an zeii m nie zaw ezw an o , o d n o­
śn ie  za ś do p. B orow sk iej, sk o n s ta to w a łe m  o 
grom n e je j rozd rażn ien ie , oraz p rzy to czo n y  ju ż  
w yżej fa k t, ż e  b y ła  n ajzu p ełn iej ubraną. P on ad ­
to  d o strzeg łem  najw yraźn iej, że  k a n a ł p o strza ­
ło w y  b y ł zu p ełn ie  c zy sty , a  w e jśc ie  doń zu p e ł­
n ie  n ie  ok op con e , co m a m iejsce , je ż e l i  strzM  
dan y  je s t  z bardzo b lisk ie j o d leg ło śc i. Po od ­
w iez ien iu  ran n ego  n a  k lin ik ę , zaw iad om iłem  o 
ta k c ie  p o licyę  o g od z . 5 rano, k tóra  natych  
m ia st w y sła ła  n a  m ie jsce  w yp ad k u  k o n cep is tę  
p R aczk a .

Opieczętowanie miuszkania.
P. R a czek  o p ieczę to w a ł m ieszk a n ie , sk o n s ta ­

to w a w szy  pop rzed n io , że  n ic n ie  zo sta ło  w m ię  
d zyozasie  naru szon e. oraz że  n i e m a  n a  m i e j ­
s c u  w y p a d k u  r e w o l w e r u ,  z k tó reg o  od­
n ió s ł ran ę  D r L ew ick i,— poczem  od aa ł Je w o p ie ­
k ę  in 0p ek to ro w i p olicy i p. Jasin c iem u , a sam  
p ow rócił na  in sp ek cy ę  p o licyjn ą , sk ąd  ju ż  udał 
s ię  do szp ita la  św . Łazarza.

K o n cep ista  p o licy i p. R aczek  przep row a­
d ził t y m c z a s o w e  p r z e s ł u c h a n i e  p. 'B o­
r o w s k i e j ,  k tó ra  w  s ta n ie  ogro m n eg o  zd en er­
w ow an ia  o św ia d czy ła  ty lk o , z e  D y l a  o b e c n ą  
p r z y  s a m o b ó j s t w i e  D r  L e w i c k i e g o ,  
oraz. ż e  w ob ec teg u  S u m a  o d b i e r z e  s o b i e  
ż y c i e !  N ad to  na za p y ta n ie , g d z ie  s ię  p odzia ł 
rew o lw er , k tó reg o  brak od k ry ta  n a  m iejscu  
czyn u , w y ję ła  go  z k ie sz e n i su k n i i dodała , ie 
zabrała go sobie na pamiątkę!

W obec n iew y ja śn io n ej na  razie  p rzyczyn y  
k a ta s tro fy , oraz w obec zam iarów  samÓDÓjczych p. 
B orow sk iej, p rzew iózł ją  u rzęd n ik  p o licy i do bu­
d yn k u  pod „ T elegra fem "  i oddał w pokoju  in ­
sp ek cy jn y m  pod o b serw a cy ę  organ ów  p o licy j­
nych , oraz zarząd ził op ieczę to w a n ie  je j pryw a­
tn e g o  m ie szk a n ia  przy ul. Z w ierzyn ieck iej w  
h o te lu  Y ictorya  pod Nr. 32.

Dalsze dochodzenia.
Dyrekcya policyi zarządziła nat iralnie dal­

szo śledztwo, gdyż cały ten okropny wypa­
dek iulał charakter bardzo zagadkowy. Wpraw­
dzie pani Borowska obst.wała przy wersyi 
usifowanego sómobójsiwa, ale wszystkie ubo­
czne okoliczności przeczyły temu twierdze­
niu. Cały wczorajszy nastrój Lewickiego, 
dziwnie dwuznaczna sytuacya jednego świad­
ka czynu, — bardzo spóźnione zawiadomienie 
pogotowia ratunkowego, — zabrany rewol­
wer itd. itd. wszystko to wskazywało, że 
ewentiialność“mord,»rsrwa nie je st wcale wy-- 
aluczoną to też natychmiast po przeprowa­
dzeniu wstępnych dochodzeń, policya odstą­
piła akta prokuratoryi, k tóra zarządziła

aresztowanie Borowskiej
Sprawę ujął w swoje ręce sędzia śledczy 

p. Nowotny przy pomocy i współdziałaniu 
komisarza poi. dra Krupińskiego.

Przesłuchanie dra Lewickiego nie mogło 
się odbyć, ponieważ był on zupełnie nieprzy­
tomny. Wszystkie środki stosowane, nie mia­
ły  żadnego skutku, — a o godzinie 11 - stej 
przedpołudniem ranny zmarł, nie wyrzekłszy 
ani Sfowa.

W obec tego sędzia śledczy zarządził 
oględziny miejsca katastrofy.

Komisya sądowa.
Około godz. pół do 11 rano udaia się na 

miejsce wypadku przy ul. Sławkowskiej ko­
misya policyjno-sądowa złożona z sędziego 
p. Dra Nowotnego, kom. policyi Dra Kru­
pińskiego, oraz inspektoia p. Br. Karcza. Ko­
misya przeprowadziła na miejscu lokalne 
oględziny, oraz zajęła się rozsegregowaniem 
pozostałych papierów i aktów, skonstato­
wawszy poprzednio, że część papierów zo­
stała przed tajemniczą katastrofą spaloną. 
Pezosiawiono na miejscu papiery kancela­
ryjne natomiast zabrano — celem włącze­
nia do aktów śledczych — wszystkie papie­
ry osobiste lub mające styczność ze sprawą 
p. Borowskiej.

Ważne zeznania p. B.
Jeden z bliskich znajomych Dr Lewickiego 

p. B., pozostający również w stosunkach z p. 
Borowską, opowiedział nam sensacyjne szcze­
góły rozmowy, jaką miał przed kilku dniami 
z p. Borowską.

Mianowicie p. Borowska zwierzyła mu się, 
że pisała do Dra Lewickiego cały szereg li­
stów, w wysokim stopniu ją kompromitujących, 
zaznaczając, równocześnie, że nie wie, jak 
się na krok podobny zdobyć mogła, oraz, do­
dając, że mos i  t e  l i s t y  o d z y s k a ć  za ka ­
żdą  cenę!  Dalej mówiła, że pisała do swego 
męża, aby się tern ząjął, lecz bezskutecznie. 
Kilkakrotnie zaznaczywszy jebzeze w toku 
rozmowy, że wszystkich sił w tym celu do- 
łuży, dodała z determinacyą: Ja sobie te li­
sty odebrać potrafię, ale go (t. j. Dra Lewi­
ckiego) przy tern zastrzelę!

Pogłoski i plotki.
Katastrofa z Drem Lewickim wywołała 

naturalnie mnóstwo domysłów, komentarzy, 
pogłosek i plotek. Między innymi opowiadano 
sobie, że całe to krwawe zajście ma pod­
kład polityczny, że pozostaje w ścisłym zwią­
zku z procesem Borowskiej, że i zmarły jest 
politycznie skompromitowany. Wszystkie te 
wieści trzeba przyjmować z największą ostro­
żnością, tem bardziej, że dotychczasowe śledz­
two nie dało żadnych pozytywnych rezul­
tatów.

Ostrożność je st tem bardziej wskazana, 
l« zachodzą fakta, których powtarzać nie 
chcemy i nie możemy, które bardzo wyraź­
nie wskazują, ie powodem katastrofy byt gwał­
towny erotyczny konflikt.

♦# *
0 g. 4 popoł. ukończono śledztwo, poczem 

Odstawiono Borów do więzienia1 śledczego kraj. 
sądu karnego, jako silnie obciążoną o zbrodnię 
morderstwa.

K »« l llłtrackt-artyjtyczna.
Wystawa sztuki podhalańskiej, k tóra  m a s ię  

odbyć w llpcu  i sierp n iu  br. w  Z akop anem  o b u ­
dziła żywe sa in tereso w a m e. W yd zia ł T ow . „ S ztu ­

ka  p od h alańsk a"  w  Z ak op an em  u p rasza  w sz y s tk ie  
in s ty tu e y e  i o sob y , k tó re  p osiad a ją  p rzed m ioty , 
szk ice , p ro jek ty , fo tografie , m ogące ilu strow ać  
rozw ój a r ty s ty c z n e g o  zd ob n ictw a  i budow nictw a  
p od h a la ń sk ieg o  ludu, oraz prace p od jęte  w  tym  
k ieru n k u  (zw łaszcza  ok o ło  za k o p a ń sk ieg o  s ty lu )  
przez ludzi z poza  P odh ala , ab y  zech c ia ły  je  
n ad esłać  k o sztem  w łasn ym  a a  w y sta w ę , a  z g ło ­
sić  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  1 5  c z e r w c a ,  do 
w yd zia łu  Tow. „ S ztu k a  p od h alań sk a"  w  Z ak o­
panem , podając zarazem  m iejsce , ja k ie  na  w y ­
sta w ie  zajm ą.

iapolska na scenach węgierskich. A u tork a
„ S za leń stw a"  od n iosła  w o sta tn ich  czasach  n ie ­
b yw ały  tryu m f ua scen ach  w ęg iersk ich . Z w ła sz ­
cza  „M oralność pani D u lsk ie j"  podbiła  sob ie  
odrazu pu b liczn ość  w ęg ier sk ą . C ała prasa w ę­
g ier sk a  oddaje en tu zy a s ty czn e  poen w ały  g łębo  
k iej m yśli p rzew od n iej, k u ltu r z e , t e i h n t e ,  
dow cip ow i — słow em , zach w yca  s ię  dz .ełem Za  
p o lsk iej bez zastrzeżeń .

Edmund Zechenter. Z c h ł o p s k i e j  n i w y ,  
z przedm ow ą K azim ierza  P rzerw y-T etm ajera . — 
K raków , G. G eb eth n er i Sp., W arszaw a, G. Ge 
b eth n er i W olff, 1 909 .

Z czasów Bolesława Chrobrego, op ow iad a­
n ie  h isto ry czn e  z 5 rycinam i i m apk ą, n a p isa ł 
K azim io iz  Z i m u o w s k i . — K. a kó w,  K sięgarn ia  
S. A. K rzy ża n o w sk ieg o , 1 9 0 9 .

Praktyczna gramatyka polska, p u ir ę c z n ik  
n iezb ęd n y  d la  uczn iów , p rzygo tow u jących  s ię  do 
sz k ó ł g im n a zy a ln y ch  i rea ln ych  K . Z im  n o w s k  i, 
K raków , K sięg a rn ia  S. A K rzyżan ow sk iego , 
1 9 0 9 .

Mapa historyczna Polski, za sto so w a n a  do 
p od ręczn ik a  d la  n au k i h is to ry i p o lsk ie j, prof. 
P ien iążk a , d la  sz k ó ł w ya zia ło w y ch  i rea ln ych , 
oraz do u żytk u  szk ó ł ludow ych . O pracow ał K. 
Z im nuw ski.

Sprawa grooowca w Ossyaku. N a p isa ł Dr 
K lem en s B ą k o w sk i. —  K raków , 1 9 0 9 , str . 30.

X międzynarodowa wystawa sztuki w Mo­
nachium T egoroczn a  w y sta w a , um ieszczona m i­
mo p rzeciw n ych  p ro jek tów  w starośw ieck iej  
o ra n iery i, zw an ej szu m n ie  pałacem  k ry sz ta ło ­
w ym , je s t  o b esła n ą  n iezm iern ie  b ogato . S ztu ce  
a u stry ja ck ie j p ośw ięcon o  aż 5 ub ik acy i. W  tych  
sa la ch  u m ieśc ił d e l e g a t  p o l s k i  prof. F a ł a t  
d zie ła  n aszych  a r ty s tó w  n ie  w  jed n ej zw artej 
gru p ie , w osobn ej, od p ow iedn io  urządzonej S a l i ,  
ja k  to  było w  cza sie  o s ta tn ie j w y sta w y , lecz  
w śród dzieł cz łon k ów  w ied eń sk iej „S ecesy i"  i „H a- 
gen b u n d " . M imo to  n a  są s ied z tw ie  obcem  n i e  
t r a c ą  p ł ó t n a  B o z n a ń s k i e j ,  A x e n  Ł o w i­
c z a ,  C z a  j k o  w k r  e go ,  F a ł a t a ,  F i l i p k i e ­
w i c z a ,  H o f m a n a ,  K a m  o c k  i e g  o,  K a r p  in-  
s k i e g o ,  M a r k o w i c z a .  M e h o f f e r a ,  P a u t -  
s c h a ,  S i c h u l s k i e g o  i U z i e m b ł y .  W  sa  
lach  in n ych  to w a rzy stw  ar ty sty czn y ch  u m ieszczo ­
no cz tery  k rajob razy  S t a n i s ł a w s k i e g o ,  
B r a n d t a ,  C z a c h ó r s k i e g o  i W i e r u s z a -  
K u  w  a 1 s k i e g  u.

Cztery miliony na operę. W ielok rotn y  m i­
lion er  I. O gden  A rm our ofiarow ał s ię  dać  
4,000.000 na budow ę  i u rząd zen ie op ery  w  C hi­
cago , ponadto 50  zn an ych  ob y w a te li ch ica g o w ­
sk ich  zob ow iązało  s ię  dać ns u trzym an ie  tej 
opery po 40.uÓ0 koron do s ta łe g o  funduszu.

Wiedeńskie Towarzystwo popierania umie­
jętności politycznych. U n iw ersy te t, ja k o  o g n isk o  
w ied zy  teo re ty czn e j, p rzesta je  d ziś w ystarczać;  
n a b y ta  tam  w ied za  p raw nicza  w ym aga  uzupeł­
n ień , k tó re  d ozw o liłyb y  czy  to  urzędniku wi, czy  
t e ż  o b yw ate low i, św iadom em u sw ych  praw  i ob o­
w iązk ów , dotrzy m yw ać k r o su  postęp om  n a  polu  
gosp od arczo -sp o łeczn em

A by te j w ła śn ie  p o trzeb ie  u czyn ić  zadość, 
za w iąza ło  s ię  w W ied n iu  „W oln e Tow irzy s tw o  
pop ieran ia  u m iejętn o śc i p o lityczn ych "  (Freie  
Vereinigung fiir  tiłaatsw issem chaftU che Fort- 

bilclung. C elem  je g o  je s t p raca nad p o g łęb ie ­
n iem  w iad om ości w  d z ied z in ie  w sp ó łczesn ych  
nau k  p o lityczn ych  i sp o łeczn ych , zarów no w k o ­
ła ch  zaw uduw ych , ja k  w śród la ik ó w , zw ła szcza  
te c h n ik ó w , p rzem ysłow ców , kup ców . W  tym  
celu  urząd za  T ow arzystw o  zeb ran ia , na  k tórych  
od b y w a ją  s ię  w yk ład y  i d y sk u sy e , nadto zaś  
urządza  T ow arzystw o  rów nież w y c ieczk i n a u k o ­
w e  do w ięk szy ch  za k ła d ó w  p rzem ysłow ych , ro l­
n iczych  i han d low ych .

P ierw szy  p ięc io ty g o d n io w y  k u rs, k tó ry  w ła ­
ś n ie  s ię  odbyw a, obejm uje m iędzy  innym i a k ­
tu a ln y  wyKład b. m in istra  B aern re ith era  „O u- 
bezp ieczen iu  sp o łeczn em " , h is to ry ę  tech n o lo g ii 
prof. W . E xnera, „ h is to ry ę  p o lity k i k o lejuw ej"  
b. m in istra  W itte k a , praw o w odne i e le k tr y ­
czn e i t. p. D w u dniow a w y c ieczk a  n au k ow a  do 
k op aln i i h u t że la zn y ch  gw a rectw a  w W itk o w i-  
cach pod przew od n ictw em  zn a n eg o  ek on om isty , 
prof. F ilip o w icza , przysporzyła  u czestn ik o m  w iele  
w iadom ości z d zied zin y  tech n ik i w ytw órczej 
i sp o łeczn o -p o lityczn ej op iek i nad rob otn ik am i.

Sytnacya w Holc pobtyem.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dziś odbyło się p o s i e ­

d z e n i e  t y c h  f r a k c y i  Ko l a  p o l s k i e g o ,  
k t ó r e  t w o r z y ł y  K o l o  p r z e d  w s t ą  
p i e n i e m  do n i e g o l u d o w c ó w .  Przebieg 
obrad jest trz j many wprawdzie w ścisłej ta­
jemnicy, ale na podstawie nastroju, panują­
cego wczoraj wśród posłów, można wyrobić 
sobie zdanie, w jakim kierunku toczyły się 
obrady.

1 tak postanowiono przeprowadzić reformę 
regulaminu Koła i to w dwóch kierunkach:
1) W kierunku wzmocnienia władzy prezesa 
Koła polskiego, w tem znaczeniu, jak to miało 
miejsce dawniej, ponieważ doświadczenie wy­
kazało, ż e o b e c n e  r o z ł o ż e n i e  p r e r o g a ­
t y w  p r e z e s a  Ko ł a  n a  c a ł e  p r e z j d y -  
u m  w p ł y w a  b a r d z o  u j e m n i e  na  p o ­
l i t y c z n e  z n a c z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o .
2) B y z a p o b i e d z w y z y s k i w a n i u t y c h  
p a r a g r a  1 ' ó w s t a t u t u K o ł  a, k t ó r e z  j e ­
d n e j  s t r o n y  p o z w a l a j ą  l u d o w c o m  
k o r z y s t a ć  z n a l e ż e n i a  do s t r o n n i ­
c t w a  r z ą d o w e g o ,  a z d r u g i e j  — ł a ­
m a ć  s o l i d a r n o ś ć  Koła.

Nadto specyalnie p r z e c i w k o  pos. S t a -  
p i ń s k f e m u  p o d n o s z o n o  l i c z n e  za ­
r z u t y  n i e l o j a l n o ś c i .  Jako wiceprezes 
Koła brał on wraz z prezesem udział w ofi-

cyalnych audyeneyach, posiadał informacye 
z pierwszej ręki, był dokładnie powiadomiony
0 zamiarach stronnictwa chrześcijańsko so- 
cyalnego i Koła polskiego, a p o t  e ni n a 
w ł a s n ą  r ę k ę  r o b i ł  z t e g o  u ż y t e k ,  
i n f o r m u j ą c  o w s z y t k i o m  U n i ę  s ł o ­
w i a ń s k ą .  Postępowanie takie nietylku jest 
wysoce uwłaczające sławie politycznej pos. 
Stapińbkiego, ale p r z y n o s i  z a r a z e m  
w i e l k i e  s z k o d y  K o ł u  p o l s k i e m u .

Większość posłów Koła polskiego jest 
zdania, że jeśli pos. Stapiński pragnie nadal 
prowadzić opozycyę i politykę na własną 
rękę, w takim razie powinien wystąpić z Koła 
polskiego. Szczególniej podnoszono, że pos. 
Stapiński w y k o r z y s t u j e  s w ą  p r z y n a ­
l e ż n o ś ć  do  K o ł a  n a  r z e c z  s w y c h  
p a r t y j n y c h  i n t e r e s ó w ,  powołując się 
wobec sfer decydujących na swe stanowisko 
wiceprezesa Koła polskiego, a równocześnie 
prowadząc konszachty z opozycyą i zwalcza­
jąc politykę Koła.

Na dzisiejszym posiedzeniu uchwalono 
n a j d a l e j  do  w t o r a u  p r z e p r o w a d z i ć  
z m i a n ę  r e g u l a m i n u .

Oczywiście od posła Stapińskiego będzie 
zależało, czy zechce pogodzić się z nowym 
stanem rzeczy, czy opuścić szeregi Koła 
polskiego.

Wiedeń. (Tel. wf.). W kołach poselskich 
obiegi pegroska, że poseł Stapiński z częścią 
posłów ludowych wystąpi w poniedziałek z Ko­
ła polskiego. »Noue Freue Presse« zaprzecza 
tej pogłosce, twierdząc słusznie, że frakeya 
ludowców póza Kołom polakiem nie miałaby 
znikąd poparcia dla swych interesów.

Wiedeń. (Tel. wł.) Jest rzeczą wysoce cha­
rakterystyczną, ze nawet te dziemóki wie­
deńskie, które popierały działalność pos. Sta- 
pińskiego, występują obecnie przeciw niemu.
1 tak, >N. Fr. Presse« stwierdza, że intrygi w 
parlamencie doszły już tak daleko, że nawet 
nie pozostał od nich wolny tak karny klub jak 
Koło polskie.

Oigan chrześć.-socyalny >Reiclispost« v'y- 
stępuje t a k ż e  s i l n i e  p r z e c i w k o  S t ą ­
pići s  ki  e mu ,  twierdząc, że jest to człowiek 
politycznie niepoczytalny.

Na podkreślenie zasługuje faKt, że dzien­
nik powyższy żąda, aby do większości rzą­
dowej wciągnięto katolickich Czechów i S ło ­
weńców. *

Groźba rozwiązania parlamentu.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 5 Czerwca;.

Pogłoski o przesileniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) D z i e n n i k i  wi e c z o r ­

ne zapewniają, jakoby minister skarbu dr. Bi­
liński miał podać się dc aymisyi Obiegały 
wprawdzie wczoraj podobne pogłoski, roz­
siewane przez Czechów, są one jednak zupeł­
nie bezpodstawne.

Włosi w opbZycyL
W>edeń. (Tel. wł.) Korespondencya chrześ- 

cijań.-fco-społeczna „Austria" donosi, żo po­
słowie południowo-słowiuńscy zwrócili się do 
ppsłów włoskich z oświadczeniem, że połu­
dniowi Słowianie będą głosowali za włoskim 
uniwersytetem w Tryeście, jeśli w zamian 
Włosi poprą wniosek Sustersicza. Propozycyę 
tę mieli Włusi przyjąć i przeszli do opozycyi.

Krytyczna sytnacya.
Wiedeń (Tel. wl.) Wiedeński korespondent 

„Głosu Narodu" d o w i a d u j e  s ' ę z e s f e r ,  
m a j ą c y c h  b e z p o ś r e d n i ą  s t y c z n o ś ć  
z g a b i n e t e m  m i n i s t r ó w ,  że wszelkie 
pogfosici o nieporozumieniach, panujących rze­
kome w gabinecie, są pozbawione wszelkiej 
podstawy. R ó w n i e ż  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  
br. B i e n e r t h b y ł  g o t ó w  u s t ą p i ć ,  na  
w y p a d e k ,  g d y b y  w I z b i e  p o s e l s k i e j  
u c h w a l o n o  w n i o s e k  S z u  s t e r  s i c z  a, 
j e s t  z u p e ł n i e  n i e p r a w d z i w a .  G a b i ­
n e t  o b e c n y  b o w i e m  p o s i a d a  z u p e ł n e  
z a u f a n i e  K o r o n y  i w y t r w a  w k a ż d y m  
w y p a d k u  n a  s w e m  s t a n o w i s k u .  G d y ­
by p a r l  a m e n t  n i e  u c h w a l i ł  w c z e r ­
w c u  n o r m a l n e g o  b u d ż e t u  l ub pro-  
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o ,  rząd jest zde­
cydowany parlament odroczyć lub nawet za 
parę miesięcy rozwiązać.

W k a ż d y i u  r a z i e  s y t u a c y a  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  b a r d z o  k r y t y c z n i e .

Z Rady państwa.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzeń.a 

zabrał głos bar. bienerth. Wskazując na o- 
śv iadcz, nia złożone przez siebie i przez mi­
nistra skarbu w konrisyi aneksyjnej, podkre­
śla ponownie, że osiągniętych przez rząd kon- 
cesyj co uo równorzędności w adininistracyi 
banku nie można nazywać bezwartościowe­
mu Podnosi, że w jakikolwiek sposób kwe- 
stya wykupna gruntów będzie rozwiązaną, 
utworzenie banku pozostaje w mocy, a p-zez 
zastrzeżenie, że rozwiązanie kwestyi agrar­
nej nie może nastąpić bez votum sejmu bo­
śniackiego, osiągnięto z pewnością Dop-awę. 
Nie można zaś znaczenia tego sejmu, które­
go składu przecież się jeszcze nie zna, już 
z góry poniżać w ten sposób, jak  to z wie­
lu stron uczyniono Co się tyczy ważnej kwe­
styi użycia publicznych środków krajowych, 
coby mogło dopruw&azić do zaangażowania 
obu państw, to rząd wyraźnie zaznacza, że 
usiłuje pod tym względem osiągnąć pomyśl­
niejsze rezultaty, a chociaż to się dotąd nie 
udało, to jednak można się tych zadowala­
jących rezultatów wkońcu na pewne spodzie­
wać. (Oklaski i sprzeciwy).

Omówiwszy poszczególne punkta wnio­
sku posła Sustersicza, odpowiadał następnie 
bar. Bienerth na przedwczorajsze wywody 
posła Kramarza, kończąc zapewnieniem, że 
rząd bośniackiej kw esty i agrarnej taKże w 
przyszłości całą uwagę poświęci, i prosi Izbę,

by dała votum, na któremby rząd mógł się 
oprzeć. (Ożywione oklaski i Drawa).

W dalszym ciągu dyskusyi poseł R e d 1 ich 
krytykował ostro sta tu t banku agrarnego i 
omawiał szczegółowo zagraniczną politykę.

Gdy prezydent P a t t a i  oświadczył, że ze 
względu na zarządzone na 6 godzinę posie­
dzenie komisy? budżetowej obrady przerwie, 
poseł C z e c h  postawił wniosek, by dalej po­
siedzenie prowadzono, aż do załatwienia 
wniosku Sustersicza i zażąuał imiennego gło 
sowania nad tein. Wniosek Czecha w imien- 
nom głosowaniu przyjęto 221 głosami prze­
ciw 200.

Zaraz na początku głosowania przyszło 
do burzliwy cii scen. Sekretarz poseł Kotlarz 
odczytywał nazwiska posłów; przy odczyty­
waniu nazwiska posła berndta, kiedy ode­
zwał się głos »nie«, zapytał się, gdzie jest 
właściwie Berndt. Na to wśród niemieckich 
radykałów poczęto wołać: »Co to pana ob­
chodzi!* Przyszło do żywej wymiany słów, 
wobec czego p r e z y d e n t  p r z e r w a ł  po­
s i e d z e n i e  u a 20 m i n u t ,  (idy jednak po 
upływie tego czasu posłowie niemieccy chrze- 
ścijańsko-socyalni i radykalni wszczęli po­
wtórnie niemożliwy hałas, prezydent przer­
wał znów posiedzenie d ia  o d b y c i a  k o n -  
f e r e n c y i  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u -  
b ó w.

Po mniej więcej 20 minutach zjawia się 
ponownie prezydyura w Izbie. Prezydent da­
je znak dzwonkiem; w tej chwili wznoszą 
się znowu na lewicy okrzyki: »Abzug!«,
»Schluss!«. Po kilku minutach prezydent za­
myka ostatecznie posiedzenie i powiada, że 
o naslępnem zawiadomi w drodze pisem­
nej.

Lewica wita oświadczenie prezydenta o- 
klaskami.

HlibowicKi f Daszyński.
Lwó w.  Pos. Hlibowicki uprasza tut. filę 

c. k. biura koresp. o przesłanie •'edakeyom 
notatki, że z powodu onegdajsząi przemowy 
pos. Daszyńskiego wuosi przeciw niemu do 
sądu skargę.

Stołypin o tulerancyi leligljnej.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 5 Czerwca.)

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
Dumy obradowano nad projektem ustawy o 
zmianie wyznania. Po referacie zabrał głos 
prezydent ministów S t o ł y p i n  i rzek ł:

Ponieważ nietylko sfery interesowane ale 
i dalsza publiczność tak żywo się interesują 
cyklem projektów ustaw w sprawach wyzna­
niowych i ponieważ te projekty, według zda­
nia owych sfer, są oznaką kierunku wewnętrz­
nej polityki, uważam za konieczne wyjaśnić 
s t a n o w i s k o  r z ą d u  w kwestyach wiary 
i sprostowań niektóre nieporozumienia, za­
ciemniające rzecz samą. W dziedzinie wyzra- 
niowej musi rząd postępować ostrożnie po­
nieważ nie zawsze można oddzielić sprawy 
cywilne od kościelnych.

Wobec teoryi, któva podobnie jak  i Ko­
ściół twierdzi, że sprawy kościelne podlegają 
wyłącznie jurysdykcyi kościelnej, wskazuje 
mówca na to, że pudczas dwócn ostatnich 
stuleci wszystkie postanowienia, regulujące 
stosunek panującego Kościoła do innych wy­
znań, wydano w zwykłej drodze ustawodaw­
czej. Niech Kościoł będzie samoistnym w kwe­
styach dogmatycznych i kanonicznych, niech 
mu przysługuje autonomia również w spra­
wach specyalnie kościelnego ustawodawstwa, 
ale p a ń s t w o  m u s i  s o b i e  z a w a r o w a ć  
w o l n o ś ć  i n g e r e n c y i  w r e g u l o w a n i u  
s t o s u n k ó w m i ę d z y K o ś c i o ł e m a p a ń -  
s t w e m ,  bo gJyby tę  dziedzinę pozostawio­
no Kościołowi, to runąłby ów wieki trwały 
związek Kościoła z państwem, przy któ­
rym państwo czerpie od Kościoła siłę ducha 
a" Kościół od państwa stałość.

Mówca jeszcze raz podnosi, że państwo 
nie miesza się do kanonicznych i dogmaty­
cznych kwestyi kościoła ani do kościelnego 
ustawodawstwa, lecz musi mieć wolność w 
określaniu stosunków między państwem a 
kościołem, a mianowicie wolność ustalania 
norm, dotyczących stosunków majątkowych, 
jakoteź ogólnych norm z prawa cywilnego, 
i karnego. Gdyby w pośpiechu, w skutek świe­
żości tycli spraw, podczas wypracowania 
przedłożeu wyznaniowych, okazały się jakieś 
usterki, chybiające tego celu, którym jest 
prawdziwe pogodzenie interesów panującego 
kościoła z interesami państwa i innych wy­
znań, to rząd chętnie podejmie się poprawek. 
Minister-prezydent zaznacza jeunak, że obe­
cny projekt takich usterek zasadniczych cał­
kiem nie zawiera.

Co dc kwestyi w c l n o ś c i  p r z e c h o d z e ­
n i a  z w y z n a n i a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  
na  w y z n a n i e  n i e c h r z e ś c i j a ń s k i e ,  
wskazuje mówca na to, że konieczność wy­
dawania ustawy w tym kierunku podlega 
największym wątpliwościom. W sprawach 
wyznaniowych największa konsekweneya pro­
wadzi często do niespodziewanych rezulta­
tów Nawet koinisya Dumy, która postawiła 
zasadę wolności wyznania w całej pełni, prze­
cież nie mogła się utrzymać przy tej zasa­
dzie do ostatka i popadła w SDrzeczności z 
sobą, gdyż nie zgodziła się np na prawne 
sankeyonowanie stanu bezwyznaniowego. 
Tryumf teoryi jest zarówno niebezpiecznym 
wtedy, gdy idzie o bezwyznaniowość, jak  gdy 
idzie o proklamowanie wolności przejścia z 
któregokolwiek wyznania chrześcijańskiego 
ua niechrześcijańskie.

Powiedziano mi właśnie — ciągnął mó­
wca — że projekt wyznaniowy postawiono 
na porządku dziennym z pobudek politycz­
nych, ponieważ przy tej sposobności miało 
się wyjaśnić, czy rząd zmienił swój kierunek 
na lewo czy na prawo. Ale czyż istotnie za­
pomnieli, że rządowi me wolno iść ani na 
prawo ani na lewo ? (Ogólne poruszenie). 
Rząd może iść tylko jedną drogą, drogą 
prostą,, n a z n a c z o n ą  p r z e z  c e s a r z a !  
(Burzliwe oklaski w centrum i w części pra­
wicy) — drogą, k tórą cesarz niedawno ja­
wnie wobec całego ludu uznał za niezachwia­
ną (Oklaski).

S t o i m y  w o b e c  k w e s t y i  u r z e c z y ­
w i s t n i e n i a  s z c z y t n y c h  z a s a d  u k a ­

zu z 20 k w i e t n i a  i m a n i f e s t u  z 30 
p a ź d z i e r n i k a .  Przy wyborze środków do 
zrealizowania tych zadań nie możemy iść 
drogą partyjno-politycznych rozumowań i tu, 
podobnie jak  przy przeprowadzaniu innych 
reform, musimy się kierować tylko względem 
na to, jak życie naszego ludu na nowo uro­
bić i poprawić według nowych zasad, ale bez 
uszczuplenia podstaw życia naszego państwa 
i ducha narodowego, który miliony rosyj­
skiego ludu jednoczył i jednoczy. Lud, który 
tak jak rosyjski, szuka pociechy w modli­
twie, pojmie naturalnie, że n i k o g o  n i e  
m o ż n a  k a r a ć  za  j e g o  w i a r ę  i za  m o ­
d l i t w ę  według jego zwyczaju, ale ten sam 
lud nie zrozumie również takiego prawa, 
któreby piawosławie i chrześcijaństwo sta ­
wiało na równi z pogaństwem. (Poruszenie 
na lewicy, żywe oklaski z prawicy i częś­
ciowo w centrum). Nie obciążajcie tedy — 
zakończył prezydent ministrów — naszego 
projektu obcemi i n i ez rozumiałem i dla ludu 
klauzulami l bądźcie tego pewni, że uslawa 
ta u nas w państwie rosyjskiem przyjdzie 
do skutku, że zatwierdzoną zostanie przez 
rosyjskiego cara, który dla więcej, jak  sto 
milionów ludu, p r a w o s ł a w n y m  c a r e m  
b y ł  i b ę d z i e !  (Długotrwałe oklaski na 
prawicy i częściowo w centrum).

Telegramy
(Telegramy „ułoau Narodu" z dnia & Czeiwca.)

Odrzucenie projektu antipoisklego.
Petersburg R o m i s y a R a d y  p a ń s t w a  

odrzucita d z i s i a j  9 g ł o s a m i  p r z e c i w ­
k o  0 projekt posła Pichny o zmianie ordyua- 
cyi wyborczej w 9 guberniach kraju półno­
cno-zachodniego w auchu antlpolskim.

PrasŁ angielska o zjeźdzle cesarzów.
Londyn (Tel. wł.) W sprawie zjazdu ces. 

Wilhelma z carem Mikołajem II. donosi »Stau- 
d a r d «  w przeciwieństwie do prasy niemie­
c k i e j ,  ż e  p r o p o z y c y a ,  j a k  z w y k l e ,  
w y s z ł a  od c e s a r z a  W i l h e l m a .

Car otrzymawszy zaproszenie nie mógł 
wymówić się, prasa zaś niemiecka przekręca 
Istotny stan rzeczy. »Standard« donosi, że 
Niemcy pragną za wszelką cenę przejednać 
Rosyę za ostatnie wypadki, Rosya jednak 
bęazie pamiętała swe upokorzenie i będzie 
umiała wyrównać zachcianki w stosownym 
czasie. To samo podnosi również »Daily Mtil«, 
która twierdzi, że w Rosyi musi wziąć górę 
przekonanie, że tylko z Anglią należy szu­
kać porozumienia. Dobre nadzieje rokuje ta 
okoliczność, że w syeździe towarzyszyć bę­
dzie carowi Izwolssi, zwolennik Anglii.

Kolonia. »Koln. Ztg.« donosi z Berlina, 
ie inieyatywa do zjazau cara z ces. Wilhul- 
meui wyszła od cara, czemu ze strony rosyj­
skiej nie zaprzeczono.

Z  o s ta tn ie j eh w ili .
Tajemnicza tragedya.

W śledztwie policyjnym Borowska była 
bardzc skąpr w zeznaniach, na wieie pytań co 
do wypadku uporczywie odmawiani zeznań, 
a niektóre kilkakrotnie zmieniała, tumacząc 
się bałamutnie. Wobec tego gwałtownie wzrasta 
prawdopodobieństwo zamachu ze strony Bo­
rowskiej.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków, 4 czerwca b 
Płacono za 100 kg. netld: Pszenica Diała —1— do — 
czerwona i żółta 27-60 Jo 29-30, uszkodzona 23-60 d 
25-60, węgierska — •— dc — ; Syto krajowe 20-50 d 
22-—, uszkodzone —■— do —.—, węgierskie ■—• d 
— i jęczmień na Kr upy  18-50 do 1950, browarn
 do —•—, na flaszę 1C 50 uo 17-50; owies z opłal
akcyzową nowy 19 60 d 22-30, stary — —; proso 16 5 
agh’ 24 — do 26 —; tatar!.a 2 1 — do 22-50, kukur; 

dze^ 18-90 do 21-50: groch 2? 50 do 33-—; fasola 19 I 
do 34; wyka —•— do -  •—; rzepas zimowy —■— d 
-“ ■ - ł  koniczyna nasieniu czerwona —•— do —•- 
biała —-— d o —■—; tym otaa —'— dc —•—; espars"! 
—■— do — —; socz jwica 24-— do 33'—; słoma 8-- 

do 9 6 0  siano 10-— do 12-—; koniczyna pastewna 12 
oo 12-80; ziemniaki 6.50 du 7-50 jaja za kopę 3-— c 
3'40; masło za 1 kg 2-50 do 2-80; spirytus na 95 s 
Tralesa zs l  hl. —•— do 210-—; okow ita na 75 Tri 
lesa za l  hl. —;— do 170-—

Wydawca i odpowiedzialny redak to r
M a r y a n  D ą b r t i s k l

N a d e sła n e .
ADWOKAT KRAJOWY

Dr EMIL G AW EŁ
otworzy!

KANCELARYĘ ADWOKACKĄ
w  Sanoku przy  u licy  T a d eu sza  K ościnszk l 1. 5*6

f J n  070700010 ^e^asianiezapomniałaza- 
U n l j  uŁuŁuub lup  pakować „Orionitu“ byłby 
znowu ten okropny kłopot z praniem ne wsi. 
a tak prędko i bez trudu będzie bielizna czy­
sta i należycie wydezynfekowana, co teraz 
w lecie ma ogromne znaczenie. „Oriouitu" 

z marką „biały paw" wyrobu

N h .  fabr. chem. d. jjmiBChowshiego
nabyć można w każdym lepszym handlu po 

40 h. pakiet.

V SZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymomel Scila ; -, skutecznego prepa­
ratu zalecanego często przez lekarzy.

XXXIX. C. k. Loterya państwowa. C iągn ien ie  
tej lo tery j dobroczyn nej od b ęd zie  s ię  n ieod w o­
ła ln ie  d n ia  17 czerw ca b. r. C zy sty  dochód prze­
zn a czo n y  j e s t  n a  cy w iln e  c e le  dobroczyn n e tej 
częśc i M onarchii, a  o g ó ln a  su m a  w ygran ych  ob ej­
m uje n ie  m niej ja k  1 8 .3 9 0  num erów  w łącznej 
k w ocie  5 1 3 .6 6 0  koron w  g o tó w ce , a  m ięd zy  tem i 
g łó w n e  w ygran e  k er . 2 0 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0  i 
zn aczn a  ilo ść  zn a czn ie jszy ch  uboczn ych  w y g ra ­
nych . L osy  d o  4  k orony są  do n ab ycia  w  k o ­
lek tu rach  lo tery jn y ch , tra fik ach , kan ton ach  w y ­
m ian y , w  u rzędach  p ocztow ych  i t. d.

o  n T U  c  C A l l  V  S.T. GRUDZIŃSKI fi BERGER
r  f i  1 I I  L i  V  I I  I KRAKÓW, SZEWSKA L  10.

Grające bez igły, czysto i naturalnie od K. 4b. 
Płyty po K. 4-50. Gramofony od K. 24’— . Pły­
ty najlepszych marek. Naprawy. Przeróbki gra­

mofonów na Pathófony.

CENNIKI GRATIS. CENNIKI GRATIS.
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Porębski & Ziniler
- Kraków, Rynek 3  s=—

polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 
K o r o n k i  tiulowe i niciane do komż, alb i obrusów. A d a m a s z k i  lyońskie jedwabne i wełniane.

F rę ^ le  i K w a s ty  pozłacane, szychowe i jedwabne. G a lo n y  złote, pozła­
cane i jedwabne. K o lu m n y  haftowane do ornatów i kap. S tu ły  i S u k ie n k i 

gotowe i zaczęte. K o m ż e  tiulowe odpasowane i gotowe.

Fabryka organów i harmonium K. NEUSSER9 « M s c h e in  tawy
z i ł t i t u  r. 1827 dostarcza własnego wyrobu ittłtrnweiity organowe zaajtopszoa arzidzoaiew pneniratycz. oraz bareroninnt dla szljół i do użytku doncw

SINGERAMASZYNY do SZYCIA
DO RÓŻNYCH CELÓW

a zatem nietylko do uży.ku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

Przy k u p n ie  zważać  
na leży  na to. auy m a­
szyna  n a i i j i a  z o s ta ła  
w naszych  sk ładach .

N a s z e  s k ł a d y  po­
znać  można po u- 

boczhym ziiauu.

Singer Co. Tow. Akc. maszyn do szycia
K r a k 6 u > ,  U  S  p f i t a l n a  1 . 4 0 ,  n ap rzec iw  teatru  m iejsk iego .

Filie we wszystkich więkazych miejscowościach.
W szelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera" w innych składach, są w y­
rabiane na sposób jednego z naszych dawnych systemów. Nie dorównują one a- 
loli ani pod względem konstrukcji, jak niemniej trwałości naszemu najnowszemu 

system owi maszyn do użytku domowego.

r r

Józef miilller, SchBnbach (Czechy).
Członek jury wystawy w Aussig 1893—1903 po­
leca znane w kołach artystycznych, słynne iu- 
strumenta smyczkowe, wyrabiane ze starego, 
w yleżałego i starannie dooranego drzewa, — a 
odznaczające się nietylko szlachetnym miękim 
i silnym głosem , lecz także wielką łatw ością  

wydobycia tonu.
Skrzypce K. 20, 40, 60. 100, 200. \Vio'enczela K. 40, 60, 80. 100, 200.
Dobre sk rzyp .e  . raz ze sm yczkiem , futerałem drewnianym , rezerw , w jm i stru­
nami, szkołą A --P feifego K 30.— Skrzypce solow e, sm yczek, futerał drew niany  
struny rezerwowe szkoła A—Pfeife, K. 30. — Skrzypce dla artystów , futerał 

w formie skrzypiec, sm yczek ,Prexam puek“, franko K. 40, do 50.
W arszta ty  rep aracyjn e. N ajwiększy skład skrzypiec starych mistrzów.

najlepsza farba do podłógFR ITZELA K
W y trz y m a ł? !  Elegancka! W y d a jn a !  W  użyciu najtańsza!

W pismach naukowych, z powodu swych hygienicznycli przymiotów z uzna- 
niami wspominana. Na składzie utrzymują w Krakowie: Heim i Spółka, ce Lwo­
wie: Alfred Beacock, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kołomyi: S. i M. Feldmana, 
w Tarnowie: Wł. lirach, w Nowym Sączu: S. Lichtmaiin, w Przemyślu Ignacy 
Wohlfeld, Jan Mariynowicz, w Żywcu: A. Waniek, A. Paluszkiewicz, w Druuohy- 
czu : H. Kranz, w PzoiŁkowie: Lud. Noss, Mościska: M. Kampf, Krzeszowice: 
1. Edelinann, Limanowa: Zelliier, Śniatyu: M. A terbach, Stanisławów: H. W. 
Vogel, w Andrychowie: J. Sawiń iki. Ign. linger, w Brodach: Herm. Scharf, w Brze­
sku . riofsteter, w Bochni: Jan Michnik, w Chrzanowie: M. Wasscrberger, w Dę­
bicy: Bron- Jakliński, w Jarosławiu: E. Metzger, w Mielcu: Fr. Brandmann, St. 
Świerczyrtski, w Rzeszowie: S. A. Zgórek, w Stryju: Jud. Finger, w Tarnopolu: 
H. Skowroński, w Zakopanem: Spółka handlowa, w Żółkwi: Jul. Cnkier. 450 10

Do Polek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, ho go za­
stępuje w zupełności polski

Puder tłusty
„Mimoza“

a ma tę wyższość nad wyrobai łi zagranicz- 
uemi, że daje zarobek polskim robotnicom 
zatrudnionym we fabryce chemiczno-kosme- 
tycznej „Mimoza11 w Poitgórzu.

Nadio 5*/„ od czystego zysku przeznacza 
się na docliód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo­
wej w Krakowie.

K u  7 5  IimI. dostanie pudełko pudru 
(wielkości pudru Łeichnera zsi 1 kor.) w każ­
dym składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych  
firma Heim i Ska.

Za r z ą d  p a s i e k i  A n t .  K r a s i ń s k i e p o  
J e z i e r z a n a c h  »J Borszczów w y­

s y ła  w 5-kilowych b iaszan tach ,  w s z y s t k 1 
oj la  tnie, p raw dziw y liiiód lij>cov-y w centc
7 koi. 51) h. a w yboruj miód lipow y w cenie
8 koron. W ysyła rówi leż miody pitne 
w yszczególn ione na kilku w ystaw  ach, tak 
sto łow y  kasztelański, królewski i m.ody 
pitne ow ocow e jak Bcrówczak, Maliniak, 
berenlab W iśniak, W inogrouiak, Ożymak I 
t. u. w 6-ciokiiowyoh blaszankach, ws^y 
s is o  opłatnie, w  cenach od u ko.. 40 hal. 
po 6 k, 70 h . cenniki i i .  zdanie franku.

MEBLE
z  p ie r w s z e j  rę k i

Stoły jadalne, Stoliki różnej jakości, Biura, 
Biurka, Szafr-i salonowe, Komody. W szystko 
z doborowego materyału, dokładnie wyko­
nane i po jirzystępuycli cenach u stolarza 
w P ó łw slu  Z w ierzyn ieek lem , ul. K ościu­

szk i 1. 33. 459 0
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Ekstrakt orzechowy n
do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza pirfum era

Jcslto  najlepsza roślinna farba, któro 
można w przeciągu 10 minut ular 

bowaó posiw ia łe  w łosy
na kolor czarny, brunatny, szary i blond.
We Lwowie: u p A. B-acucka, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. .Jaiila, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mikolaschu  
i Sp.; w Krakowie: u Heima i Sp.
Rynek g ł .  linia A-B, .J H anakaiSp. 
droguerja Szewska, Fr. Zopolha  
lrogue.r,a ul. Sienna oraz innych  
jierfumeryach. Cuna Hakonu%or., H 

flakoniki próbne 1 .2 0  kor. 
Przesyłka i skład w W arszawie. 

Nowo Senatorska 2. (1382

Piekarnia 
Franiszka Kozłowskiego

w Krakowie, ulica Stolarska I. 6

potrzebuje 2000 kg. masła
świeżego, najlepszej jakości. Oferty przyj­

muje do 20 Lipca 1909. 806 4

Cesarsko i Królew.

Dostawca Dworu

Ha sezon!
Płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze dbszczowe, 
i suknie damsKie wszelkich rodzajów, w caiości, 
wraz z podszewką i watowaniem farbuje się, jak 
nowe lub czyści chemicznie i dostarcza prasowane 

zupełnie gotowe do noszenia.

System Fluss! S P E C Y A L N O Ś Ć :  odnawia wszyst o!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 

we wszystkich kolorach.
Szybko d o s ta w o !  e ® 3 Znakomite w y k o n a n ie !  R a s a  Niskie c en y !

Zygmunt Fluss
Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia.

Własne składy fabryczne: w Krakowie tylko przy ul. św Krzyża I. 7. 
Fabryka: Berno Zeile 3£. Telefon 576.

Prosyę uważać na moją firmę z powodu nadużyć,

Zamówienia z prowiucyi jak najszybciej.

■

.3 .'sacmirtń. .

Polecenia g o d n e
Słynne w świecie

Korczyńskie płótna
czysto lniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 

szwu.
Również Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 
l.iszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 
ścierki, Szare płótna pół-bielo.ie. Ta­
kże Płótna bawełniane, Płócienka ko­
lorowe, Kamgarny, Szewioty, Caigi itp.

wyroby tkackie 
Wszelkie możliwe próbki z oceną na 

żądanie gratis!

T k a l n i a  p ł ó c i e n  i skład wysyłkowy 
Józefa Jó rasza  w  Korczynie obok Krosna.

Pamiątka pierwszej
komunii świętej

dla dzieci szkolnych
ojiracował

Ks. Józef Kajdas
wyszła świeżo z druku nakładem

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra Władysława MIROWSKIEGO
W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA 6. 
(HOTEL SrtSKl) TELEFON Nr. 708.
za otrzymaniem w zn aczk ach  p o czto w y ch  

15 hal. przesyłka franco

W y b o rn e  w in a
S to ło w e  1 garniec, 4 litry, 6 fl. . . 4 K.
Ziekenlak, smaczny, 1 garniec, 4 litry 

6 f l a s z e k ......................................................5 K.
S a n .jro d n er  bardzo dobry, 1 garniec,

4 litry, 6 flaszek .  6 K.
H eg e la jsk ie  wytrawne 1 garniec, 4 li­

try, 6 f la sz e k ................................   . . 8 K.
T okaj wytrawny 1 garniec, 4 litry,

6 f l a s z e k ....................................................10 K.
M aślacz lekko słodkie l  flaszka . . 3 K.
T okaj 2 putowy, słodki, deserowy, l fl. 4 K.
W ino h erceg o w itisk ie , „NOWOŚĆ", nader 

smaczne, 1 litr . . .  . . .  o.) hal.
W ilio L isań sk ie  białe, wyborne, słodkawe, 

1 l i t r ...........................................................1 Kor.
O dbiorcom  z Krakowa odsyłam do domu 

i opłacam akcyzę.
N a  p r o w i u c y ę  wysyłki odwrotnie.

Poleca handel

Jakóba Piekły w  Podgórzu.

Biedna bardzo wdowa
po buchalterie, zuajdująca.się w krytycznein 
położeniu bo bez żadnych śrudków do ży­
cia — po zapaleniu płuc i chorobie oczu 
nic prawie nie widzi) na zdrowiu podupadła, 

nie mogąc sobie zarobić na utrzymanie prosi 
Szanowną Publiczność o wsparcie aby za­
płacić mieszkanie i mieć się czem pożyw.ć. 
Zn czyli szlachetny Bóg wynagrodzi! f.a 
skawe datki przyjmuje Administracją „Głosu 

Narodu" dla E. L. R.

ZMIANA LOKALU
konces. Zakładu kupna i sprzedaż)

4aryi Telesznickiej
w K r a k o w i e  na ul. Sw. Jana I. 2 J. p.

nad handlem WP. W ołkowskiego. 
Poleca: Meble stylowe, antyczne, używane
i nowe, zupełne urządzenia salonów, poko­
jów jadalnych i sypialnych jakotez dywaiłyj 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy i fortepiany.

Precz
z Koiikurencyą i blagą!!
Ponieważ bez konkurencyi można nabyć naj­

lepszych i najtaniej różnychwyrobów Mich
w magazynie wysyłkowym

Józefa Bajgrowtcza
tkacza w Korczynie obok Krosna (G alicya)

pod „OPATRZNOŚCIĄ"
Próbki w wielkim wyborze wysyłam opłatnii

Ceny n isk ie .  —  T o w ar  dobo ro w y . 
Obsługa rzetelna.

6  morgów gruntu
ornego,, koło Zakliczyna do sprzedania. W ia­
domość: Jan Knapik, Faściszowa p. Za­

kliczyn. 845 3

Pisarz ekonomiczny
kawaler, lat 28, ze świadectwem za lat sz e ść  i

Strzelec
kawaler, poszukują posady „Prima" skrytka 

pocztowa 28, Kraków.

P o w o zy
używane półkryte, wózki resorowe są tanio 

do nabycia w
Pracowni powozów

Stan. Sadowińskiego w
f l .  K n l w a r y j s k a  1. 7 4 ,  7t».

Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy, rów­
nież podejmuje się wszelkich reperacji w za­

kres tenże wchodzących; cenj niskie.

Wiedeński Związkowy, lilia w Krakowie
Kraków, Rynek główny Linia A-B, 44.

Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor.
Przyjmuje Wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkOWC- 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz.
Udziela pożyczek na zastaw papierów. — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efekta. 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

Całkiem darmo
każdemu

Aby zarówno naszą firmę, jakoteż na­
sze nowe zegarki kieszonkowe damskie 
i męskie rozpowszechnić, wysyłamy 
każdemu za nadesłaniem 1 kor. na 
koszta(także w znaczkach pocztowych) 
wspaniały zegarek wraz z łańcuszkiem  

i nasz ilustrowany katalog.
Piszcie natychmiast do składu zegarków:

HENRYKA W EISSA
W iedeń  99 P ostfach .

ZMIANA LOKALU!
Biuro N a u czy c ie lsk ie  S tefan ii Ł ap szów  
z  T rem beck ich  Z w illin g  przeniesione zosta­
ło na ulicę S a ,e n g k ^  N r . 2 0 .  Poleca Nau­
czycielki, Nauczycieli i Bony różnej narodow. 

Również mieszkanie dla nauczycielek

Niema węcej nałogu pjartstwa!
P róbka cu d ow n ie  d z ia ła ją ­
cego  proszku  „Coza* w y ­

sy ła  s ię  za  darm o.
Może być podany w kawie, 
herbacie, piwie, wodzie, po­
trawie luli trunku, o czem 
na a et nie potrzebuje w ie­

dzieć pijący. 
PROSZEK „COZA* odnosi 
ten cudowny skutek, . e spi­
rytualia stają się pijakowi 
wstręt nenii. P roszek  „Coza* 
działa tak spokojnie i sku­
tecznie, że żona, siostra lub 
córka może mu takowy po­
dać bez jego wiedzy i nie po­
trzebuje wiedzieć, co spow o­

dowało jego polepszenie. 
PROSZEK ,COZA„ pogodził 
już tysiące rodzin, uratował 

tysiące mężczyżu od niewierności i upadku, 
którzy się potem stali dzielnymi obywatela­
mi, oddanymi swej pracy. Sprowadził on nie 
jednego młodego człowieka na drogę obo­
wiązku i szczęścia i przedłużył życie wielu 
ludziom o długie lata. 531
Zakład który posiada słynny, p raw d ziw y  
proszek  „Coza" wysyła na zadanie każde­
mu za darmo próbkę i książkę z 1500 pi­
smami dziękczynnemu P roszek  ,.C oza‘‘ jest 
pod gwarancj ą nieszkodliwy. Ko.resp odeneya 

we wszystkich językach.

Coza iu&titutb L ondon399. A nglia .
Porto od ltstów  25 h., od kart 10 h.

Prospekta gratis i franco.

I I B a c z i a o i ć  c y k l iś c i ! !
Dla reklamy, celem rozpowszechnienia firmy 

mej w Galicyi dostarczam :

ICnTo^oToT^ToToToToToToToTtg.
VI f7 i i  i * * -Zakład a r ty s ty c z n o -  

kamieniars. i budowl.

Jizefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  goto­
wych pomników z pia­
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowiu- 

,  _  cyi. Telefon 750.
h ^ U ^ U ^ U ^ U j U j U j U g

Zmiana lokalu
Pracownia sukien damskich i szkoła kroju p. f.

le] „ F L O R A “ jD
została przeniesioną z ul. P o d w a l e  I. tO. 
na ul. S ł a w k o w s k ą  1. 11. II piętro front.

D la Z w ied za jących  P am iątk i m iasta  Kra­
k ow a jest jedynym i niezbędnym

Przewodnik książkowy
z o o o w ie śc ią  o 54 rycinach napisany przez 
St. C yrank iew icza  zawiera na 644 stronach, 
o Kościołacli krakowskich, w których znaj­
dują się relikwie świętych błogosławionych. 
Pomniki, Grobowce Królów Polskich, Boha­
terów, wieszczów zasłużonych, Kardynałów, 
Biskupów, Prałatów, Kanoników katedral­
nych krakow. Tablic pamiątkowych i nagrob­
ków tak po kośiiołacL umieszczonych jak 
też na cmentarzu Krakowa, Zwierzyńca, Pod­
górza, spisanych alfabetycznie, oraz kaplic  
w Kateci ze  na Wawelu N. Panny M aryi, 
0 0 .  D om in ikanów  w Krakowie. — Cena 
P rzew od n ik a  kor. 5, do nabycia w księ­

garniach. 795 IC

n o w e  r o w e r y  S t y r y js k ie
z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kole­
jowej. Pierwszorzędny wyrób z 3 1. piśm. 
gwarancyą. Używane rowery męskie i dam­
skie pu kor. 40, 50, 60, i 70. Świeże płasz­
cze wyrobu „Continental" lub „Reituoffer" 
po kor. 5, 6 i 7. W ęże kor. 3, 3-50, 4 i 5. 
W szelkie dodatki i części składowe po ce­
nach hurtewnych. Reąeracye, emalUwasle I 
nikl owanie w własnych warstatach sumiennie 
i tanio !! W ysyłka za «.aliczką. Na rowery 
zadatek kor. 20 Sprzedaż na raty wyklu­

czana! 257 0

M aszyn; do szycia „Singera"
od kor. 4C począwszy. ! Mechanicy i odsprze­
da w cy żądajcie oferte! Skład fabryczny fir­

my polskiej

A .  W e is b e rg ,  W ie d e ń  2/2
Unt. Donaustr. 23/A.

!! Specj alny katalog ua**mo !!

P ię k n y  b iu r t
Bujne piersi w przeciągu 2  
m ie s ię c y ,  przez ( P i g u ł k i  
w s c h o d n i e )  P I  L I 1 Ł E 8  

O B i F A T A L E S  jedyne, 
które rozwijają piersi, wzma 
cniają je, przywracają mło­
dość i użyczają powabnej 

pełności n i e szkodzące 
wcale zdrowiu, — pod gw a­
rancyą wolne od arszeniku. 

I Przez głośne powagi lekar­
skie uznane. Całkowita dys­

krecja. Pudełko ze sposobem użycia opłatnie 
za nadesłaniem K. tf’4 5 .

J .  R a t i e ,  ftpttK>U P a r y ż .
t t k ł n d y :  PRAGA, Fr. Yitek & Co W asser- 
gasse 19 — BUDAPESZT 1. v. TorOk

Rtraiy utcza 12. 437 2

Dla letników!!
Dwa pomieszkania składające się jedno 
z dwucli pokoi i kucnin, drugie z je­
dnego pokoju i kuchni w uroczej gór­
skiej lesistej okolicy nad -zeką, 10 minut 
od stacyi kolejowej i poczty, blizko 

; miejsca kąpielowego na waicacye do 
j wynajęcia.W iadomośćwZwierzchnuści 
I gminnej w Rabie niżniej, p. Zaryie.

Z aw sze  j e s t  n ie ła d n ą  i u c ią ż liw ą  ‘

tu s z a .
Engllsh Breakfast Tea
t r a w i  niepospolicie, just zdro- 

wą i o przyjemnym sm a­
ku. Prawdziwa tylko w opakowaniu 

z łyczka.

C inbsrnapstbeK e  iw Weis 1 6 0 ,
(Górna Austrya).

1 pakiecik K. 3. — W iększy K. 5 50. 
Próbka K. l -50. Porto osobno. I
l i t tn a f

W yciąg ten, kióry 
jest całkiem zgęsz- 
czonym r o z c z y u e m  
e t e r y c z n o - oiej no­
wych, balsamiczuo- 
żywicznych substan- 
cyj świerka, nadaje 

Się do letnich wzmacniających uśmierzają­
cych dolegliwości kąpieli wannowych i po­
lecają go lekarze usilnie od przeszło 2U 
lat dla dzieci i dorosłych. Na jedną ką iel 

80 hal. Główny sk ład :

Juliusz Łittner
k- u. k. Hoflieferant, Apotheker in 

Reichenau (N. Ost.).
Zadać należy wyraźnie B ittnera  
w yrob ów  z R eichenau  (N. <>st.), 
gdyż istnieją liczne naśladowama. 
We Lwowie w aptece Szymona 
Haya. a; tekarza i c. k nadworu. 

dostawcy.

Masło stołowe 5 kg. paczka L. 10-70.

Wyborny miód rów z w.asnej pa­
sieki 5 kg. blaszanka K. 8-10, wysyła za za­
liczką I. M. Farba Podhajce Nr. 77. 280

i

Od lOydaDBTtDi
Mamy na składzie KILKASET 
EGZEMPLARZY dużego tomiku 
pezyi, pisanych w aucnu ctirzfc 

śeijausko-społecznym p. t.

„Ognie i błyski".
Auti>r icli p. n. A r d e n s ofiaro­
wał je  W CAŁOŚCI na dochód 
GPJŁKI WYDAWNICZEJ „PO- 
SflfiP Polecamy je wszystkim  
P. T. Czytdjnikoin i Zwolennikom  

idei cnrześcijańsko-socyalnej. 
Zamawiać można pod adresem  
Auininistrarya „Głosu Narodu", 

Kraków, ui. św. Krzyża 7. 
Cena egzemplarza zniżona:

1 kor. 10 hal. (wraz z przesyłką 
pocztową).

W Krakowie ul. Kanoniczna I. 18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
m aszyn ow ych

Ignacego Wurma.
i i ł . T f f a  o  l i t o ś ć

staruszka, 86 la t licząca, wdowa po w ete­
ranie z r 1831, majaca przy sob ie n ieule­
czalnie chorą córkę o wspomożenie jakim­
kolwiek datkiem. Łaskawe datki na tea  
cA przyjmuje w Adm. „Głosu Narodu",

Związek hotolichich Hrowcńw Hrahów, ul. Floryadsba 1.7. Tuz 
przy Rynku. Plrrwsztrzfilny magazyn na zamówienia

riiińui Plar Halirbi I 7 0d**e 5,!,a,l ?jł<r/ 8ł#w Miwyrt I angielsKkh
LWÓW, I IflC nailCHI I. I. tralna Kaw. O te O © KrÓJ 3.E g - t ls k l .  C © ©
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Zmiana firmy.

Największy skład przykopów i szat kościelnych
i artykułów dewocyfnych — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas K3KJKE5i3E>ś3ECilR£J

Przedtem — St. Przybylski 
KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L. 46 G*

Wielokrotnie naśladowany, n ig d y  n ie d o ś c ig n io n y ,
s k u tk u je  Z A C H E R U N  rzeczywiście zdumiewająco 

□  □  □  PRZECIW WSZELKIEJ PLADZE ROBACTWA. □  □  □  
Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaś|w tubce, gdzie wywicszune ą plakaty Zacherla.

t f t y

§

wm 'dBTSWSfcffl

F IL IA  C. K. UPRZYW . GALIC. AKC YJN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWIE  

Wchód z Rynku głównego L. 21
Mur* parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymierny sprzedaje 1 kupuje papiery wartościowe, monety za- 
m m tm m t, W fm fr  tuty kredytow e i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 

efekty bes potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu

O ooiial depozytowy i Schowki depozytowe (Sait De
MB) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku Bieżącym i na 
IndąłeeaU rachunku bie lącego ; w ydaje na ląd an ie  oprocent. asygnacye kasowe.
Oddział towarowy. 8kiady zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

Magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Wchód z ulicy Brackiej - parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po­
l a k i  a a l U s k i  na zaa taw papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

Cennych (ze z ło ta ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. dl.
I. piętro -  telefon Nr 7

UęctMMi adMtfc Mformacyi w sprawie kredytów budowlanych 1 pożyczek hip. 
Korespondencya — Buohalterya.

rną Banks Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w n k n a  czynności o a n k iersk ie j wchodzące szybko, za o p ła tą  mierną, 
R a lis to w n e  z lec en ia  lob zapytania udziela o d p ow ied z i zw rotną poczta

aSBPWBGM r  rjmws.

&

S IS  S  2  S lS lS M S iS lS ifO

Fabryka farb i lakierów
FIRMY

L. B A R A N O W S K I
Kraków, ulica Wolska L. 22.

p r o d u k u j e
L akiery  podłogow e, kopalow e , dam arflw e, lakiery czarne  na 
sk ó ry  j żelazo. E m a l ie  i fa rb y  pokostowe w e wszystki h ko­
lo rach . Masę f r a n c u s k a  do  posadzek. Brunoliny, sęka ty  wy, 
pokost ,  olej do o św ieeen ń  , olej czysto ln iany i m aszynow y. 
W osk  do --elów te c h n ic z n y c h .  N a składzie farby su ch e  i t e r ­

p e n ty n y .  585

J E S T  BARDZO NIEBEZPIECZNIE
nawet najmniejsze zranienie pozostaw ić niezakryte — gdyż może się wywią­

zać z tego bardzo ciężka rana.

Od 40 la t znana jest ściągająca m aść, zwana Praską maścią domową (Prager 
H aussaibe) jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzymuje ranę czy- 
sto, oebrania ja, łagodzi zapalonic i ból, -działa ochładzająco i przyspiesza za-

bliźnienie

M T  W Y SY ŁK I POCZTĄ CODZIENNIE ^«B|
Cena 1 puszski 70 hal., — za nadesłaniem  kor. 3 10 wysy- 
syła się 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, franko do wszystkich 

stacyj astryacko-w ęgierskiej monarchji.
U w aga  na n a zw ę p r ep era tu  i w y tw ó rcy , cen ę  i znak  

och ron n y . P ra w d z iw a  ty lk o  70 hal.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

H

W ' j

Apteka
B, FRAGNER, c . i k. d o s t a w c a  d w o r u .

Apteka „Zum  sehwarzen Adieu*, Praga, M ała  Strona, róg u1. Neruda 203, Składy 
w aptekach Austro-W ęgier. —  W  Krakowie w znaczniejszych aptekach.

S I M I & ,

F r o s z e k  
do 

k i p i e l i  
n ó g

Perpedol
n iezb ęd n y  d la  p iech u rów , row erzy ­
stó w , tu ry stó w  i t. d. N ajsk u teczn ie j­
szy  środ ek  p rzec iw  n agn io tk om , s tw a r ­
d nien iu  sk óry , p ocen iu  s ię  n ó g  o d ­
m rożen iu  rąk i n ó g . 1 pakiet na 1 
razową kąpiel nóg, lub 2 razową rąk 
50 hall, 6 ‘ pakietów K 2-50. W ysyła za 
nadesłaniem  60 hal. w zn czkach poczt, 
(za pobraniem 50 hal. więcej). D roguerya  
Z. H anaka i S półk i K raków , S zew sk a  5.

La

I  Z a ro b e k  I
n dla wszystkich zawsze 
Ł i wszędzie daje jedynie Ł

1 „BYT” |
M Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych B  
F  WK LWOWIE, ul. Krasickich L. 14. E  
«  przez pracę g

2  na płaskich iub okrągłych maszynach |
«  najnowszych systemów. (Z
9  ------------------- -------- ---------------
'  Nauka b e z p ł a t n a  Ulgi w s p ł a t a c h .  H  
M  we Lwowie i na praw. j Ź|dajcie wyjaśnień, k

Nowy zakład w odoleczniczy

ROŻNÓW
koło Radhośtu na Morawach.

N ajtań sze , za sz c z y tn ie  zn an e u zd row isk o  i sta cy a  k lim atyczna .
Sezon  Od 15 M aja do 15 W rześn ia . — Prospekty darmo i opłacone. 

W szelkich dalszych wyjaśnień udziela z całą gotow ością K om itet k ą p ie lo w y .

Darmo i opłatnie
w ysyłam  k a ż d e m u  
mój wielki polski, bo 
gato ilua r. katolog 
głów ny z i rzeszło 
3000 rycin, doskona­
łych i tanich instr 
muzycznych wszel 
kiego rodzaju. C. i k. 

dostawca Dworu

jtanss Konrad
wysyłka instrumentów 

muzyoznycti 
Bru* ni 1513 

Czechy.) Skrzypce szkolne boz sm yczka j iż 
po kor. 4'80 5-50, 6. - -  Do tego smyozek 
skrzypcow y k o .  —.8 0 , L.—, 1.81* Cytry, 
flety, klaryuoty, Harmonje itd. na składzie 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwoleni- lub zwrot 

pieniędzy.

Z powodu zwinięcia
Składu

z powozami
tak z noweini jak i używanemi, oraz 
uprzężą jedno i parokonną są poniżej 
własnych kosztów do s p r z e d a n i a .
W ysprzedażą zupełną zajmuje się przez grze­

czność

p .  W I A R Y  A  P A R Y L
ul. Pędzichów 1. 15, parter, dom św. Rodzi­

ny w Krakowie. 797 10

Resztki
I  P a k i e t  40—45 m. długości, zawie­
rający Delaine, Zefir, Kanafas, Oxford 
Satine i Koper; długość resztek 3 —10 
ni. pod gwarancyą dobry, prawdziwy 

towar, 1 Pakiet

K 15 — , 18*— , 2 0 ł— .
Na zeszłorocznej

Praskiej w y s t a w i e  jubileuszowej
wystawione i przez pył nieznacznie 

zabrukane znakomite

Materye lniane i adamaszkowe
sprzedaje poniżej wartości:

1 sztuka 23 m. pierwszorzędnej weby
batyst...................................K. 13-—

1 szt. 14 in. dł. 150 cni. szer. lnianego 
płótna prześcieradłowego K. 16 80 

1 tuzin (12 s z t ) pierwszorzędnej jakości 
ręczników podwójnie adamaszko­
wych 60X 130 cm. . . K. 13-—

W razie niespodobania się pieniądze 
z powrotem. W ysyłka dopóki zapas 

starczy, za pobraniem

IDA SUSCHICKY,
P rzęd za ln ia  NACHOD w  C zechach.

P a in - E x p e l le r u ,
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bóle uśmierzająoe ua- 
oieranle; do nabyoia we wszys­
tkich aptekach po oenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszeohnie ulubionego środka do­
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkaoh z 
naszą uobronną marką „kutwloą“, 
wtenczas jest pewność, te  się 
otrzymało w yrób  o ryg in a ln y .

Apteka Or.filehtert pod „złotym lwem"
w Pradze,

u l i c a  E l ż b l o t y  
N o. 5 n ow y .

Wysyłka codzienna.

Baczność!
Szanowne Panie

na ten ręczny p r a l n i k  w a l c o wy ,  
który odda nieocenioną usługę w kai- 

dem gospodarstwie domowem.

Ponieważ szybko się nim 
pierze.

Bielizna jest bielszą, wełniapa miększą. 
Nie drze najdelikatniejszych koronek i 

haftów.
Niema się wygryzionych lub oparzonych 

rąk.
Bieliznę po chorych nie trzeba prać ręKami. 
Znaczna oszczędność w materyale i cza­
sie, a koszta nabycia tego pralnika już 
przy pierwszych praniaoh się zwracają.

Cena praln ika  walcow ego 3 K o ro u y.
Nabywać moż.na prawie we wszystkich  
sklepach tego rodzaju, gdzie zaś niema, 
należy się zwrócić wprost do biura głów ­
nego składu pralników walcowych pod 

adresem

3an Paully w Krakowie,
ul. K row oderska 1. 47.

Prospekta na żądanie darmo i opłatnie.

Uznane za najlepsze S iew n ik i 
nowo ulepszonego systemu try­
bikowego „AGRIKOLA , S ta lo ­
w e  p łu g i, B rony, W alce , Ko­
siarki do trawy, koniczyny, Żni­
wiarki do zboża, Roztrząsaeze 
siana, grabiarki do siana i zboża,
Prasy do słomy i siana, Tłucznie 
do owoców i winogron, H ydra­
u liczn e  p rasy , Gniotowniki do 
winogron, obrywacze winogron,
Młynki do tarcia owoców, si­
kawki do winnych latorośli i in­
nych roślin, Przyrządy do susze­
nia owoców i jarzyn, M łocarnie  
z pat. łożyskami wałeczkowemi 
samosmarującemi się do ruchu ręcznego, kieratow ego i m otorowego. Kieraty poru­
szane siłą zwierząt pociągowych. M łynki do czyszczenia zboża, trieury, łuskacze ku­
kurydzy. S ieczk arn ie  z pat. łożyskami wałeczkowemi samosniarującemi się — naj­
lżejszy chód. Krajacze buraków, śrótowniki. K ociołk i do p arzen ia , oszczędnościowe 
piece kociołkowe. Obracalne pompy do gnojówki, i wszystkie inne maszyny rolnicze 

najnowszej konstrukcyi odznaczonej nagrodami, wyrabiają i dostarczają

PH. MAYFARTH i  S-ka
Fabryki m aszyn  ro ln iczych , o d lew a rn ie  

ż e la z a  i kuźnie parow e
Wiedeń, 2/1, Taborstrasse Nr. 71.

Odznaczeni więcej jak 620 złotymi, sre­
brnymi medalami etc.

Rok założenia 1872. — 10>0 robotników. 
Obszerne ilustrowane katalogi bezpłatnie. 
Zastępcy i odsprzedający poszukiwani.

Ł  'W M  I  f  Przed zakupnem, zamówieniem, a w szcze-
^  ^  ■ 1 ■ W  ■ gólności przed odsprzedawaniem podrobień

bezwartościowych surogatów i naśladownictw moich jedynie prawdziwych, prawnie 
ochronionych preparatów. W edług prawa itarnego §§ 23 i 25, każdy, kto zamawia, 
zakupuje, a w szczególności kto dalej odsprzedaje preparaty pochodzące nie z mojej 
fabryki, a ..ięc  inne, za moje oryginalne, z zielonym znakiem ochronnym zakonnicą 
t. j. prawnie ochroniony B a l s a m  T h i e r r y ’ e g o ,  jak również naśladownictwa mo 
jej jedynie prawdziwej maści babkowej, i innych moich preparatów, — naraża się na 
surowe, sądowo karne, bezwzględne dochodzenie i karę do wysokości 4000 koron, 
ewentualnie karę aresztu do jednego roku i grzywnę do 4000 kor. Również przez 
kupno lub sprzedaż w sposób natrętny i jarmarczny surogatów noszących inne ua- 
zwy, a przez wdadzę niedozwolonych, które służą tylko do wyzyskiwania publiczności.

Aptekarza A. Thierryłego
Balsam

z n a n y  p o w s z e c h n ie  i w s z ę d z ie  u z n a n y .
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu, z jegó  ubocznemi przypadłościami, jak odbi­
janie, zgaga, wzdęcie, zatwardzenie, tworzenie się kwasów, uczucie sytości, kurcze 
żołądka, brak apetytu, katar i t. d. Działa uśmierzająco: kurcze, boleści i kasze] 
rozpuszczająco flegmę, czyszcząco. — Służy także w wielu przypadkach zewnętrznie, 
czyszcząc rany i uśmierzając ból. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 m ałych  lub 6 w ie l­

k ich  fla szek  K. 5. — 60 m ałych  lub 30 d użych  fla szek  K. 18.
Uważać na wyłączną i jedynie prawnie upoważniona do sprzedaży zielona markę 
ochroną Zakonnicę: „Ich D len “ . A llein  ech t. — Naśladownictwo tego znaku, jak 
również odsprzedawauie innych prawnie niedozwolonych balsamów będzie sądownie

ścigane. 206 10—1
Aptekarz Adolf Thierry, Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Rohitsch- 
_________________  Sauerbrunn.

Hptekarza H. Thierry’ego

Prawdziwa lecznicza maść bobkowa
najskuteczniejszy, domowy środek przy wrzodach, ranach, zranieniach i t,. p. w szel­

kiego rodzaju.
źródło zam ów ień: A. T h ierry’s S ch u tzen gel-A p oth ek e  in P regrad a  bei R oh itsch - 
Sauerbrunn. — 2 słoiki K. 3.60. — Thierry’ego balsam żołądkowy znany pow sze­
chnie, 12 flaszek K. 5. — Składy we wszystkich prawie aptekach i drogueryach.

Wąs łaciny
porządnie trzymany, jest ozdoba mężczyzny.

Do tego celu A 7 V  A «
służy płyn I  tY  •

f lra z y a  jest środkiem nadającym zarostowi formę wedle życzenia. 
Nie jest tłuszczem, nie wala, ani plami, robi włos miękkim, a zawie­

rając w swym składzie nowe środki, porost pobudzające, odżywia cebulki w łosowe i wzma­
cnia porost. „ G ra zya“ sprzedaje się jedynie we flaszkach w białem kartonowem opa­

kowaniu z marką ochronną „palmą“ po cenie Iv. 1-— za flakon. 635

Ostrzega się przed naśladownlctwami!!
Do nabycia w Krakowie u P. Reim i Ska, Linia A-B. Nowak, 
Fryzyer, Rynek. Drog. Zopotha i Ski. ul. Sienna. Drog. St. T o­

maszewskiego, ul Zwierzyniecka.
Gdzie nie ma w miejscu, wprost za poprzeduiem uadesłaa.em kwoty K. 1 -45 polecone

Laborat. chem. Eug. Matuli w Radou.yilu Wielkim.

tenMTFratlBMJJMaBifca- ?u •' atr » fete-.o---,.., _.
Grand f i i* r.a 'vysł. światowej w Paryżu 1908 

K w izdy  
f l u i d  r e s t ^ t u c y j n y
Unda d:t m/tia N i .  Paszki H 2*60
PfsM S/.:V i 1.»; ,|wo-
skicii j w u/.vciu.d
wzrnocn. przed i ; •• wielk. I,legach 
prry 8ś*isri?n •t.v> •'w i:.! czyni 
zdolnym konia • i > m J /.wyczaj 

nvch biegów treningu.
K w iz d y  f lu id  : - e s t v t u c y j n f  

jak oc nr>y w : n * oji.d. >wanie 
onie zns rzeżoiii1. — PVifwd.'.. tv lko  
obok um iezczoiią marką ochronna  
II b. w sptek ach i dfntju.ryach  
ustr. cenni . !  ditiiub i opiar.nie.

Skład główny: F r a n z  J o h .  K w izd lb  c. i k. austro-węg. król. rum. książ. Irnłg.
Dost. Dwór.—Aptekarz obw., Korneiiburg bei Wien.

aBfKYiiyv.it:- ■<.* ca

u

Zakład kraariecki

Antoniego Badowskiego
Kraków, Rynek gł. 1. 9,

poleca na obecny sezon ubran ia  męskie, z w łasnego w yborow ego mata- 
ryału, od najw ykw intniejszych do najskrom niejszych. Krój bez zarzutu. 
Ceny z powodu przeniesienia pracowni do znacznie tańszego lokalu w oficy­

nach. konkurencyjnie niskie.
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się i n a d a l łaskaw ej p a m ię c i

Cooo? . . . .  Papa nam puzwolił, bo to  są „JACOBIEGO1* anty­
nikotynowe tutki cygaretowe. Uwaga na mi/n-ę ,,Jnpobi“. 12T;

y  ~ kja e—. p
*3oCuM
F3

P I E RN I KI
znakomicie nadziewane odznaczone na V y 

stawach krajowych. 170*t
P u d ełk o  51 K orony.

A. HERNICH WADOWICE.

_ s  Z d o ln y  k u c h a rz
który pracował przez 20 la t w lepszych do 
mach i hotelach, obecnie pozostający na 
wsi, — wyjeżdża i urządza hale, wesela, 
przyjęcia odpustowe i t. p. w zakres kuchar- 
stwa wchodząoe, posługując się także na ży­
czenie własnem naczyniem. Gwarancya cał­

kowita. 799 4
Józef Pituch, Izdelmik koło Kalwaryi.

Letnie mieszkanie 
w Alwerni

2 pokoje słoneczne i kuchn ia  są do 
wynajęcia na cały sezon. W iadom ość : 
Sklep k ó łk a  rolniczego w Alwerni.

jniiaii W jicw lcz Haly Rynek
? rz y j ta n j?  z am ów ien ia  a a  ob razy  ręcznie a r ty s ty c z n ie  m atow an o  d o s ta rc z a  po conacb n isk ich  g w a r a n tu j ą c  za  

w ykonan i* .  WiolHi w y b ó r  HsląteK do n a b o ż e ń s tw a  w n a jro z m a i ts z y c h  o p ra w a c h  za K a ż d ą  c » e  p ocząw szy
od 2 9  b i l .
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Pyttłjcya c. j  jdfjrt państwowych w Kwl(owie.

W YCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od I -g o  maja 1909 (w e d łu g  czasu średnio-europejskiego).

Odjazd z Podgórza Płajzowa i Podgórza Miasta: Przyjazd do Krakowa, do Pwdgórza płaszowa i Podgórza Miasta:

R e u m a ty z m , G o ś cie c , N e w ra lg ia  
i ttdm r-ożem a

powodują często nieznośne bole. Do szybkiego uspokojenia i nśmierzenia tychże, 
do salęsnięcia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 

działa zadziwiająco skutecznie:

C O N T R H E U M A N
12.10 w  nocy, poc. osob. Nr. 11, z Kraków  
12.20 w  nooy, poc. os. Nr. 11 z f  odgórza-Pła^z 
do r  o d w o ł o o z y s a  Poląozenla: w  Tar­

now ie Jo Stróż, stąd do Jasia, N ow ego  
Sącza, Orłowa, Koszyo i Budapesztu; 
w D ębicy do T arnobrzeg- przez R ozw a­
dów w k i e r .  Przeworska i Naubrzezia, f>ra«. 
przez Rozwadów w  kierunku Przeworska, 
w Jarosław iu do Sokala, w  Przem yślu Jo 
Sambora 1 Stryja w e L w ow ie do R *w y  
ruskiej, w  K .asu em  do Brodów, w Tarno­
polu do Potutorów , Iw ań pustych, Husia- 
tyna, Ccortkowa, K opyozynieo i Zbaraża, 

~  ' " lich do Graw  Borkach w ielkich rzymalowa.

Nr. 7 z Krakowa*.03 w nocy, poc. posp 
d o  L w o w a .  Połączenia: w  Dębioy do Tar­

nobrzegu, Nadbrzezia i praez Rozwadów  
w kiernr.au Przeworska, w  Jarosław iu  do 
Sokala; w Przemy'ilu do Sambora i Stryja, 
w e L w ow ie do R aw y ruskiej, Stanisła­
wowa, Stryja, N ow ego Zagórza, Sianek 
i Sambora.

1 30 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krak_wa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 i  PoJgórza-PIaszowa  
4 fiG jj ji Miastft

d o  O ś  w lę o i ,m a  Crzea Podgórze P łaszów  
Skaw inę, połączenia: w  Spytkow icach do 
W adowic, A lwertijl i S ierszy_  W olnej 
■w O święcim iu do Wiednia i W rocław ia,

6.33 rano, poc. p«sp. Nr. 3, z Krakowa, 
6.50 „ „ „ Nr 3, z Podgórza-Pł.

d o  P o d  w o ł o o - y f  k 1 l c & a n .  P o łącze­
nia: w Tarnowie lo  Stróż, stąd do Jasła, 

peN cw ego T.acza, Orłowa, K oszyo I Buda 
N osztu w  Rzeszowie do Jasia ztąa do 

w ego żfągórza i Cbyrowa, w  Prze­
worsku da D ynowa, w  Jarosław ia  do 
Bełżca i Sokala, w  Przemyślu do Cby­
rowa i N ow ego Zagórza w e L w ow ie dr 
Stanisławowa,' Stryja, W ołtow a, N o w ^ o  
Zagórza, Sianek 1 Sambora, w Krasuem  
do Brodów, *  Tarnopolu do Potutorów , 
Iw uala P ustego , H asiatyua, Czortkowa 
i Kopyozynieo, w Borkach w ielk ich  do 
G r/ym ałow a, w Podw ołoczyskach do 
Kijowa 1 O dessy.

7.15 rano poc. posp. sez. 101 z Krakowa 
7,27 rano poc. posp. se z . 1602 zP p d g . PI. 

d o  Z a k o p a n e g o  i Rabki, kursuj© od 15 
czerw ca do 30 w rześnia włąoznie, z w o­
zami I., I I , i III- klasy w prost przecho­
dzącym i z Krakowa do Zakopanego.

8.00 rano poo. osob. Nr. 15, z Krakowa 
8 09 u » Nr. 15 z Podgórza-Pł.

d o  L w o w a  1 P o d w o ł o o z y s k .  poł%o*- 
Łit: W la m o w ie  Jo Scczuctoa; w  D ębicy  
do T .rnobrzegu, Nadbrzezia, l przuz a  z 
wadów w  kietuuku Przeworska; w P rze­
m yśla  do Sambora, Stryja i N ow ego Za­
górza; w e L w ow ie do Stryja, Stanisła­
w ow a, R aw y ruekiej, jaw orow a, w  Kra- 
enem  do Brodów; w Podw ołoczyskach do 
Kijowa 1 Odessy.

B.BU rano poo. m lęsz. Nr. 411 z Krakowa 
8.46 „ „ » Nr.41 U  Podgórza-Pł.

d e  W i e l i c z k i .
8‘40 raso poo. osob Nr, 6211, z Krakowa 

d o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
9.u2 rano poo. osob. Nr. 41, z Krakowa 
91 7  r. poo. osob. Nr. 1012, z Podgórza-Płasz. 
2.24 „ „ „ Nr. 1012, „ _  “ m sta

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez P . lg ó  
rze-P łaszów , Skawinę, Suchą do N ow ego  
Zagórza. Połączenia : w Kai wary i do Wa­
dow ic i B ielska  ; w  Suchej do Żywca  
i do Z w ardonia; w  Chabówoe do Zako­
panego i Suohahory, u N ow ym  Sączu 
de O rłow a, K oszyc i Budapesztu, w  Za­
górzanach u'o Gorlic, w  Nowym  Zagórzu 
do Chyrowa, Przem yśla, Sambora, S ia­
nek, Borysław ia, S tiyj a, L w ow a, Stani­
sław ow a i Ławooznego. Od ł maja do 14 
ozerti oa i od 1 października do 3b k w ie­
tnia z Krakowa do Zrk panego wóz 
w prost przechodzący 1 i II klasy.

10 30 rano. poc. os- sez. Nr. 43, z JCrakowu 
10-48 rano poc. oa. sez. Nr. 1014 Podg. PI. 
10 46 rano poc. os. sez. Nr. 1U14 P odg m. 
d o  Z a k o n a n e g o  i Rabki, ku rs-je  od 15 

czerw ia  do 30 w ^ eśn la  w łącznie z v.o- 
Eumi I F  i III kUay, przechodzącymi 
w prest z Krakowa lo Z akuyaoego i R a­
bki. JWłączenia w Suchej doj Ż y w ca  i 
Zwardonia.

11.00 przed poł. poc. osob Nr. 13, z Krakowa
1 K  ,  „ „ „ Nr. 13 z Podgórza-Pł.
d o  P o d w o ł o c . y s k  i I c k t u .  Połączę- 

nia: w Tarnowie do Stróż, N ow ego Stj- 
cza, Orluwa, K oszyo i B udapesztu; w  
R zeszow ie do lasla , a stąd do Nuweg;. 

Zagórza. Cbyrowa i Stryja, w  Przewor­
ska  do D ynow a, w  Jarosławiu do S c a la ,  
w Przem yślu do Chyrowa, i Sambora, 
Stryja i N ow ego £ag-.rza, w e L w ow ie  
do Stanisław ow a, Stryja, N ow ego Zagó-

RZĄDZONA "WEDŁUG NAJNOW- g  
SZYCH WYMAGAŃ 8

UMYKA WYROBUW MASARSKICH §

Józefa Bialiba 1
Krakowie, ul. Floryaftska 1. 5o. H 

FIHa: Plac toaryackl 1. 2. &
jieca w  zakres masarstwa webodzą- a  
> wyroby w jak najlepszj m gatunku /J 

i o wybornym smaku. Jo
RZESYŁKI odwrotną poczta za po- H 

braniem. Ki

L. AKSMANN
w  K r a k o w ie

31 F l o r y a n s k a  31
Nr. Telefonu 9-̂ 0 

poleca

Znakomitą czekoladę na torty l ,4 kg. 
68 hl. Przedniego g -tan k u  rodzynki, 
migdały, cykadę, skórki pomarańczo­
we, daktyle d< pieczywa, orzechy w ło­
skie obierane. Marmolady różnego ro­

dzaju. Bakalię orszawską. 2

Ceny najniższe.

Starszy praktykant
potrzebny zaraz do handlu Jakoba Pie­

kły w Podgórzu. 831 3

rza i Sambora, w  Tarnopolu do Potu- 
to i, I wania pustego, H usiatyna, Czortko­
w a Kopyczyniec, Zbaraża, w  Borkach 
w ielkich Jo Grzymałowa.

1 15 p j  poł-, osob. Nr. 33, z Krakowa  
1.30 „ „ u Nr. 1034, z Podgórza-Pł.
1.38 „ „ „ Nr. 1034, „ M ias.a

d o  S u c h y  i O ś w i ę c i m  a, przez P od­
górze - Plaszów - Skaw inę ; połączenia : 
w K aiw aryl do W adowic i B ielska, 
w Oawlęoimiu do W iednia 1 W rocławia.

t.30 po poł. m ięsz. Nr. 461, * Krakowa 
1.43 „ „ „ Nr. 461, z Podgórza-Pł.

J o  W i e 11 u z k i.
1.45 po poł., osob. Nr. 6213, z Krakow a  

d o  K o o m y r s o w a  i M o g i ł y .
2.53 po poł., posp ieszny Nr. 5, z Krakowa 

d o  L w o w a .  P o łączen ia : w Tarnowie do 
Szczucina Stróż, stąa  do Jusła i do No­
w ego  Sącza, a oa 15 czerwca do 30  wrze­
śnia w łącznie także do O rłowa; w Dę­
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów  
w kierunku Przeworska, w  R zeszow ie do 
Jasła, a stąd do N ow ego Z agoiza, Chy­
rowa i Stryja; w P.-zeworsau do Dyno­
wa, w Jarosław iu do Sokala, w  Przem y­
śle do Chyrowa, Sambora, Stryja i- No­
w ego Zagórza; w e Lwow ie ao Stanisław o­
w a, Stryja, N ow ego Zagórza 1 SamDora. 
J.G5 po poi., osobow y, Nr. 25, z Krakowa, 
3.13 po poi., osob. Nr. 25, z  Podgórza-Pł. 

d o  T a r n o w a .  Poląozcuia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i N ow ego  
Sącza, a oJ 15 czerwca do 30 września 
także do Orłowa.

3.45 po poi. poc. os. sez. Nr. 4& z Krakowa 
3.57 po poł. poc. os. sez. Nr. lu 2 0 P o  ig  Pł.
4.04 po poł. poc. os. sez. Nr. 1020 Podg. m iast, 
d o  Z a k o p a n e g o  i Rabki kursuje od 15

czerwca do 30 w rześnia w łącznie *; w o­
zami I  I I  i I I I  klasy wpr js l przechodzą­
cym i z Krakow a do Zakopanego i Rubki.

6.10 w lecz, osobow y, Nr. 27, z Krakowa, 
6.21 w ierz, osobow y, Nr. 27, z Podgórza-PI.

d o  T a r n o w a ;  połączenie w  Tarnowie do 
Stróż, N- wego Sąteza i Jasła.

7.40 w iecz. m ięszauy, Nr. 463, z Kraków  
7.51 wiocz. mięsz. Nr. 463, z Podgórza-Pł 

d o  W i e l i c z k i .
7.50 w iecz. osobow y Nr. 6215 z Krakowa 

d o  K o c m y r z o w a .
3.00 wlecz, osobow y, Nr. 45, z Krakowa
3.19 wiecz., osob, Nr. 1016, z Pudgórza-PI.
3.20 w lecz.,osob .Ń r.l016,zP odgói.za  Miasta 

n a  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod­
górze - P łaszów , Skawinę, Su oba do No­
w ego Zagórza; połączenia : w  Skawinie 
do O święcim ia a stam tąd do W i.Jnia  
i Wrocławia; w Kalwaryf do W adow ic; 
w buony do Ż y w c a ; w  Zagórzanach do 
Gorlic, w Nowym Zagórzu do Chyrowa, 
Przem yśla, Sambora, Sianek, Borysław ia, 
Stryja, L w ow a, Tarnopola, Stanisław ow a  
i Ł aw  rośnego

8.38 w iecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa, 
d o  I o k a n, Bukaresztu, K onstancyi, a stąd

okrętem w e czwartki i n iedziele do K on­
stantynopola. Połączenie w  Przem yślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja N ow ego Z a ­
górza.

9.00 wleozór osobow y, Nr. 17, s  Krakowa
9.10 w ieos. osob. Nr. 17, z Podgórza-Pf. 

d o P o J w o ł o c z y s i r  1 i  r h a n .  P o łącze­
nie w Blerzanowlo do W ieliczki we L w ow ie  
do Jaw orowa R aw y ruskiej, S tan isław o­
wa, S tryja , W olkowa, N ow ego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w  Krasnem  do Bronów, 
w Tarnopolu do H usiatyna, Czort1:owa i 
Kopy os yniec, w  Borkach w ielkich ao Grzy­
m ało w a w  P oiw oloozyskaoh  do Kijowa  
i O dessy.

10.30 w lecz, osob- Nr. 19, b Krakowa 
10.89 w iecz , osob. Nr. 19, z Podgórza PI 
a o L w o w a  Poląozenla: w  B ierzanow lc

do Wiellozki, w  R zeszow ie do Jasła, a scąa 
do N owego Zagórza, i Chyrowa; w  P rze­
worsku do Dym owa i w Kierunku R oz­
wadowa. w Przem yślu do Cbyrowa i No­
w ego Zagórza. W e L w ow ie do S tan isła­
w owa, Jaworowa, N ow ego Zagórza, Sla- 
uek, Sam bora i Stryja.

11.10 w nooy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.20 ,, „ Nr. 413, z Podgórza-PI.
d o  W i e l i c z k i .
11.52 w nooy osob. Nr 47, z Krakowa.
12.04 „ „ Nr. 1022. z Podgórza-Pł.
LU™ „ .. Nr. 1022, z Podg. Miasta
d o  N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-Pła-

szów , Skaw inę, Suchą. Poląozenla: w Ska­
w inie do Oświęcima, a stamtąd doWiednia; 
w Suohy do Żywca i Zwardonia, w  Cha­
bów ce do Zakopanego i Sncbahory, w  
Now ym  Sączu do Orłowa, K oszyc, Ba- 
dape»zta i Stróż. Z Krakowa do Zakopa­
nego kursu-ą w ozy wprost przennoaząot

h. Bogdanowicz
Jedyny w RpaJiowid ban 

daiysta i ortopedysta
z Pragi, poleca swój

ZAKŁAD
Bandaża-orłhopae- 

dyczny
n» Krahorole

ul. FloryatiSka L. 9,
w łasnego wyrobu

bandaże, 
pasy brzuszne
uznane dotąd za naj­

lepsze.

Na raty!
najnowszej konstrukcyi, ule­
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do w szelkiego  
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­

rzędna znana z rzetelności firma:

R. Pawłowski, w Hrnhowie,
R ynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią­
zku Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki z ilu itracyą maszyni darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. i k. austro-węg. Konsulat stwier­
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoja 
„oryginalne11 maszyny w W ittenbergu, pru­
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni­
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest 
to więc firma niemiecka którą „Straż Polska11 

zaliczyła do bojkotu.

Nr. 8, do Krakowa 
lołączenie od Jaworowa, 
taniaławewu i Stryja; 
Stryja, Sambora, No- 

Posady chyrowsktej.

12.50 w  nocy, posp 
z e  L w o w a ,  tamże 

R awy ru slie j, ! 
w Przem yślu od 
w ego Zagórza i 

3.2.3 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pf.
3 35 rano osob. Nr. 12, do Krakowa  
; P o l w o ł o c z y s k  i Tokan. Połączenia  

w  Borkach wielkich,z Grzym ałowa, w Tar- 
nopoiu «.e Zbartża, Kopyozynieo, Czort- 

Husiatyna, I wania P ustego iPotutOi 
i r Krasnem od Brodów: w e L w ow ie od 
Jaw orowa, R aw y ruskiej, S tanisław ow a  
i Stryja; w  Przemyś.u od N ow ego Zagórza, 
Stryja, Sambora i Posady ohyrow.; w  Rze­
szow ie od Jasła; w  D scicy  od Przeworska 
przez Rozwadów; w  T umowie od Jasła, 
Orłowa, K oszyc i Budaposztu- 

4.57 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-PI.
5. tu rano, osob. Nr. 20, do K iakow a  

r e L w o w a .  Połączenie: w  Przemyślu: od 
N ow ogo Zagórza 1 Chyrowa w Prze­
worsku od. Rozwadowa. 

b.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza M iasta
5.52 ran t, osob., Nr. 43 do Podgói aa P łasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od N owego  
Zagórzu przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszd w. Połąozenia w  Jaśle, od Rze­
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w  N o­
w ym  Sączu od Orłowa, w  Chabówce (od 
15 maja do 30 w rześnia) ze Zakopanego. 

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz. 
li 48 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

Z I c k a n. Połączenia w  środy i niedziele 
przez K onstanc >/ę z K oi atantynopola 
(okrętom do Koustanoyi) oodzień od B u­
karesztu, w b L w ow ie od Stryja, W ołków, 
N ow ego Zagórza, Sianek 1 Sambora, w  
Przem yślu od Nowego Zagórza i Chyrowa. 

7.1S rauo, osob. Nr. 412 do Podgorza-PI. 
7.26 rano ośob, Nr. 412, do Krakowa 

i W 1 o 1 i o z k i.
,* 40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y .
7.38 rano, osob. Nr. 1033, do Podgói za M iasta
7.45 rano, osob. Nr. Iu33. Jo Podgórza-PI
7 5:3 rano osob Nr. 32, do Krakowa

z O ś w i ę c i m a .  Połączenia tor O św ięci­
m iu od W iednia i W rocławia, w Spyt­
kowicach od W alow lc, w  Skaw inie od 
Zy woa i Suohy.

8.15 rano, poo osob. Nr. 118 do Podgórza PI. 
8.25 rano, poc. osob. Nr. 118 do Krakowa 
z T a r n o w a .  Połączenie w  Tarnowie od 

N ow ego Sącza. Jasia 1 Stróż
8 34 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-Pł.
6.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa,

z P o d w o ł o o z y s k  1 I c k a n .  Połączenia  
w  Podw ołoczyskach od K ijow a i Odessy; 
w Borkach w ielkich od Grzymałowa, 
w Tarnopolu od I wauia pustego, Husiatyna, 
Czortkowa K opyczyniec 1 Zbaraża; w Kra- 
snem  od ń iod ów , w c L w ow ie od Stryja, 
W olkowa, N ow ego Zagórza, Sianek i Sam­
bora, w  Tarnowie od Nowego Sąoza, Stróż 
1 Jasła.

i0*28 rano, m lesz. Nr. 10C1, do P c . górza Mias..
10.35 rano, mlesz": Nr. 1061 do Płaszow a.
7 O ś w i ę c i m i a .  Iołączanla: w  O św ięci­

miu od Wiednia i Wrocławia; w  Poagórzu- 
P łaszow ie do Krakowa.

11.22 rano m iesz. Nr. 462, do Podgórza-PI.
11.35 lano miosz. Nr. 462, do K raków -
z W l e l l o z k T ;  połączenie w  Podgórzu- 

P laszow ie od O św ięcim a i Skawiny.
POO popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
1.01 po puł. poc. os. sez. Nr. 114 do Podg. P ł. 
1.12 no poi. poc. os. sez. Nr. 114 do Krakowa 
Kursuje z Tarnowa w niedzielę, czwartki 

i św ięta. Połączenie w Tarnowie z No­
w ego Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.

116 popoł. osob. Nr. 1 4, do Podgórza-PI. 
P27 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze L w o w a .  P ołączen ia: w P rzem yśle od 
N ow ego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy­
rowa; w Jarosław iu od Sokala, w  Prze­
worsku od Dym owa, w R zeszow ie od 
Jasła; *  D ębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od N ow ego S^cza, Stróż, Jasia, i Szczu­
cina.

1.47 po poi. poc. os. sez. Nr. 101 i  do Podg. m.
1.52 ac poł. poc. os. scz. Nr. 1013 do Podg. Pł. 
2.04 po poł. poc. os. sez. Nr. 44 do K ra k ó w  
Z Z a k o p a n e g o  i Rabki, kursuje od 15

czerw ca do 3(1 w rześuia w łącznie z w o­
zami I I I  i III klaay, kursującym i wprost 
z Zakopanego i Rabki do Krakowa. Po­
łączenie w  Suchej od Zwardonia i Żywca.

2‘24 popoł. posp. Nr. 6, do Krc.kowa. 
ze L w o w a .  Połąozenia; w e L w ow ie od 

Jaw orow e, R aw y rusk.aj, N ow ego Zagó­

rza, SaiLt-ora, Stryja, i C U niślaw ow a, w  
Przem yślu od Chyrowa, Sambora i S try­
ja; w  Przeworsku od R ozw adow a i N ad­
brzezia.

3T9 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
3‘30 „ „ Nr. 414 do Krakowa,

z W i e l i c z k i .
4.22 popoł. osob. N r.lO tl do Podgórza mla-.ta 
4 3 j „ „ Nr.1011, i o  P odgó.za-P l.
4-45 „ „ Nr. 42, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s -  e r a a l n e j  od N ow ego  
Zagórza,przez 3nchą, Skawinę. Podgórze- 
P łaszów . I  ołąezenla: w  N owym  Zaąó 
rzu od Stryja, Ławocznego, Stanisław o­
w a, Tarnopola 1 L w cw a, Borysławia; w  
w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach  
z Gorlic, w  Sączu od Oriowa; w Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchej od Zwar­
donia, w Kaiwaryl od B ielska i W adowic. 
W Skawinie z Oświęcim ia i W iednia. 
Z Zakopanego do Krakowa w prost prze­
chodzący wóz I i II  kla3y.

5.50 w ieczór poo. os. Nr. 116 do P cigorza  PI. 
6.(X.' yieczór poc. os. Nr 116 do Krakowa  
Z T a r n o w a .  P ołączenie w  Tam owi d 

N ow ego Sącza; Stróż, N ew ego Zagórza, 
uasfa przez Stróże i Szczneinc, a od 15 
czerwca do 36 września ed Budapesztu, 
K oszyo i Orłowa.

6 12 wlecB. osob. Nr. 16, do Podgórza-PI. 
6-22 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o o z y s k  i I c k a n .  Połącze­
nia: w Podwołoczyskach oó K ijowa iO Jo- 
sy , i K rasner od Brodów, w e L w ow ie  
od Jaworowa, R a r y  rusaioj, Stryja, No­
w ogo Zagórza f Sambora, w Przem yślu  
od N ow ego Zagórza, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, w Jrrosłay iu  od Sokala, w 
Przeworsku od Ro wadowa i Nadbrze- 
zia;w Tarnowie od N ow ego Sąoza, Stróż, 
N ow ego  Zagórza i Jasła przez Stróże, 
i Szczucina a od 15 czerwca do 30 w rze­
śnia od Eudaposzto. Koszyo i Orłowa, 
w  Bieżanowie z W ieliczki.

6.35 w. poc. osob. Nr 464 do Podgórza-Pł. 
6.50 w. „ „ Nr. „ do N\a_;owa.

z W i e l i c z k i .
7.10 wieoz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z K o c m y r z o w a .
7.59 w lecz, pospiesz, sez. N i. 1001 do Podg.PI. 
8.10 wiecz. pospiesz, sez. Nr. 102 do Krakowa 
Z Z a k o p a n e g o  i R abzi, kursuje od 15 

czerwca do 30 w rześnia w łącznie z w o­
zami I II i IIJ klasy wprost- p’-zecho zą- 
oym i z Zakopanego do Krakowa.

8.55 w lecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza m. 
9.W „ „ „ Nr. 1635 dc Podgor*a-PI.
9.12 „ „ „ Nr. 34 do Krakowa

z O s w i ę c i m a  ma połączenie w O św ię­
cim ie od Wiednia i Wrocławia; w  Spytko­
wicach od S ierszy Wodnej, A lw erni i Wa­
dowic.

9.29 wieoz. poo- posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Krakowa

z P o d w o ł o o z y s k  i z l o !  a n . P ołą­
czenia w Podwołoczyskach od Kijowa  
i Gdesy, w U orkach w ielkich od Grzy- 
małnwa, w  Tarnopoiu od Potutor, H usia­
tyna, Ozor kowa i K opyczyniec, w  K ra­
snem  od Brodów, w e uw ow ie od R aw y  
Ruskiej, Stryja, WołfiDwa, Nowego Z agó­
rza, Sianek i Sambora, w Przemyślu od 
Stryja, Sambora I Posady ohyrow w Jaro­
sław iu  od B ełżca } Sokala, w  P n ew o isk u  
od Dynowa, Nadorzczla, R ozw adow a i T_r- 
nobrzegn, w  R zeszow ie od Jasła ; w  Dę- 
bioy oc Przeworska przez Rozwadów, ou 
Nadbrzezia 1 Tarnobrzegu, w  Tarnowie 
od Budaposztu, Kr-.cyc. Nowegc Sącza, 

Stróż, N ow ego Zagórza, Jasła  przez Stró­
że i Szozncina.

10‘31 wiecz. poc. osob. Nr. 94 do Podgórza-Pł 
10‘40 wiooz. poc osob. Nr. 24 do Krakowa, 

z R z ę s  o w a ,  połącz nia: w  Rzeszowie  
od Jasła w  D ębicy od R ozwadow a, Nad- 
b-zezia 1 Tarnobrzega w Tarnowie od Bu­
dapesztu, Koszyc, Orłowa; N ow ego Sącza  
Stróż, N ow ego Zagórza i Jasła przez Stró­
że i Szczucina w  I3icr*anowio oil Wieliczki.

10’41 wiecz. o :o. Nr. 1021, do Podgórza Miasta 
10-47 „ „ Nr. 1021 do Pougórza-PI.
1P00 „ „ Nr. 46 do Krakowa,
z N e w e g o  S ą c z a  przoz Suchą, Skaw i­

nę, Padgórze-Płaszów , Połączenia w N o­
w ym  Sączu od Budapesztu, K oszyc Orło­
wa; w Chabówce oJ Zakopanego iS a cu a -  
hory, w Suchej ze Zwardonia, w  Kal- 
w aryi od B ielska i Wadowic. Z Zakopa­
nego do Krakowa, w prost przechodzący 
wóz I i II klasy.

n
W i^  GŁOWACKI
JUBILER ID RRHROWIE

FIRMA ISTNIEJĄCA SD LAT. 
Rynek główny 20, (róg ulicy 

Braekiej) poleca swój

Skład towarów złotych, sre­
brnych i różnych kosztowności 
po cenach najumiarkowańszych.

Skład ten zaopatrzony także w 
wyroby z chińskiego srebra w 
najlepszym gatnuku. — Przyj­
muje wszelkie zamówienia, za­
miany i reperacye. 1431

ZAŁOŻONY W ROKU 1872 |

Z A i m
jbtyst m m  

BRACI TRLMBEGRICHI
v  M w l t ,  lakM lilia  1.1.1
(dom własny). Telefon 462. f

Podejmuje się wykonywania  
wszelkich robót w zakres ten  
wchodzących a w szczególno- m 

ści gro b o w có w  i pom n ik ów  tak w L~ 
m iejscu , jak  na p row in cy i. Poleca 
wielki wybór gotow ych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu.

Drogueryę sprzedam
w e Lwowie lub p o s z u k u j e  w i p t f l n i k a
Zgłoszeuia „Kupiec11 za kwitem post*: re­

stante Lwów. 847 6

CZESHIE PIERZE
mmmm.

5 kilo nowych, dobrze 
dartych K. 9-60, lepszych  

K. 12‘—. 5 kilo białych puchowo mie- 
kich, dartych K. 18-—, lepszych K. 24-— 
5 kilo śnieżno białych, pnehowo miękich 
K. 30’—, lepszych K. 36'—. 5 kilo naj­
lepszych magnackich K. 48'—, 5 kilo 
śnieżno białych, puchowych niedartych 
K. 94 —, K. 3 0 '—, najlepszych K 36'— 
Puch (biały) kolosalnie mięki, zu '/, ki­

lo  K. 3-60, K. 4-80, K. DłO, K. 6 —. 
W ysyłka franco za pobraniem. Wymia­
na za zwrotem portoryum dozwolona.
D . Schnurm acher, dom  w ysy łk ow y  

p ierza  T au s 238, C zechy.

Oznajmienie.
W ina d o  M szy św . d o sta ć  m ożni n k s . 
P io tra  K raw ecza , d ziek an a  w  Hanu- 

so w ca ch  S zep es  m egye , W ęgry. 
S to ło w e  b ia łe  40 b., 4ti h., 50 h., 60 h., 

70 h., 80 b. za i-ter.
T okajukie s to ło w e  od  80 h.. do 90 h. 

z a  liter.
T o k a jsk ie  sam orodny od 1 Kor. 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 h., 2 kor. 3 kor. za  liter . 
T ok aj „asbu* liter: 5, 6, 8 kor, w  b e ­
czk ach , a  w e  fla szk ach  liter  o 30 h..

d rożej. 439

Zniżone ceny.
5 kilo fasoli s z k o c k i e j ..................... Kor.
5 „ czerwonych wiśni . . . .  „
5 n grul.ych szparagów . . .  „
o „ średnogrubych szpa-agów „
5 „ migdałów na kompot . . .  „
5 „ k a r c z o c h ó w .............................  „

Franko, za pobraniem.

Giovanni Spanghero, Tryest.

4 — 
3-20 
&•— 
4 — 
450  
3-40

□ znak ochronny słowny dla (Mentholo 
sabcyUwegoekstraktuK asztanowatego).

Przy nacierauiu, masowaniu lub kompresach 1 tuba 1 koronę.
Przy nadesłaniu z góry K. 15 0  1 tuba

n » » u 3’ 5 tub
„ „ 9 — 10 Łub

T
1. A6 

{1

□

W yrób i sk ład  g łó w n y :

Hpteka Fragnera c-1Ł Dos*,wc,‘ ~w-on1' r’“'
B aczn ość  na  n a zw ę preparatu  i n azw isk o  w ytw órcy .

roBAZAR KRAJÓW^
W KRAKOWIE, R^NEK 20.

Wyroby koszykarskie, kosze, walizki do 
podróży, z krajowych szkół koszykar­

skich po bardzo nizkich cenach.

Wyioby rymarskie i siodlarskie
w wielkim wyborze, uprzęże, siodła, kufry, torby, 
necesery, portmonetki, etui na papierosy i cygara, 
dalej torby myśliwskie, futerały na strzelby, piłki 
nożne, paski do gimnastyki’ ita. — poleca po 

cenach najtańszych

Z. P io trow icz Krak“k''a iFI“en'a"‘

i

Y  Najpopularniejsze tytonie
są: tak zwana „Siedemnastka" (Feiner Herzegowina Rauch- 
labak) paozka 34 halerze i tak zwana „Trzynasika" (Mittel- 

feiner turkischer Rauchtabak) paczka 26 haler7y.
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięsza- BP 
ne, dają doskonałą mieszankę. Bardzo smaczną jest B I  
w paleniu nadaje się znakomicie do tutek cygaietowych f  ■  

„Norls" oznaczonych literą

Również nadzwyczaj sm aczną jest w paleniu ta mieszauka 
w bibułkach " cygaretowycn

„ P O  B U D  K A “
Wyrobu fabryki „NORlS“

Mra. W. llbłdowskiego w Krakowie.

fet
Cena: „PwBLfDKA** w książeczkach 4 hal. w opakowaniu 

patentowem 6 hai.
Zwolenników kręconych papierosów zwracam uwagę na bi 

bułki „PO BfllM KA  ’7.
Przestańcie palić przźroczyste bibułki.

Z najwyższego polecenia Jego Ces. i Wól. Apostolskiej Mości.

XXXIX. c. h. Loferya państwowa.
na dobroczynne cele te i części państwa. Ta loterya pieniężna, jedyna w Austryi prawnie 

dozwolona, obejmuje 18,399 wygranych w gotów ce, w łącznej kwocie 513.600 kor.

°x*«sr,na 200.0G0 Koron.
Ciągnienie otbędzie się nieodwołalnie 17 Czarwca 1909.

C e u  l o s u  4  K o r o n y
I.osy są do nabycia w oddzmle Loteryj państwowych w Wiedniu III. Vordere Zollamt- 
strase 7, w Kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatk. poczt, t.elegr. i ko­
lejowych, w kantorach wymiany i t. d. — Plany gry dla kupujących za darmo uosy wj

syła się wolne od opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi Loleryj (Oddział Loteryj państw.).

623

H ig ie n ic z n y  w ó z e k  dta d z ie c i,
dobrze zaopiniowany na wydział? Prof. Uniw. i Dyrektora uniwer­
syteckiej kliniki dla dzieci nrzv szpitalu św. Anny p. radcy Dworu 
Fror Dra Teodora Escbericba, któryto wózek był wystawiony na 
v ystawie hygienicznej Towarzystwa „Siiuglingsschutz11 pod kierun­
kiem Dyrektora Prof. Teodora Eschericbe, — wyrabia się w słynnej 

fabryce wózków dla dzieci p. firma

L. Baumana w Hiedniu U., flillergassc 6.
Na żądanie opis i gustowny katalog hygienicznycb i innych wózków  

dla dzieci darmo i op.atnie. 204 0

Istn ie ją cy  od 3 0  la t

ZakłacH pogrzebouiy
pod firmą

A l.  Szafrański w Krakowie, ulica Mikołajska Nr. 16,
prow adzony będ zie  nadal w e w łasn ym  zarządzie  pod śc is łem  i rzete ln em

k ierow n ictw em  MARCELA SZArRAŃSKA.

Zakład pogrzebowy
o d i n a e i o i r  m g r/y żs iem i nagrodam i

Jana Wolnego
przy ul. św. Tomasza I 4, tuz przy pl. Szczepańskim. Filia: ulica 

Kopernika I. 6. —  Telefon Nr. 331.
Zakład podejmuje sie urządzeń pogizebowych oraz sprowadzania zwłok ze 

wszystkich krajów europejskich.
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Hasezon podrdżny:

t
^ \ d l a  P. T. Artystów i Ama- T * Ng sezon opiciu wy:

^  ^  > ^ z siedzeniem z paaem
j zał ożenią przez^/^ piania j ak i e g o k o l w i e k  p a r a s o l a - 'S e r o w e g o  do P0ma-

%

* *?&F

torów sztuk pięknych:
Stalugi polne składaney A Parasole polne. PAPIERY i KARTONY

LASKI SKŁADANE «. pnycz

Palety z drzewa i porcelany — Pędzle we wszelkich gatunkach. ^  % !% / , °% b '■* % % ^ Ń
H e r n ik s y  i inne środki  do m alo w ania . A p a ra ty  d n w y p a l a i i i a . ^ / ^ s . ^  \  \ / '2< ** ' V

Reim
p ł ó t n a  malarskie na miarę i bleitramach.

s /r'. i  C n ń l iv /  i  j p o ł H a
>!%  £ £ 2 ? V

Polecam ns|tE0i b X  Rynek 37 , Linia A-B. \  * s Z A
J- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ^

Bloki do nzkicowania. Farby guziczkowe
i artystyczne J. Karmańskiego. Krakóui « V SKonHskoiaafca*

SUonnsk6»»alv0’

Paski damskie I—Rękawiczki—
gumowe, skórkowe, szychow e i gurtow e niciane, jedwabne i M ITE N K I,  oraz pończochy

poleca po umiarkowanej oenie firma

S i l ™  P O R Ę B S K I
KrakAui obecnie Rynek I. 32.

W  n iedzie le  1 św ię ta  zam kn ięte .
Zamówienia odwrotnie. Zamówienia odwroinie.

B a c z n o ś ć ! B a c z n o ś ć !
Poleca się Szan. P. T  Publiczności pierwszorzędny zakład

Letnią mleczarnie
ui Pawilonie Parhu Dr. Jordana

urządzoną przez

Parową Mleczarnię Dóbr Łuczanowice
w Krakowie. T°l<fon 590

Biuro zarządu Podwale 1. 6, dostawia lYllRliD i  ś m i e t a n k ę  do mieszkań
we flaszkach zamkniętych.

Sklepy własne; przy ul. Podwale I. 7., Długiej I. 13., Siennej I. 7., Rakowickiej I. 8.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, źe z dniem 1-go ozerwca otworzyłem

Magazyn konfekcyi i nowości damskiej
pod firmą:

Leon Grabowski
w dawnym lokalu p. W acława Młodeckiego i zaopatrzyłem go w bogaty wybór W ostyn m ó m  
angielskich, sukiennych francuskich, koronkowych, Ż a k i e t ó w  czarnych ang. PłaSZCZOW wie­

czorowych i S p ó d n i c .
Również posiadam na składzie bluzki batystowe, jedwabne, koronkowe i P i ó r a  strusie, oraz bo­
gaty wybór kamgarnów, sukienek, etami n, kreponów i jedwabi; — wszystko w najmodniejszych

wzorach i kolorach.

Własna Pracownia.
Wykończenie zamówień szybkie i artystyczne, krój francuski i angielski. Mam nadzieję, że tak 
tuwarem jak . -dokładnem wykuńczer.iem powierzonych mi zamówień zdobędę sobie zaufanie P. 
T. Klientek Prosząc zatem o łaskawe poparcie kreślę się

z wysokiem poważaniem

  Gabryel Grabowski.

Lskarz urdynujący Profesor Or. H. Kraft
Inhalatorium. Gabinet roentgenowski. 
Kuracye latem l zimą. Słynny  
od dau na park. 561 
metrów n. p. m.

Llektr. oświet­
lenie. Ci nlratreogrzewa ntt 

wodą. Kanaiizacya. 3 oddziale 
~ v(f odpowiadające wszelkim wymaganiom  *■
Ilustrowany prospekt przesyła na tyczenie tarzątt

M k # f b 8 n j  w
P ra w d z iw y  dla rie.

n  n a s tę p s tw . Węcfów młodość? j w
s r  “ *> «4 i‘
n  Drą. Eefaa’",
Uchroni wJasna
N iwe wydanie poiskie 

Cena K  ź.— .

oi

Przy kokluszu
oraz innych odmianach konwulsyjnego kaszlu u azieci i dorosłych okazał s ię — jak  

o tem  świadcza orzeczenia lekarskie, znakomitym i skutecznym preparat

TH Y M O M EL SCILLAE
Świetne, zdumiewające rezultaty.

P R O S Z Ę  Z A P Y T A Ć  S I Ę  S W E G O  L E K A R Z A .
1 flaszką K .  3 * 2 0  Pocztą oplatnie za nadesłaniem z góry JK. 18*90. 3 flaszk 

za nadesłaniem z góry K .  7*— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K .  »©■—

1 skłacf główny A P T E K A  B. F R A G N E R A
c. k. D ostaw cy Dworu. PRAGA-III., Nr. 203.

Do nabycia w lep- ^  Uw aga na  nazwg prepara tu ,  
szych ap tekach. fa b ry k an ta  i m a rk ę  ochronną

Bluzy — Halki — Czapki sportowe
PHRHSOLKI,

Paski—Żaboty—Krawaty—Kołnierze
WSTRŻKI

POLECA NAJTANIEJ

Zygmunt Ślimakouiski
krakóui, Rynek główny L . H-B. (obok głównej trafiki).

a właściwie już od daw na zaniechano 
w elektrycznej fabryce

Mikołaja PasctialSKiego
w Krakowie.

wyrabiania tutek ręcznie. — Obecnie 
wyrabia się tutki maszynami os’a- 
tniego wyiazu techniki, przy pomocy 
p rąau  elektrycznego, co daje zupełną 
gw a-ancyę h y g i e n i c z n e g o  wyrobu.

S k o n f is k o w a ć

h e z p ° w r o t n i 0 i

Z lecen ia  lis to w n e  za ła tw iam  o a w ro tn ie  n ie lic zą c  o p ak ow an ia . 592

ML

BIURO TECHNICZNE „UN!VERSUM“
J. M ieszkow ski i S -k a

Kraków, ulica Długa 6.
Kolejki wązkotorowe i części składowe tychże z jedynej w kra­

ju, specyalnej fabryki, firmy J. MIESZKOWSKI i SKA.
Motory ropne „ U R S U S 11 z fabryki warszawskiego towarzy­
stw a udziałowego, najznakomitsza współczesna siła popędowa,

50C sztuk w ruchu.
Ogrodzenia siatkowe sztachetowe, bramy furtki, balkony itd. 

w artystycznem i taniem wykonaniu.
Skład artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
Reparacye i rekonstrukeye masz;, n moiorów i urządzeń fabry­
cznych. — Obsługi szybka, dokładna, ceny jak najprzystęp­
niejsze. — Biuio rozporząaza pierwszorzędnemi siłami techni- 

cznemi 134]

W ML

a

Wszędzie du nabycia.

Fróby i tenn ik i fabryka wysyła na 
żądanie darmo.]

Samoczynne
zaopatrywanie

się w wodę
z głęboko położonych źró- 

de1 buduje:
Największyr słowiański 

zakiao

Ant. Kunz,
c. k. dostawca  

dworu

3ranioe.
Morawa.

EpoRRwa nowość

P ierw szo rzęd n e  d ek oracye  i urządzen ia . O d zn aczon y  m edalem  i krzyżem .

Z a k ła d  pogrzebowy
Józefy Horakowej

Kraków ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 248. 

p od  k ierow n ictw em  AntOtllOflO H o r a k a  e m .c k . ofi<*yała p o llcy i.

N ajwiększe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa­
dza przewóz zwłok, ekshum acye itp — C eny u m iarkow ane.

Nakładem Spółki Wydawniczej „Postęp" stow. zajestr zogr. poręką.

•  nowoczesny śreih k do praniu bielizny v. ydzie
fwJrł\M%JrMwl 1  •  l'jn'‘.y czynny tlen. Sposob użycia [u >sty. Przy

Z . e s t 1 *Si * w  ' t l i l i

CllllVKVNITIIM vvrobn Krakowskiej fabryki chemicznej W. Ś.nib- 
f l i n i l l l U  1  1 1  chrwskiego w Krakowie, Krupnicza 23 ( trzy-

n m j e  s i ę  b e z  u r a c y  j ' »o j f t d i i u r r z  i w e m  z t i g o  

l o w a m t t  ś n i e ż n o - h i a j ą

I D i n l l y H M  ______  O "  rn b y c i a  w  [ l i e r w s z o r z ę d n y c h  l i a n d l a o i i  p o

D l I C l l A f l ^ *  40 hal. za | tktel. Gdzie niema w t s ł a  się
Ś ^ D l ś ^ l J F pocztą opłalnit} 8 pakis-iów za 3 kor. 20 hal, 

w # H  II I  19 pakielów za 7 kor. liO bał.
Jednorazowa prbba przekona o niezwykłych zaletach nuszegu prze­

tworu i o jego zn[)ełnej nieszkodliwości. 772 io

ul.Sfewkowskar.24.
(dom X. X. Emerytów przy kościele  

św. Marka),
Zak ład  krawiecki oraz skład sukna  i 
kortów  przeważnie z fabrvk angie l­

skich pod firmą

Andrzej BernacKi
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi­
czność, że m a na  składzie zawsze do­

borowa. najnowsze liiateryały.
Dla uczn ów szkół średnich wyrabia 
mundurki śriśle u . dług przepisów? z 
m arerya)ów niezrównanych pod wzglę­

dem trwałości.
Speeyalność firmy: slroje narodowe 
(kontusze, żupany. czamany). Ma na 
składzie pasy oryginalne słitekie i k a ­
rabele i pożyeza lakze do fotografii 
i n a  zal a wy komiilelne uhiory kon­

tuszowe, kier .zye i sukmany.
W rzelkie zamówienia w zakres  kra.- 
w iecl« a wcliod/ąco wykoinfjt! trwalie 
gustownie i rzeczywiście tanio, zajmu­
jąc  bowiem lokal odleglejszy od Rynku 
a więc znacznie tańszy, jest w moż­

ności ceny obniżyć. o57

S T O R Y
patyczków e, ła iuzye deszczułkowe, rolety 
płócienne z pamozwjaczem prawdziwie am e-- 
rykańskiin najlepszej jr kości po bardzo przy­
stępnych cerach, poleca Fabryka rolet 

i żalnzyl pod flrmą

W ładysław Pędziwiatr
Dębniki przy Krakowie 

ulica Podgóroka I. 16, 1am własny
Dla dogodności PuL’,:czności, zamówienia 

przyjmuje Reim i Sp.

2 K . 20  h a l.  z a  s z tu k ę
P rz e ś c ie r a d e ł  b e z  szw iu

pod gwarancyą z najlepszego lnu, 150:200 cm. wielkości, mocnych, trwałych, 
bardzo pięknych. Gatunek nierównie lepszy jak  każdy inny towar konkuren-

cyjny.
Te same prześcieradła, 150:225 cm. wielkości 2  4 8  za sztukę.

N ajm n iejsze  za m ó w ien ie  6 sz tu k  z a  pobran iem . 2,a nieodpowiednie zwrot
pieniędzy. 73-, 4

P rzęd za ln ia  Inn M Sasraga, N achod (Czechy).

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i chętaie listownych  
objaśnień w jaki sposób zostałem  wyle­
czony z moich męczących, uporczywych 

dolegliwości. 
1LLERTISSEN (B aw arya).

K a r o l  Bad e r

W F a b c e
do wynajęcia mieszkanie 1 pokoj z kuchni 
W iadomość v miodosytni K. Kobackiegi 

Kraków, Sławkowska 26.

Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie uL św. Krzyża 1 7


